
Należytołć pocztową opłacone ryczałtem.

HASŁO NARODOWE
wychodzi wraz z dodatkiem ilustrowanym w niedzielę rano.

Ceua

egzemplarza

25 gr.
z dodatkiem 

ilustrowanym.

60 gr.

Rok I. Kraków, 10 m aja 1925. Nr. 17.

Nie tworzyć odrębnych szkól żydowskich!
Znieść istniejące!

P o sta w ie n ie  k w e stji szk o ln ictw a  żydow ­
sk iego  v/ P o lsce  n a  p o rząd k u  ob rad  Ilad y  M ini­
stró w  p rzez ob ecnego m in is tra  o św ia ty , S ta n i­
s ła w a  G rab sk iego , s k ła n ia  n a s  do w ypow iedze­
n ia  p a ru  u w ag , o p a rty ch  n a  d ośw iad czen iu  pe- 
d ag o g iczn em , k tó re  p rzy  ro zw ażan iu  tej s p ra ­
w y p rz y d a ć  się m ogą.

Z a sa d n icz e m  w  tej sp raw ie  n ie je s t ty lk o  
zag ad n ien ie  ję z y k a  p olsk iego , ale  tak że  sam  
fa k t is tn ie n ia  o d ręb n y ch  szkół żyd ow sk ich  zar 
ró w n o  p o w szech n y ch , ja k  i śred n ich , co w ła ­
śn ie  s ta n o w i p reced en s s tw o rzen ia  szk oły  w y ­
zn an iow ej. W ia d o m e m  je s t tak że , że pew ne  
s tro n n ic tw a  p olsk ie, liczące  się p ow ażn ie 7 nie­
b ezp ieczeń stw em  żyd ow sk iem , sk ło n n e są  do 
o św ia d cz e n ia  się za  o d ręb n ą  szk olą żyd ow sk ą, 
tj. w y zn an io w ą, w  ty m  celu , ab y  ja k  n a jb a r­
d ziej o d d alić  d z ia ła n ie  e lem en tu  żyd ow sk iego  
Ha elem en t p olski. S łu szn y  ten  p o stu la t k ry je  
p rzecież  p ow ażn e n ieb ezp ieczeń stw a, nn k tó re  
n ależy  zw ró cić  zaw czasu  u w agę.

W y o d ręb n ian ie  żydów  w osob n ych  szk o ­
ła ch

zwiększa przedewszystkiem stan rozdrażnienia 
między obu społeczeństwami,

co b ezw zględ n ie, jeśli idzie o ca ło ść  i cele p ań ­
s tw a , je s t szkodliw em .

P o w tó re  z ak ład y  szkolne z od ręb n ą, n iep ol­
sk ą  n aro d o w o ścią , s ta ją  się kuzlnicam i ta k ie j  
a n ty p ań stw o w ej p ro p ag an d y , że m łodzież, w y ­
c h o w u ją c a  się w  n ich  p rzech od zi o tw a rc ie  w  
obóz w ro g ó w  p a ń stw a . P rz y k ła d e m  n ie ch  b ęd ą  
g im n a z ja  ru sk ie , z k tó ry ch  yrylęgło iię  w  r .  
1918 t. zwT. p o w stan ie  u k ra iń sk ie .

Kontrola państwa w takich zakładach jest zaw­
sze tylko powierzchowna, nigdy nie może prze­
niknąć do grunta rzeczy ł zatamować rozple­

niania się zła.
D ru gim  o s trz e g a ją cy m  p rzy k ład em  w inn o  

b yć założen ie od ręb nego g im n azju m  żyd ow sk ie­
go w e Lwrow ie, k tó reg o  d u ch , w ro g i p olsk ości 
pod k ażd y m  w zględem , w inien  być p o u czają -  
cem  d la  w ład z o strzeżen iem , p rzed  tw o rzen iem  
o d ręb n y ch  szkół żyd ow sk ich , a  zw ła sz cz a  ś re ­
d nich .

P o  trz e c ie : tw orzen ie  i w yod ręb n ian ie  m ło­
dzieży  żyd ow sk iej u su w a  n a tu ra ln y  czyn nik  ry ­
w a liz a c ji w  szkole, p otrzeb n y, jak o  b odziec nie­
u s ta ją c y  d la  ro zw o ju  n aszej m łod zieży  p olsk iej.

A  w k o ń cu  b łęd nem  je s t u staw iczn e  s ta w a ­
nie n a  s tan o w isk u  p rzed w ojen n em , gdzie m y , 
P o la c y , b y liśm y  n aro d o w o ścią  p rześlad o w an ą , 
z a liczo n ą  do d ru g iej 4clasy  ob y w ateli zab o rcze­
go p a ń stw a . W  p ołożen iu  d aw n iejszem  isto tn ie  
zależało  n a m  n a  ja k  n a jsiln ie jsz e m  w y o d ręb n ia­
n iu  się od w p ływ ów  ob cych . D ziś p rzeciw n ie. 
N aszą  d ążn o ścią , jak o  o b y w ate li p ierw szej k la ­
sy , w in n o b yć d ążen ie do w y w ie ra n ia  i u trz y ­
m a n ia  w p ływ u  p ań stw ow eg o  n a  u cz ę sz cz a ją cą  
do szk oły  m łodzież, co g łów n ie przez m łodzież  
p o lsk ą  d o k o n ać się m oże.

Nie idzie o asymilację narodową.

Ze złu d zeń  o je] w a r to ś c i  daw no u leczeń i Je­
s te śm y . . . . .

Idzie w  te j ch w ili o rzecz  w ażn iejszą , m z
o a sy m ila c ję  n aro d o w ą,

idzie o asym ilację państwową, o lojalność i du­
cha lojalności wobec państwa.

T ego d u ch a  w  d zisejszy ch  szkołach odrębnych 
d la  m n ie jszo ści n aro d o w y ch  n iem a. A  bez obe­
cn o ści w  ty ch  szk o łach  e lem en tu  p olsk iego tru­
dno sobie rozb u d zan ie  i u trw a la n ie  tej lojalno­
ści w y o b razić .

T ak  w ięc zb yt w iele I zb yt p ow ażn ych  
w zględów  p rzem aw ia  z a  tem , ab y  n ie ty lk o  nie  
tw o rzy ć o d ręb n ych  szkół żyd ow sk ich , a le  tak że , 
ab y  zn ieść te, k tó re  is tn ie ją . S ą  to  przedew szy*  
stk iem  w zględy p ań stw o w e. N ie w olno zaś n a m  
pod żad n ym  w aru n k iem  o d stąp ić  od p o stu la tu  
w y ch o w an ia  m łodzieży m n iejszo ści n a ro d o ­
w y ch  w  d u ch u  bezw zględnej lo ja ln o ści w obec  
P a ń s tw a  P o lsk ieg o .

W p raw d zie  nie d a  się zap rzeczy ć, że ndogół 
w p ływ  m łodzieży  żyd ow sk iej n a  p olsk ą je s t u - 
jem ń y , n iem n iej jed n ak  n ieb ezp ieczeń stw a, pły­
n ą ce  z o d ręb n o ści szk o ln ictw a  żyd ow sk iego  są

d la  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  w ielek ro ć w iększe, niż 
straty, jakie głównie w zakresie wychowania 
religijno-narodowego ponosi w obcowaniu z 

młodzieżą żydowską młodzież polska.
Z re sz tą  tru d n o  sobie w yo b razić m łodzież w spół­
czesn ą  jak o b y  pod k lo szem  izo lu jący m  w szel­
kie złe w p ływ y, w y ch o w u ją cą  się. N ow e czasy  
w y m a g a ją  od m łodzieży d u ch a  w y siłk u  i w a l­
k i. Iz o la c ja  p o trzeb n a  d la  b ard zo  słab y ch , sil 
n iejsze jed n o stk i ro z h a rto w u je  i o słab ia , czy ­
n ią c  je n iezd oln em i do ży cia .

T rzeb a  n a m  zaś jed n ostek  siin y ch , od por­
n y ch  i zd row ych . T e zaś  w y ch o w ać m oże ty lk o  
szk oła, k tó ra  się n ie  co fa  przed w alk ą . G łów ny  
p u n k t ciężk o ści sp o czyw a tu ta j  n ie  w  sk ład zie  
m łod zieży  ta k im  lub in n y m , ale^ w sk ład zie  i w  
d u ch u  g ro n a  n au czy cie lsk ieg o . >

0  ratunek dla naszego rzemiosła na Kresach!
(SKutKiem dezorganizacji upada rzemiosło polsllie dzięSi organizacji rasnie żydowsKie).

P o d cz a s , g d y  m y  n a  K re sa ch  ży je m y  w  zu ­
p ełn ej d ezo rg an izacji, żyd zi p o p ie ra ją  się i o r­
g a n iz u ją  go rączk o w o . R zem iosło  p olsk ie n a  
K re sa ch  u p a d a  —  żyd ow sk ie ro z w ija  się , oto  
d ow od y;

W  B rz e śc iu  n ad  B u g iem  istn ieje  T o w arzy - 
sttw o  p o p ieran ia  p ra c y  rzem ieśln icze j i ro ln ej 
p. n . „O rt", Z w iązek  R zem ieśln ik ów  Izrae li-  
ck ich . T o w arzy stw o  to  p o sia d a  sw oje w a rsz ta ­
ty  k ra w ie ck ie  w  K ow lu, gdzie są  jeszcze  tak ież  
w a rs z ta ty  p. n. „ E m ig r" . W  Ł u c k u  op rócz  k o­
o p era ty w y  „S am o p o m o c" je s t szk o ła  k ra w ie ck a  
T -w a  „O rt" i tegoż T -w a  szk o ła  s to la rs k a  w  
O strogu.

W  R ów n em  T -w o „O rt" p o siad a  k u rs a  żeń ­
sk ie k ra w ie ck ie  i k u r s a  m ęsk ie  s to la rsk ie , w e  
W ło d zim ierzu  —  szk ołę s to la rs tw a  i w a rs z ta ty  
sz y c ia  i k ro ju . W  P iń sk u  s ą  dw ie szk oły  rze­
m ieśln icze  d la  ch ło p có w  i jed n a  d la  d ziew cząt, 
o raz  T -w o „ O rt" ; w  W iln ie , op rócz tegoż T -w a  
„O rt", is tn ie ją  w a r s z ta ty  szk oln e p rzy  T -w ie  
„O rt", K lub H an d lo w o -P rzem y sło w y , Z w iązek  
R zem . Iz rae litó w , Z w iązek  P rz e m y sło w có w  le ­
śn y ch , szk o ła  zaw o d ow a „P o m o c p ra c y "  i w i­
leń sk ie  „ T e ch n icu m " ży d o w sk ie ; sied m  o rg a-  
n izacy j rz e m ieśln iczy ch  żyd o w sk ich  w  jed n em  
m ie ście !

W  D roh iczyn ie, Jan o w ie  P o d la sk im , E iszy -  
szk ach  s ą  Z w iązk i R rzem ieśln ik ó w  żydów . O- 
p ró cz  tego  inne o rg a n iz a cje  zaw od ow e i w y­
ch o w aw cze żyd ow sk ie z n a jd u ją  się w  W ile jce ,  
M ołodecznie, W o łożyn ie , S zczu czyn ie , S łon im ie, 
D ro h iczyn ie , S zczek o ck u , S ła w a ty cz a ch , C zar- 
n o ło zach , B y ch a w ie  i M arjam p o lu .

Je ż e li u p rzy to m n im y  sobie, że żyd zi s ą  ry -  
zyk ow n iejsi od P o lak ó w , że s ą  d ob rym i s tra te -  
g ik am i, p o cz y n a ją c  od s tra g a n ia rk i, lub szyn - 
k a rz a  ,d b a ją cy ch  w ięcej o to , ażeb y z a ją ć  w i­
d oczne m ie jsce  d la  h a n d lu , an iżeli o d ob io ć to^ 
w a ru  p o siad an eg o  do zb y cia , to  b ęd ziem y m ie li  
sm u tn y  ob raz  rzeczy w isto ści. L ic z ą c  n a  b rak  
w y trw a ło śc i P o la k ó w  w  zrea lizo w an iu  d ew izy  
swój do swego po swoje, k rz y cz ą  żyd zi, że ich  
b o jk o tu jem y , s a m i zaś  n a  p o trzeb y  w łasn e  od 
ch rz e śc ija n  n a b y w a ją  to  ty lk o , czego u  sw oich  
n ie  d o stan ą , lub  k u p u ją  po to , ażeby gojom  
sp rzed ać ż d u ży m  zaro b k iem .

W o b ec tak ieg o  p ołożen ia  m ie sz cz a ń stw a  
p olsk iego w ógólń, a  n a  k re s a c h  w sch o d n ich  w  
szczegó ln ości, n a jp iln ie jsz ą  sp ra w ą  je s t pod­
n ieść  s ta n  te h  g o sp od arczo .

Je d n y m  że sp osobów  w zm o żen ia  s ta n u  śre ­
dniego je s t  jego zo rg an izo w an ie  dla u ła tw ie n ia  
m u  samoobrony ekonomicznej przez zakupy su­
rowców 1 przeż zbyt wyprodukowanych towa- 

t rów z pominięciem, wyzyskującego Obydwie

s iro n y , pośrednika. T o też n ależy  d ąży ć do za­
k ła d a n ia  w spółdzielili su ro w co w y ch  i m a sz y ­
n ow ych  (jak o  p om oc m e ch a n icz n ą  d la  rzem ie­
śln ik a) i zab ieg ać  n a leży  o ry n k i zbytu , o do­
s ta w y  m ożliw ie b ezpośredn io in sty tu cjo m  r z ą ­
d ow ym , w ojsk ow ym , k o m u n aln y m  i p ry w a ­
tn ym .

D ru gim , n iezaw o d n ym  śro d k iem  do w zm o­
ż en ia  p olsk iego s ta n u  p o sia d a n ia  je s t koniecz­
n o ść zakładania szkół ogólnokształcących i za­
w od ow ych , k tó re  w yzw olą  P o la k a  z zależn o ści 
ek on o m iczn ej i c .dzą u św iad o m ien ie , k to  je s t  
jego w sp ó łob yw atelem , a  k to  szk odn ik iem .

Z ak ład an ie  cech ó w  rzem ieśln iczy ch  n a  
k re sa ch , obecnie rozp oczęte , n a p o ty k a  n a  tru ­
d ności. P ręd zej czy  później d ad zą  n iew ątp liw ie  
ce ch y  siłę do o d p a rc ia  n a w a ły  ek sp lo a tu ją cy ch  
b ezk arn ie  p o śred n ik ów  i h u rto w n ik ó w  żydów , 
to też  g ru p y  ch rz e ścija ń sk ie , k tó re  zrzesza ją  
się, są  siln ie  a ta k o w a n e , przez k o m u n istó w  p ra ­
cu ją c y c h  n a  rzecz  a n a rch ji.

Jest to dla nas przestroga, ażeby przeż naj­
silniejsze zrzeszenie się, przez zgodą i jednolity 
front, o p arty  na dobrze zrozumianym interesie 
wspólnym, stawić czoło grożącym nam niebez­
pieczeństwom nie tylko ze wschodu- i zachodu, 
ale, co gorsza, i od wewnątrz.

Masło i ser plasłiarsKi
dostarczam codziennie pocztą lub Koleją. 

Ceny najniższe. Towar codziennie świeży,

A dres: Władysław Krupa 
Studzian, PrzeworsK.

i | Przedsiębiorstwo
Dekor, mai. lakiem, i szklarskie
Kazimierza Mikulskiego
Absolwent wyższej szkoy przemysłowej w Krakowie 
i Zurychu odznaczony dyplomami w Wiedniu, Zurychu 

i wysławię arcnitektonicznej w Krakowie.

Kraków, Garbarska 1 0 . Tei. 3250.
P.odejmuje si§ projektowania i wykona­
nia robót artyst. mai. kościołów, sal, bu­
dynków itp. W  całej Polsce po cenach 

konkurencyjnych.
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Sensacyjne a prawdziwe rewelacje
ó tajnym rządzie żydowskim w Polsce!
Władze żydowskie, ich organizacja i działalność.

Ministerstwo aprowizacji.
B ard zo  w ielk i n a cisk  k ład zie  k a h a ł w  

m y śl p rzep isó w  żyd ow sk ich , n a  sposób od ży­
w ia n ia  się żydów  i b aczen ie , ab y  to  co p rzezn a­
czone je s t do jed zen ia  było „k o szer" (czy ste ) 
a  n ie „ te re fa "  (n ieczy ste ). W sz y stk o , co żyd a  
d o ty czy , w inn o b yć k o szer, a le  p rzed ew szy st­
k iem  pożyw ienie.

P rz e p isy  ta lm u d y czn e  o k re śla ją , k tó re  zw ie­
rz ę ta  w olno je ść  żydow i. S u row o zak a z a n e m  
je s t jed zen ie m ię sa  św ini, co s ta ra n o  się łtó m ar  
czy ć  w zg lęd am i zd row otn ym i, szczególn ie o - 
b a w ą  p rzed  tr ic h in ą , jak  to  s ta r a  się u d ow o­
d n ić R en an , a le  ta  h ip o teza  n ie w y trzy m u je  
k ry ty k i, gd yż w  żad n y m  zak azie  n iem a  
w zm ian k i o za ch o ro w a n iu  z pow odu ja d a n ia  
św in in y  lub leczen iu  się po zjed zen iu  tejże, 
lecz p ow ied zian o, iż k to  będzie jad ł, s ta n ie  się  
n ie cz y sty m  i w in ien  się o cz y ścić . P ró c z  św in i 
nie w olno żydow i jeść  np. z a ją c a  i  w ielb łąd a, 
ch o ć tr ich in ie  nie p o d leg ają , o raz  o rła , sęp a, 
p u ch a cz a , m y szy , k re ta , ja sz cz u rk i itp ., k tó ­
ry ch  to  zw ie rz ą t i m y  n ie  ja d a m y .

B ib lja  p o w ia d a : „w szelkie zw ierzę, k tó re
m a  k opyto  rozd zielone a  p rzeżu w a, jeść  będzie­
c ie " . Ś w in ia  w p raw d zie  n ie  p rzeżu w a i dzieli 
k op yto , a le  z a ją c  n ie m a  zu pełnie k o p y ta  i ta k ­
że go jeść  n ie  w olno.

Z p ojęciem  „ k o szer" i „ te re fe "  łą cz y  się bez­
p o śred n io  i ry tu a ln a  rzeź  b y d ła  i d robiu . P o­
n iew aż  o rzezi b y d ła  p isan o  ju ż w  „H aśle  N aro- 
d ow em " ob szern ie, n ie b ęd ziem y się tem  szcze­
gółow o z a jm o w ali, n ad m ien im y  ty lk o , że rzeź  
d rob iu  je s t  zu pełnie a n a lo g icz n ą  do p oprze­
d niej. T ak że  m u si b yć d o k o n y w an a  sp e cja ln y m  
nożem  p rzy  o d m aw ian iu  ró żn y ch  m o d litw  i ta k  
sam o  ja k  p ierw sza  je s t b a rb a rz y ń sk ą , gd yż p ta ­
k a  po p rzerżn ięciu  k r ta n i, p u szcza  rz e z a k  z a ra z  
w olno, a  ten  ta k  długo gon i, d opók i z u p ływ u  
k rw i n ie  p ad n ie  m a r tw y  n a  ziem ię.

K a h a ł p rz e s trz e g a  p iln ie , ab y  ciem n e, sfa- 
n aty zo w an e , m a s y  ży d o stw a ja d ły  ty lk o  m ięso  
k o szern e, gd yż ta k  o p ła ty  z a  b icie  b y d ła  i d ro ­
biu, jak o też  sp rzed aż m ię sa  k oszern eg o  p rzy ­
n o si m u  k o lo saln e , w p ro s t n iep rzeliczo n e do- ' 
ch o d y , k tó re  o b ra c a  n a  różn e cele , zm ie rz a ją ce  
do o b ro n y  i zw ięk szen ia  w p ływ ów  Iz ra e la .

P ró cz  ty ch  p rzep isów , je s t jeszcze  b ard zo  
w iele in n y ch , o d n o sz ą cy ch  się  do p o ży w ien ia  i 
p rz y rz ą d z a n ia  p o tra w , z k tó ry ch  k ilk a  p rz y ta ­
czam y .

N ie w olno np. k ła ś ć  ły żk i do g a rn k a  z m ię­
sem , jeżeli p rzed tem  b y ła  za n u rz o n a  w  m lek u .

N ie w olno c ia s ta  z a cz y n ia ć  m lek iem .
N ie w olno żyd om  k u p o w ać p ieczy w a u  nie- 

żydów , zw łaszcza  w y p iek u  d om ow ego.
N ap oje  gojow sk ie  s ą  żyd om  w zb ron ion e.
S p ożyw ać m le k a  dojonego rę k ą  g o jow sk ą, 

jeśli żyd był n ieo b ecn y  w  s ta jn i, je s t  żydom  
W zbronione.

P ra w d z iw ą  k o p a ln ią  z ło ta  d la  k a h a łu , są  
p rz y g o to w a n ia  do R a sch y , gd yż k a ż d y  a rty k u ł  
sp ożyw czy, m u si b yć u z n a n y  p rzez ra b in a  z a  k o­
szern y , a  dozw olon y p rzez k a h a ł do sp o ży cia . 
P ierw sze  m ie jsce  za jm u je  m ą k a  n a  m a ce , k tó ­
re j bez o rzeczen ia  i zezw olen ia  n ie  w oln o u ży­
w a ć  do w yp iek u , n astęp n ie  tłu sz cz , w ó d k a  i 
c u k ie r  p a sch a ln y . T e w szy stk ie  a rty k u ły , do­
s ta r c z a ją  g ro s iś c i  g m in ie  żyd ow sk iej w  w iel­
k ich  ilo śc ia ch  i m u sz ą  też b ard zo  w ysok ie  kw o­
ty  z a p ła c ić  ta k  rab in o w i ja k  i k ah ało w i, gd yż  
w  p rzeciw n y m  ra z ie  zn ajd zie  się zaw sze ja k iś  
k ru czek , p rzy  p om ocy  k tó reg o  n ajk o szern iejszo  
to w a ry  m o g ą  b yć u zn an e  z a  te refe  i n ao d w ró t.

Ministerstwo zdrow a . N iczego  ta k  b ard zo  
n ie ce n ią  żyd zi ja k  zd ro w ia, d la teg o  też  b u ­
d u ją  k a h a ły  w łasn e  szp itale  i leczą  ch o ry ch  ży­
dów  z w ie lk ą  s ta ra n n o ś c ią , a  u b o g ich  ch o ry ch  
tak że  i d arm o . Nie o m ija ją  jed n ak  żyd zi i szp i­
ta li  p a ń stw o w y ch , a  n a w e t u trz y m y w a n y ch  | 
p rzez k a to lick ie  zak on y , ja k  np. p rzez OO. B o ­
n ifra tró w , gd yż ta m  le cz ą  b ezp ła tn ie  lub  z a  
b ard zo  n isk ą  o p ła tą . T u  n ajlep ie j o d z w ie rcia d la  
się ta  p rzew ro tn a , k a z u is ty cz n a  d u sz a  żydow ­
sk a. Ż yd b rzyd zi się ta k  d alece  ch rz e śc ija n i­
n em , że nie będzie jad ł z ta le rz a  a n i pił z n a ­
czy n ia , k tó ry ch  u ży w ał go j, d opók i n ie  o czy ści  
ich  w  sposób ry tu a ln y , a le  n ie  b rzy d zi się szp i­
ta le m  k lasz to rn y m , jeżeli w ie, że m oże się ta m  
d arm o  lub b ard zo  tan io  leczy ć i u n ik n ą ć  śm ier­
ci lub k a le c tw a

Ministerstwo handlu. D alszem  p raw em  
k a h a łu  je s t  H ezk at-Iszu b  t. j . p raw o  w ład zy  
k a h a ln e j n ad  lu d n o ścią  sw ego o k ręg u .

N a  p o d staw ie  tego  p ra w a , jeżeli żyd , z a j­
m u ją cy  się  h an d lem  lub rzem io słem , ch ce  
p rzen ieść się do in n ej m ie jsco w o ści, zam iesz­
k a łe j p rzez żyd ów , to  m u si o trz y m a ć  n a  to  
fo rm aln e  zezw olenie sw ego k a h a łu  i k a h a łu  
te j g m in y  żyd ow sk iej, w  k tó re j ob ręb ie ch ce  
zam ieszk ać. P ra w o  to  o k re ś la  „ Iio szen n a-m isz-  
p o t" (zb iór żyd o w sk ich  p ra w ) w  n a s tę p u ją cy  
sp osób : „W  ob ecnej ch w ili, zw łaszcza , k ied y
żyd zi ży ją  pod w ład zą  o b cy ch  n aro d ów , i z po­
w od u  sk u p ie n ia  się g ro m ad n eg o  żyd ow sk ich  
m ieszk ań có w  w  ra z ie  w y b u ch u  jak ich k o lw iek  
zam ieszek , k a ż d y  o b cy  żyd  s ta je  się ła tw o  prze­
śladowcą miejscowych żydów. N a p od staw ie  
w ięc tego  d o św iad czen ia  n a d a je  się  k ażd em u  
k a h a ło w i p raw o  zamknięcia drzwi przed każ­
dym nowym przychodniem, a dla dopięcia tego 
celn p o zw ala  się m u  u ży ć wszelkich środków 
możebnych, nawet władzy Goimów“.

Je d e n  ty lk o  T a lm u d -k a h a n  (u czo n y  w  pi­
śm ie) m oże m ie sz k a ć  gd zie m u  się  podoba.

P ra w o  to  w p row ad zon o n ie ty le  z ob aw y, 
ab y  żyd o b cy  nie był p rz e śla d o w cą  w  czasie  za­
m ieszek , lecz ab y  nie był konkurentem. U czo ­
nego w  p iśm ie d la teg o  zaś  p rzep is ten  n ie obo­
w iązu je , gd yż on jak o  s tu d ju ją c y  s ta le  ta lm u d , 
n ie m a  żad n ego p o ję c ia  o ró żn y ch  a rk a n a c h  
h an d lo w y ch  a n i o żad n em  rzem io śle  i jak o  ta ­
k i nie będzie n ig d y  k o n k u ren tem .

M ów i się w iele  o so lid a rn o ści żyd ow sk iej, 
w  rz e cz y w isto ści jed n ak  k ażd y  żyd je s t ta k  bez­
w zględn y, gd yż idzie o zdobycie p ien ięd zy , iż 
k o n k u ro w ałb y  ta k  sam o  z in n y m  żyd em , jak  
to  te ra z  czyn i z ch rz e ścija n in e m , gd yb y  go k a­
h a ł n ie sk ręp o w ał i ru ch ó w  jego n ie o g ra n icz y ł.

Chazaka i meropie. T alm u d  u w a ż a  m a ję ­
tn o ść  n ie -ży d a  z a  p u sty n ię  czy  step  p u sty ,, z a ­
m ieszk ały  n ie p rzez lu d zi, lecz zw ierzęta , m a ją ­
ce  lu d zk ą  p o sta ć , za  rzecz  b ezp ań sk ą , ree  
n u lliu s, o ra z  tw ierd zi, że p ierw szy  żyd , k tó ry  
położy ręk ę  n a  w łasn o ści g o ja , s ta je  się  
jej p an em . Z tego  p o g ląd u  w y n ik a  p ra w o , w y­
ra ż o n e  p rzez słow o „ c b a z a k a " , k tó re  zn aczy  
„ w ła d z a " w zględn ie „p raw o  ro zp o rząd zaln o ści" , 
gd yż k a h a ł rzeczy w iście  ro zp o rząd za  się  W ła­
sn o ścią  n a le ż ą c ą  do ch rz e śc ija n , sp rz e d a ją c  za  
zn aczn e  k w o ty  pien iężn e sw y m  w iern y m  w y­
zn aw co m  p raw o  e k sp lo a to w an ia  w ła śc ic ie la  
ch rz e śc ija n in a  i jego w ła sn o ści, o czem  in te re ­
so w an y  n a tu ra ln ie  n ic n ie w ie.

K a p ita n  P e te r  W rig h t, z am ieścił w  an g. 
m iesięczn ik u  „ E m p ire  R eview “, c iek aw e spo­
s trzeżen ia  o p ołożeniu  żydów  w  P o lsce , zeb ran e  
w  czasie  p ob ytu  W rig h t‘a  w  k ra ju  n aszy m  w  
ch a ra k te rz e  cz ło n k a  zn an ej k o m isji s ir  S tu a r ta  
S a m u e la , p rzy słan ej w  1919 r .  do b a d a n ia  sk a rg  
ży d o w sk ich  n a  p rześlad o w an ia  ze s tro n y  w ład z  
p olsk ich .

A rty k u ł kpt. W rig h t‘a , w y d ru k o w an y  w  
b ard zo  p o w ażn em  i cen io n em  p iśm ie k o n serw a- 
ty w n em , o d z n a cz a  się te n d e n cją  ra cz e j sym p a­
ty cz n ą  d la  żydów  i d la teg o  tem  cen n iejsze  są  
u w a g i a u to ra , k tó ry  s a m  się  z a s trz e g a  p rzeciw ­
ko p o sąd zan iu  o a n ty se m ity z m  i p rzeciw k o  
a n ty sem ity zm o w i w y stęp u je .

R zeczą , k tó ra  n a jb ard zie j u d e rz y ła  su m ień "  
nego b a d a c z a  an g ielsk ieg o  sp ra w y  żyd ow sk iej 
w  P o lsce , jest

niezmiernie wielka ilość żydów w Polsce. 
P o w ia d a  o n :

„N a w y sp a ch  b ry ty jsk ich  jed en  n a  200  
m ieszk ań có w  je s t se m itą , a  w  P o lsce  p rze­
cię tn ie  jed en  n a  sied m iu . A le ró ż n ica  istn ie ­
je n ie ty lk o  w  liczeb n o ści, lecz i w  g a tu n k u . 
Ż yd zi zach o d n i w  o lb rzy m iej w ięk szo ści 
w ła d a ją  języ k iem  k ra jó w , k tó re  zam iesz­
k u ją . Ż yd zi w sch o d n i zaś  u ż y w a ją  jak ieg o ś  
ży d o w sk o-n iem ieck iego  n a rz e cz a " . 
Z a sa d n ic z a  o d ręb n ość m a s  ży d o w sk ich  jest  

ich  ce c h ą  znamienną w Polsce.

A k t sp rzed aży  p rzez k a lia ł n ie  m oże
w p raw d zie  w yd zied ziczyć w ła śc ic ie la , a le  d aje  
on  żydow i, k tó ry  n ab y ł „ ch a z a k e "  i z a p ła c i1 k a ­
h ało w i n a z n a cz o n ą  k w otę  p raw o , że m oże bez 
k o n k u re n cji in n y ch  żydów  zu pełnie sp okojnie  
e k sp lo a to w ać tę  m a ję tn o ść  i jej w ła ś c ic ie la  ja ­
k o  h a n d la rz , p a c h ć ia rz , fa k to r , lich w ia rz , do­
s ta w c a , d o ra d ca , d z ierżaw ca , z a rz ą d ca , w sp ó l­
n ik  itp . ta k  długo, dopók i n ie  zn iszczy  k u p io­
n ego w ła ś c ic ie la  i nie ob ejm ie w  p o siad an ie  je ­
go m a ją tk u . W ó w cz a s  rzecz  b ezp ań sk a  p rz e ­
s z ła  w n ależy te  rę ce , a  d zik ie i  od łogiem  leżą ­
ce  p u stk ow ie p rzem ien iło  się  w  k ra in ę  m lek iem  
i m io d em  p ły n ą cą , z a m ie sz k a łą  p rzez lu d zi, 
stw o rzo n y ch  n a  ob raz  i p odob ień stw o B oże, 
k tó ry m  u słu g u ją  zw ie rz ę ta  o lu d zkiej p o staci.

K a h a ł sp rzed aje  tak że ' żyd om  p raw o  w yzy­
sk iw a n ia  ch rz e śc ija n , n ie  p o s ia d a ją cy ch  ż a d n e ­
go m a ją tk u . W ó w cz a s  n a z y w a  się  to  „ m e rfp ie "  
czy li zaćm ien ie  ch rz e śc ija n in a  i żyd , k tó ry  ku­
pił p raw o  za ćm ie n ia , m a  w y łą cz n e  p raw o  bez 
n ajm n ie jsze j k o n k u re n cji w y p o ży czać te j ofie­
rze  p ien iąd ze n a  lich w ę, n a s y ła ć  fa łszy w y ch  
w sp óln ik ów , fak to ró w , dopók i jej w  zu p ełn ości 
n ie obedrze i n ie  p o g rąży  w  sk ra jn e j nędzy. 
Z n iszczyw szy  jed n ę o fia rę , rz u c a  ją  ja k  ła c h ­
m a n  i k u p u je  od k a h a łu  n a stę p n ą , ab y  z n ią  
ta k  sam o  p o stąp ić .

T e ra z  ła tw o  zro zu m im y , d laczego  w szelk a  
k o n k u re n cja  z ż y d am i je s t ta k  b ard zo  tru d n a , 
o raz  d laczeg o  k to  ra z  w szedł z ży d a m i w  ja k ie ­
k olw iek  sto su n k i h an d lo w e czy  też g o sp o d ar­
cze, lub co n a jg o rsze  w p ad ł w  szp ony żyd ow ­
sk ich  lich w iarzy , p raw ie  n ig d y  n ie m oże się  od 
n ich  u w oln ić. A jed n ak  i n a  to  zn alaz łab y  się  
ra d a .

P rz e ciw  tem u  oh y d n em u , n ow oczesn em u , 
bo k o ń c a  X V III  w . s ię g a ją ce m u , n iew oln ictw u , 
m o g lib y śm y  się sk u teczn ie  ob ron ić, a le  trzeb a  
n am  k on ieczn ie  w y rz u cić  z s e r c a  w szelk ą  za­
w iść  i w alk ę  k o n k u re n cy jn ą , w y ro b ić  w  so­
bie p oczu cie  so lid arn o ści, s tw o rz y ć  d o ra ź n ą  s a ­
m op om oc, a  w  ra z ie  n a d a rz a ją c e g o  się in te re ­
su  tW orzyć sp ółk i d o raźn e , podobnie ja k  ,to 
cz y n ią  żydzi. G dy b ęd ziem y so lid a rn i i w ew n ę­
trzn ie  siln i, p raw o  c h a z a k a  n ie  będzie d la  n as  
groźn e, gd yż b ęd ziem y m o g li m u  w  k ażd ej 
ch w ili sk u teczn ie  zap ob iec. Ż yd zi s ą  ty lk o  tak  
d łu go siln i, a  p ra w a  i p rzep isy  ta k  dłu go d zia ­
ła ją  n a  d ru g ich  zab ójczo, ja k  d łu go sp ołeczeń ­
s tw a , w śró d  k tó ry ch  ż y ją , s ą  ciem n e i ż y ją  w 
w a śn i i rozb iciu .

C. d. n.

Ż ydzi o rto d o k si w . P o lsce  
nie są ani Europejczykami, ani ludźmi współ­

czesnymi.
R ó ż n ica  m ięd zy  ch a sy d e m  a  ch rz e ścija n in e m  
n ie  je s t ró ż n icą  w y zn an ia , a n i n aro d o w o ści, 
lecz ró ż n ic ą  cy w iliz a cji. R ó żn ią  się w e w sz y st  
k iem . W  u biorze, w  sposobie ż y c ia , w  jedzeniu . 
S ą śred n io w ieczn i i o rje n ta ln i w  u b iorze, s to ją  
n a  n ajn iższy m  poziom ie h ig jen y  i  czy sto ści, 
i jed y n ie  w  w yborze p o ży w ien ia  z d ra d z a ją  n ie­
z m iern ą  sk ru p u la tn o ść . W re sz cie  i ich  m o ra l­
n ość je s t ca łk ie m  in n a  i n ie je s t a n i eu ro p ej­
sk a , an i n ow oczesn a.

S ta ro ż y tn e  o b y cza je  s p ra w ia ją , że żyd zi o r ­
tod ok si są  n a jc ie k a w sz y m i lu d źm i w  P o lscę , 
ale n ie są  on i cy w ilizo w an i w  a n g ie lsk im  p oję­
ciu  tego  w y ra z u  i je s t rz e cz ą  n iem ożliw ą dla 
P o lak ó w  p o łączy ć  się  z n im i, tru d n o  p rz y ją ć  
ich  do sw ego g ro n a  i n a w e t s ta n o w ić  w sp óln e  
p raw a .

D ru g i w ie lk i o d łam  ży d o stw a, k tó ry  o d ró ­
żn ia p. W rig h t , to  sjo n iści, alb o ja k  on i w o lą  
n a z y w a ć  się n a c jo n a liś c i żyd ow scy . R ó żn ica  
m ięd zy  n a c jo n a lis ta m i a  o rto d o k sam i p olega  
n a  tem , że s ta r a ją  się b yć b ard ziej n ow ocześn i, 
z a rz u c a ją  su ro w e p rzep isy  re lig ijn e  i t. p.

N aogół żyd zi p o lscy , s tw ie rd z a  a u to r , p o stę­
p u ją  w zo rem  żydów  zach o d n ich  i z a jm u ją  się  
rów n ież  h an d lem , z a p e łn ia ją c  m ia s ta . W id zi on  
jed n ak  p ew n ą ró żn icę , p o le g a ją cą  n a  tem , że

Anglicy przyznają, że Polacy mogą być 
* antysemitami!
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w  P o lsce  jeszcze  za  o ta tn ieg o  p o k o len ia  p raw ie
w sz y scy  „b u ssin eem en " b yli żyd om i, a  P o la c y  
do n ied aw n a  z a jm o w ali się  jed y n ie  ro ln ictw em , 
z o sta w ia ją c  h an d el żyd om . Je sz cz e  obecnie u- 
d e rz a  w ie lk a  ilość sk lep ów  ży d ow sk ich  w W a r ­
szaw ie i zu p ełn a p rz e w a g a  żyd ów  w  h a n d lu  n a  
p ro w in cji, w  m a ły ch  m ia ste cz k a ch .

D robny i u bogi p ośred n ik  —  cz y ta m y  w  a r ­
ty k u le  —  o d g ry w ał w ie lk ą  ro lę  w  k r a ju  ta k im , , 
ja k  P o lsk a , k tó reg o  ży cie  g o sp o d arcze  było  
sztu czn ie  tłu m io n e  p rzez zab orców ... Z aró w n o  
n a w si, ja k  i w  m ia s ta c h ,

żyd wschodni rzadko kiedy bywał 
producentem.

p raw ie  zaw sze za jm o w ał się p o śred n ictw em . 
B yłob y p o u cz a ją cą  rz e cz ą  w y o b razić  sobie, jak  , 
w y g lą d a ła b y  A n g lja  w  ta k ic h  sa m y ch  w a ru n - • 
k a ch . P rz y je ż d ż a ją c  do L o n d y n u , cu d zoziem iec , 
p ozn ałb y  w  co  d ru g im  czy  trz e cim  m ie sz k a ń cu  
ży d a , p rzek o n ałb y  się , że n ajb ied n iejsze  dziel- j 
n ice  i n aju b o ższe  zau łk i s ą  żyd ow sk ie, i t r a -  i 
fiłb y n a  ty s ią c e  ró żn ic . T a k  sa m o  byłoby w  in­
n y ch  m ia s ta c h , p rzy tem  p rzek on an ob y  się , że 
p ołow a żydów  ta k  ró żn i się od A n glik ów , jalc 
A rab ow ie, n a w e t u b io rem  i sp osobem  strzy że­
n ia  w łosów , i, że n ie ty lk o  ro z m a w ia ją  m ięd zy  
sob ą w  n a rz e cz u  obcego języ k a , lecz, że język  
ten  je s t języ k iem  w ro g a , l a k i  je s t ob raz  żydo­
s tw a  w sch od n iego , i n ie sn a sk i an ty se m ick ie  są  1 
w sk u tek  tego  ca łk ie m  in n e, an iże li n a  Z a ch o ­
dzie.

P . W rig h t je s t su m ien n y m  b ad aczem . 
S tw ierd za  rzeczy , k tó re  p oznał. N ie d aje  ra d , 
a n i n ie  w sk azu je  d ró g  do ro z w ią z a n ia  zaw iłej 
i  tru d n ej sp raw y . W id zi zło w  tem , że p ołow a  
żyd ów  zach o w u je  jeszcze  sw oje zw y czaje  śre ­
d n iow ieczn e i je s t ca łk iem  ob cą  k u ltu rz e  e u ro  
p ejsk iej. A le s tw ierd za , że i

ta druga połowa, k tćra  nabrała pozorów euro­
pejskich i odeszła od tradycyj ortodoksalnych, 

jest niemniej obca Polakom.

P o d a je  ta k i p rz y k ła d :

Z a p y ta jc ie  ży d a  an g ielsk ieg o :

Je s te ś  A n g lik iem ?
O dpow ie:
O w szem .
Ju d a iz m  je s t d la  n iego sp ra w ą  w y zn an ia .
Z yd  p olsk i, z a p y ta n y :
C zy je s te ś  P o la k ie m ?
O dpow ie:
N ie, jestem narodowości żydowskiej.

W  d zien n ik u  u s ta w  P .zeczypospolitej P o l­
sk iej z d n ia  31 m a r c a  1925 r . (n r. 31) zam iesz­
czono ro zp orząd zen ie  m in is tra  sk arb u , w  celu  
w y k o n a n ia  u sta w y  o m on op olu  sp iry tu so w y m .

-Z ro zp o rząd zen ia  tego p a r . G7 i G8 dow ia­
d u jem y  się , że d o ty ch czaso w e k o n cesje  pozo­
s ta ją  w  m ocy . S p rzed aw cy  i szy n k arze  nie po­
s ia d a ją c y  ob ecn ie  k o n cesji, m a ją  się o nie po­
d ać  do w ład z sk arb o w y ch  I-szej in s ta n c ji  o n a ­
d an ie , w zględ n ie o zatw ierd zen ie .

Z a te m  w b rew  rozp o rząd zen iu  p. p rezy d en ­
t a  R zeczyp osp olitej, k tó re  z a rz ą d z a  rew izję  
k o n ce sji m on op olo w y ch  n a  rzecz  in w alid ó w  i 
e m ery tó w , b ęd ą w ład ze sk arb o w e stosow n ie  do j 
p o le ce n ia  m in is te rs tw a  sk a rb u  za tw ierd zały , 
w zględ n ie ro zd ziela ły  k o n ce sje  d o ty ch cz a so ­
w ym  żyd ow sk im  szy n k arzo m  i sp rzed aw com .

A gd zież b ęd ą k o n cesje  d la  in w alid ó w  i e- 
m e ry tó w ?

A w y ło m u  tego  w y k o n ało  m in iste rstw o  
s k a rb u  n a  sk u tek  w ieców , h a ła ś liw y c h  zgior- 
m ad zeń  i d e le g a cji b ied n y ch  ży d o w sk ich  kar 
m ien iczn ik ó w -szy n k arzy .

L e cz  gd zież są  zarz ą d y  sto w arzy szeń  in w a­
lidów  i e m e ry tó w ?

In w alid zi i e m e ry c i! O ck n ijcie  s ię . R óbcie  
w iece , zg ro m ad zen ia , p ro te s ty  p rzeciw  zam a­
ch o m ’ n ie n a sy co n y ch  szyn k  arzy .

S p ieszcie  się , by w a s  n ie pi’zech y trzo n o  i 
n ie sk rzyw d zon o.

P r a s ę  p o lsk ą  m a cie  za  sobą.
* * *

W o jew ó d zk i Z a rz ą d  Z w iązk u  In w alid ó w  
W o je n n y ch  R. P . w e L w ow ie s ta r a ł  się b ezsku ­
teczn ie od szereg u  m ie się cy  o n a d a n ie  sk lep u  
ty ton iow ego  w  B ó b rce  in w alid zie  W . P ., S u m i- 
k ow i Ja n o w i. W p raw d zie  do te j p o ry  n ie od-

D la  Anglika jest to rzecz zrozumiała. Szuka
on p rz y cz y n  teg o  z ja w isk a  i  zn ajd u je  w  te m , 
że żydzi s ta n o w ią  w  P o lsce  w ie lk ą  m asę , że 
d lateg o  w łaśn ie  p olsk ie  sp o łeczeń stw o je s t  b a r ­
dziej w y łączn e , an iże li zach o d n io -eu ro p ejsk ie , 
że w reszcie  n aw p ół zeu ro p eizow an i żyd zi p ol­
s cy  w łó czą  za  sob ą ciężk i ogon d ru g iej p ołow y  
śred n iow ieczn ego  ch asy d y zm u . „G dyby żyd za­
ch od n i p ozn ał był żyd ów  orto d o k só w  ze w sch o ­
du, b yłb y  zn aczn ie  m n iej zd ziw iony z p ow o­
d u  p rzesąd ó w  p o lsk ich ".

A  co n a jw ażn ie jsza , żydzi, k tó rzy  p rzed  k il­
k u n a s tu  la ty  w eszli w  k o n ta k t z k u ltu rą  eu ro ­
p ejsk ą , p rzed ew szy stk iem  p o zn aw ali N iem cy  
i n a s ią k a li  k u ltu rą  n iem ieck ą . In n i zaś zb liżali 
się do k u ltu ry  ro sy jsk ie j w  o k resie  n ajw ięk szej 
o p re sji ca rsk ie j . Obecnie w  niep odległej P o lsce  
n a cjo n a liśc i żyd o w scy , o d m a w ia ją c  p rzy zn an ia  
się do n a ro d o w o ści p o lsk iej, s ta w ia ją  ż ą d a n ia  
a u to n o m ji n aro d o w ej, co  u w a ż a  p a n  W rig h t  
za  rzecz  zu pełnie n ie  do p rz y ję c ia :

„ Je ż e li żyd zi zach o d n i 6$  lep iej w id zian i w sw o­
ich  k ra ja c h , an iżeli żyd zi w sch o d n i w  sw oich , 
to d lateg o  rów n ież, że m a ją  m n iejsze  w y m a ­

g a n ia 1' . .

P a n  W rig h t k o ń czy  sw ój n iezm iern ie  cie­
k a w y  a rty k u ł tem , że s tw ierd za , iż żyd zi nie  
w ierzy li w  p o w stan ie  P b lsk i n iep odległej i, żs ta  
n ie w ia ra  m ści się  do dziś d n ia . S tw ierd za  s ta n  
rzeczy , zd an iem  jego n ie n o rm a ln y , a le  n ie u m ie  
w sk a z a ć  d rogi w y jścia . P rz y cz y n i się w szak że  
do lep szego p o zn an ia  p rzez sp o łeczeń stw o a n ­
g ielsk ie  w szy stk ich  tru d n o ści i p o w ik łań  s p ra ­
w y  ży d ow sk iej w  P o lsce  i  u su n ie  w iele  fałsów  
i ten d en cy jn ie  ro z sie w a n y ch  k ła m stw .

■*

W  tyg od n ik u  a n g ie lsk im  „T h e O b server“ 
p an  J . L . G arvin  za jm u je  się —  z o k azji o tw a r­
c ia  w  Je ro zo lim ie  u n iw e rsy te tu  h eb ra jsk ieg o  —  
sp ra w ą  żyd ow sk ą.

„S jon izm  —  p isze —  m oże być p rz y ­
w ró co n y  w  P a le s ty n ie , a le  P a le s ty n a  nie  
m oże b yć p rz y w ró co n a  d la  sjon izm u . L icz ­
b a im ig ra n tó w  ży d ow sk ich  n ie m oże p rze ­
k ro cz y ć  p ew n ego m a k sim u m , k ra j  n igd y  
n ie będzie w y d a rty  Is lam o w i.

„P ro b lem  żyd ow sk i, nie u leg n ie  żad n ej 
zm ian ie  i d ziew ięć d z ie sią ty ch  żyd ów  zaw ­
sze będzie m ieszk ało  p oza P a le s ty n ą . N a j­
w ięk szy m  p rob lem em  żyd ow sk im  je s t nie  
P a le s ty n a , lecz... P o lsk a  ( ? ) “ .
P a n  G arv in  n ie w y ja ś n ia  n a m  ja k  to  ro zu ­

m ie. Szkoda.

m ów iono m u  d efin ityw n ie n a d a n ia  sk le i 1 ty to ­
niow ego, jed n ak  p rześcig n ięto  go, n a d a ją c  

i sklep  ty to n io w y  żydow i Jak ó b o w i Z u ch o w i, n ie j 
m a ją ce m u  n ic w sp óln ego z w o jsk iem , w ła śc i-  i 
cielow i 14-m órgow ej p o siad ło ści, ceg ieln i i w y­
szy n k u  w ód ek  w  B ó b rce .

N a d a ją c  sk lep  ty to n io w y  żyd ow i Z u ch ow i 
do lo k alu  położonego o 15 k ro k ó w  od lo k alu  
in w alid y  S u m ik a , te m  sa m e m  p rzesąd zon o  in- 

I w alid ę , gd yż jak  w iad om o, tu te jsz e m u  Z a rz ą -  
1 dow i, z pow odu m ałego  o d d alen ia  Izb a  S k arb o  

w a  n ic  d op u ści do k re o w a n ia  now ej tra f ik i d la  
in w alid y  S u m ik a .

W o b ec tego, że in w alid zi p o w iatu  bóbre- 
ekiego s ta le  sk a rż ą  się n a  o rg a n y  k o n tro li  
sk arb ow ej w  B ó b rce , w obec teg o , że do tej p o ry  
żad en  In w alid a  lub w d ow a n ie p o siad a  ja k ie j­
k olw iek  k o n cesji w  B ó b rce , Z arząd  W o jew ó d z­
k i z w ra c a  się tą  d ro g ą  do J .  W . P a n a  W ice m i­
n is tra  W ein fe ld a  z u p rz e jm ą  p ro śb ą  o w y d an ie  
od pow ied nich  zarząd zeń , z m ie rz a ją cy ch  do u - 
k ró ce n ia  sam o w oli k a cy k ó w  p ro w in cjo n aln y ch , 
k tó rzy  n ie  c h c ą  zasto so w ać się do ob ow iązu ją­
cy ch  u sta w  i ro zp orząd zeń  P re z y d e n ta  P a ń ­
stw a.

Banki polski©! pamiętajcie 
o polskich kupcach, prze­
mysłowcach! rzemieślnikach, 
potrzebujących pomocy pie­
niężne] !

Jak powstąją bajki
o pogromach w Polsce?

S jo n isty czn y  N asz P rz e g lą d  donosi o „ek sce­
s a c h  a n ty ży d o w sk ich ” w  M eciejow ie, k tó re  p rzy­
b ra ły  „b ard zo  p o w ażn y c h a ra k te r”.

Cóż się s ta ło ?
Oto z ta m te jsz e j o ch ro n k i w  u biegłą  so ­

botę
„w y je ch a ł n a  k on iu  ja k iś  m łod zien iec, g a ­
lopem  w je ch a ł w  tłu m , w  k tó ry m  było w ie­
le k ob iet, i s tra to w a ł jed n ą d ziew czyn k ę, 
ra n ią c  ją  ciężko.

K ied y żyd zi zażąd ali od n a p a stn ik a , 
ab y  u d a ł się  z n im i n a  p o steru n ek  p o licy j­
n y , n ad b ieg ła  re sz ta  słu żb y o ch ro n k i i za ­
cz ę ła  —  s trz e la ć  do żydów . P o d czas  strz e ­
lan in y  jed en  żyd, W o w a  W o łk , zo sta ł r a ­
n ion y  w  rę k ę ".
W y w o ła ło  to  o g ro m n e w zb u rzen ie w śró d  

żydów  ta k , że p o lic ja  m u sia ła  n a p a s tn ik a  pod  
esk o rtą  od p ro w ad zić do dom u. P osłow ie  ży d o w ­
scy  zaś zd ążyli ju ż w n ieść  w  S ejm ie z tego po­
w od u  in te rp e la c ję  p o d k re śla ją c  „b ezczyn n ość”

( p olicji i w y stę p u ją cą  p rzeciw  o ch ro n ce . W p ra w ­
dzie rzecz  d z ia ła  się n a  W o ły n iu , gdzie sto ­
su n k i b ezp ieczeń stw a w ogóle dużo p o zo staw ia­
ją  do ży czen ia , gdzie p o lic ja  n ie p o tra f iła  obro­
n ić n ie ra z  w y so k ich  u rzęd n ik ó w  p a ń stw a  przed  
d y w e rsa n ta m i, lecz cóż to  szk od zi? Z pow odu  
k ary g o d n eg o  w yb ry k u  jak ieg o ś a w a n tu rn ik a  
zrobi się a la rm  w  ca łe j P o lsce , a  ro z m a ic i o- 
b ro ń cy  żydów  z a g ra n ic ą  b ęd ą m ie li now y m a- 
te r ja ł  do k a m p a n ji an ty p o lsk iej.

Ż ydów  nie ru s z a ć ! —  oto h a sło  p ra s y  ży­
d ow sk iej i posłów  s jo n isty czn y ch . In te rp e la c je  
sy p ią  się p rzy  k ażd ej sposobności. T u  ja k iś  g e ­
n e ra ł n iep rzy ch y ln ie  m ów i o ży d ach , ta n i zne- 
w u  s ta r o s ta  n ie zezw olił n a  h eb ra jsk ie  p rzed ­
staw ien ie , gd ziein d ziej n ie p rzy jęto  lis tu  z 
a d re se m  h e b ra jsk im  n a  p oczcie . „P rz e śla d o w a ­
n ie "  n a  k ażd y m  k rok u . Z k ażd ego  tak ieg o  epi­
zodu rob i się w ielk i h a ła s  w  p rasie .

Polakom, którzy popierają
żydowskich adwokatów.

S en sację  w śró d  lw ow sk iej p a le s try  w yw o­
ła ła  u c h w a ła  Izb y  ad w o k ack ie j lw o sk iej, za­
w ie s z a ją c a  n a  p rzeciąg  6 m iesięcy  w  czyn no­
ś c ia ch  ad w o k a ck ich  a d w o k a ta , ży d a , d ra  W ła ­
d y sła w a  (!) G ellertera . S ta ło  się to n a  p od staw ia  
p raw o m o cn eg o  o rzeczen ia  R a d y  d y scy p lin arn ej  
Izby ad w o k ack ie j, z p ow odu p op ełn ion ych  
p rzez d ra  G e lle rte ra  czyn ów  n iee ty czn y ch . 
P ierw szeg o  czyn u  d op u ścił się  7 w rześn ia  1823 
ro k u , g d y  n a rz u c ił się z in te rw e n cją  n ie jak ie j  
K a ta rz y n ie  W oś, p ra g n ą c e j w y m ien ić  200 d o la­
ró w  n a  m a rk i p olskie. W te d y  to p rzy szło  do 
k łó tn i, w  re z u lta c ie  k tó re j m e ce n a s  u siło w ał  
w y rw a ć  k lijen tce  100 d o laró w , g ro żąc  jej a re sz ­
to w an iem . D ru gi d ra sty cz n y  w yp ad ek  zd arzy ł 
się w  sp raw ie  w ó jta  ze Z n iesien ia , k tó re m u  
d r G ellerter, ja k o  d o ra d ca  p ra w n y  u d zielał ra d  
n iefo rtu n n y ch , w  re z u lta c ie  czego k lijen t po­
niósł d otk liw e s tr a ty  m a te rja ln e .

Czy P o la c y  b ęd ą d alej p op ierać  ży d ow sk ich  
ad w o k ató w .

Nowe dowody na to,
kto w Polsce szerzy boiszewizm.

W  W a rsz a w ie  p rzy  u licy  G ęsiej w  m ieszk a­
n iu  żyd a, F in k e ls to in a  w y k ry to  d ru k a rn ię  k o ­
m u n isty czn ą . W k ra c z a ją c a  p o lic ja  z a s ta ła  4 o- 
soby w  d ru k a rn i. S ą  to  red ak to ro w ie  o rg a n u  
zw iązk u  m łod zieży  k o m u n isty czn ej. Z nalezion o  
k ilk a se t sztu k  n u m e ru  p rzy g otow an eg o  n a  1  
m a ja . A reszto w an o  rów n ież  dw ie osoby zaję te  
w  a d m in is tra c ji .

* * #

W  W iln ie  a re sz to w a n o  d ro w ą T ro ck ą , 
p rzed staw icie lk ę  żyd ow sk iej a ry s to k ra c ji , k tó ra  
b ra ła  czy n n y  u d ział w  aferze  szp iegow sk iej. Ze 
s tro n y  żydów  b y ły  p ró b y  jej od b icia .

KS. DR. KAZIMIERZ LUTOSŁAWSKI.
„Szczególnym przejawem światowładczej 

polityki żydostwa jest to, co żydzi uczynili z 
Rosją. Tam spróbowali jednym skokiem przejść 
od powolnego, tajnego oplątywania 5 opano­
wywania władzy — do nagłego jej pochwyce­
nia”.

Sprawa rewizji koncesji monopolowych
na rzecz inwalidów i emerytów zagrażana.

M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  r o b i  w y ł o m  w  r o z p o r z ą d z e n i u  p . p r e z y d e n t a  R z p l i e j .
Szy a k arze  żydow scy tryu m fu ją.
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JaK odźydzić Polskę?
(Dalszy ciąg odpowiedzi na ankietę „Hasła Narodowego").

XLI.

A. 1) Uświadomieniem mas o ich nieświado­
mości i głu p ocie , w  p ierw szy m  i’zędzie inteli­
gencji, m a ją ce j w ysok ie o sobie p o jęcie  i na 
d a ją ce j fa łszy w y  to n  w  sto su n k u  do ludu, a nie  
zn ającd j istotnych ob ow iązk ów  n aro d o w y ch .

N ajlep szy m  środ k iem  „H asło  N arod ow e11.
2) Zawodcwemi szkołami z od p ow ied n iem i 

siłam i n au czy cie lsk iem u  W p a ja n ie  w  ty ch  szko­
ła c h  w  m łodzież p ojęć, o solidarności, punktu­
alności i rzetelnej obsłudze klijenteli p rzy  za  
d ow olen iu  się drobnym zy sk iem , ab y  d ojść do 
w ielk ieg o , p rzez liczną k lijen telę .

3) Cierpliwością kupiectwa polskiego p rzy  
obsłudze ro z g ry m a sz o n y ch  o d b io rcó w , p o łą cz o ­
n ą  z u p rze jm o ścią .

4) Popieraniem k o o p era ty w  polskich i w y ­
św ie tla n ie m  lu d n o ści p rzeszk ód, s ta w ia n y ch  k o­
o p e ra ty w o m  p rzez żydów , szczególn ie in try g a ­
mi i b a ła m u ce n ie m  ludu.

5) Udowodnieniem g łu p im  i ch ciw y m , że 
sp rzed aż lub n a je m  lo k alu , szczególn ie  s k le p o ­
w ego, żyd ow i —  je s t nadzwyczajną szkodą dla 
ludności polskiej, k tó ra  w  zb iorow ym  re z u lta ­
cie p ołk nie ch w ilo w y  zysk  ch ciw ego  n ajm o d aw -  
cy, lub sp rzed aw cy .

B . Z a sa d y  ogólne p ew n iejsze , ch o ć  w  sk u t” 
k a ch  od leglejszych .

1) Oświata — o św ia ta  — ośw uata p ow szech ­
n a  w  zw iązk u  z re lig ją , a le  nie tan d etn ie  p o­
ję tą .

2) Nacisk p rzy  n a u cz a n iu  historji polskiej
p rzed ew szystk iem  i p ow szech n ej, n a  p rz y c z y ­
n y  u p ad k u  n aro d ó w , polsk iego g łów n ie —  
i sk u tk i.

K o n ieczn a  jest zn ajo m o ść h is to r ji  rząd ów , 
Ich p o ró w n an ie , zn ajo m o ść  u s tro ju  w ład z  u s ta ­
w o d aw czy ch  i w y k o n aw czy ch , h is to r ji  ru ch u  
społeczn ego i n a  p od staw ie  teg o  w szystk ieg o  
u zd oln ien ie u cz n ia  do ro zu m o w an ia  i w y sn u ­
c ia  w n iosk ów .

3) Uświadomienie żołnierzy o obowiązkach 
narodowych p rzy  u w zględ n ien iu  w iad o m o ści z 
h is to r ji  i g e o g ra fji —  bo żołn ierze n a d a ją c y  ton  
na w si w  czasie  u rlo p ó w  i rezerw ie , są  g w oź­
d ziem  p ojęć i d ążeń.

5) Teatry w wojsku i na wsi z od pow ied nie­
mi sztu k am i.

5) Powszechne uświadamianie ludu, szcze- 
■ g óln ie  młodzieży, o p otrzeb ie cz y ta n ia  odpow ie­

d n ich  g azet.
6) Tępienie szynków, w  ich  m ie jsce  d om y  

lu d ow e, o rk ie s try , ch ó ry .
7) N ajk o n ieczn iejsze  i p rzystęp n e pub lik o­

w an ie  tre ś c i w ażn y ch  u s ta w  n ak azo w y ch , z a ­
k azo w y ch  —  (zn ik an ie  s tąd  k o liz ji z p ra w e m  
i d ro giem  p ro ce śn ic tw e m ). W. Ż.

XLH.

Powstrzymać dopływ  raamek i sług chrze- 
ścijańskich do żydów. B ra k  m a m e k  w p ły w a ł­
by b ard zo  u jem n ie  n a  p rz y ro st żyd ów , ponie­
waż z asilan ie  n ow orod k ów  ży d ow sk ich  m le­
k iem  z k a to liczek  p o d trzy m u je  p rzy  ży ciu  c h a r-  
ła k ó w  u ro d zo n y ch .

K to k o lw iek  sobie p rzyp om n i ogół żydów  
z p rzed  20 lub 30 la ty , p rzy zn a , iż nio sp o ty k ał  
ta k  ro z k o sz n y ch ,-ro z k w itły ch  żydów  i żyd ów ek , 
ja k  d zisiejsi, a  z a ra z e m  p rzy zn ać  m u si, że  
to  n ie ro z ty ło ść  ch o ro b liw a, lecz t r y s k a ­
ją ce  zd row ie. O d w rotn ie p rz e d sta w ia  się ta  
sp ra w a  u  n as, g d y  p rzed  20 la ty  p raw ie  nie  
sp o ty k ało  się  w  k la s ie  an em iczn eg o  k a to lik a , 
dziś tru d n o  d ojrzeć zdrow ego.

D ru gą sp ra w ą , k tó re j d otk nę, je s t demora­
lizacja młodzieży w szkole przez żydów, o czem  
„ H a sło “ •wspominało p rzed  k ilk u  d n iam i.

R zeczyw iście  w  te j sp raw ie  dw ie rzeczy  
m u - ;ą k ażd ego z a s ta n o w ić : 1 ) d laczego  jeden  
lub ch oćb y  4 żydów  m a  w p ły w ać u jem n ie  n a  
30 k ilk u  k ato lik ó w , a  n ie  o d w ro tn ie  i 2) d la cz e ­
go m łodzież szk o ln a  u le g a  ta k  ła tw o  d e m o ra li­
z a c ji?

Ze w szy stk ich  „d lateg o , że“ w y jm u ję  jedno, 
k tó re  w y d aje  m i się n ajo d p ow ied n iejszem .

T em  „d la te g o " n azw ę nieprzygotowanie na­
rodowe naszej młodzieży w stę p u ją ce j do szk oły  
śred n iej, g d y  żydek je s t ju ż w  p ełn ej m ierze  ży ­
dem , w stę p u ją c  w  p rog i I k la sy  n o rm aln ej.

N asze dziecko n ie o trz y m u je  z a d a tk u  ża ­
dnego w  dom u, nie s ta r a  się o to  szk oła  t. zw. 
n o rm a ln a  a  h ed eró w  n aro d o w y ch  p o lsk ich  nie  
m am y . Co w ięcej, T . S . L . n a w e t w ed le § 2 ma

szerzy ć w  sp ołeczeń stw ie  p o lsk iem  ośw iatę  
( ja k ą ?  a p rzecież  n a ró d  e lem e n ta rz e m  p olsk im  
m o żn a  zn iem czy ć ja k  F ry d e ry k  W ielk i) —  a  p o­
w in n o  się jed y n ie  szerzy ć oświatę polską. (Nie 
w szy stk ie  k siążeczk i tego  p rzestrzeg ały ).

Ż ydek  n a to m ia s t w  h ć d e ra c h  o trz y m a ł ty le  
tr e s u r y  n aro d o w ej ży d o w sk iej, że n a w e t p rzy- 
jąw szy  ch rz e st zo stan ie  żydem . Je g o  n ie d osię­
g n ie  żad en  w p ływ  k a to lick i, gd y  on zd o ła  o w ła ­
d n ąć c a łą  g ro m a d ą  n ieu św iad o m io n y ch .

A by z ży d am i w a lcz y ć , m u sim y  ich  zn ać  
p rzy n ajm n ie j ta k , ja k  o n i n as  z n a ją  i p rzejrzeli.

Z a te m  p o w in n iśm y  p o s ta ra ć  się b ezw aru n ­
kow o i ja k  n a jry ch le j o padanie do wiadomości 
ogółu  w szy stk ich  nauk talmudycznych i to : 
m n iej m isz n y  —  n a u k i sa m e j jak o  m n iej n ie ­
b ezp ieczn iej, a  w ięcej g e m a ry  i w szy stk ich  ob ­
jaśn ień  ra b in a ck ich , k tó re  m iszn ę w y p aczy ły  
zu pełnie w le w a ją c  w  n ią  złość i n ien aw iść  
ludzką.

N astęp n ie  zaś szerzy ć ile m o żn o ści znajo­
mość żargonu w piśmie i słowie w naszem spo­
łeczeństwie, a b y  się k a ż d y  p rzek o n ał dow odnie  
z icb  d zien n ik ów  i k siążek , ja k  w rogo w obec 
n a s  w y stę p u ją .

W y siłk i i p ra c a  ek o n o m iczn a  w  ty m  w zg lę ­
dzie n ie  s ta rc z y , n a m  trz e b a  w ięce j, w y trw a le  
p ra c u ją c y c h  n ad  zd em ask o w an iem  ży d o stw a.

F. D.
X L III.

Je d n y m  z b ard zo  w a ż n y ch  pow odów  zaży- 
d zen ia  n aszego  k ra ju  je s t brak u św iad o m ien ia  
w  k w e stji żyd ow sk iej n aszego  sp o łeczeń stw a, a
w  szczeg ó ln o ści n aszego  ludu roboczego wiej­
skiego. L ecz  n ie s te ty  —  i z p ośró d  n aszej in teli­
g e n cji w y łą cz y ć  n a leży  też w iele  jed n o stek  se­
k u n d u ją cy ch  te j n ieśw iad o m ie  b łąd zącej m asie , 
jak k o lw iek  ci ludzie, jak o  p o jm u ją cy  głęb iej 
szk odliw e o d d ziały w an ie  żyw io łu  żyd ow sk iego  
n a  n asze  sp o łeczeń stw o, z a m ia s t b yć p rzew od ­
n ik a m i d la  lu d zi n iższy ch  sfe r  i  d z ia ła ć  p rzy ­
k ład n ie , często k ro ć  sa m i p o p ełn ia ją  św iad om ie  
w iole n ie ta k tó w  i w p ro w a d z a ją  m yln e p o jęcia , 
że bez żyd ów  n ie m o g lib y śm y  się o b ejść. —  
C zęstok roć z d a rz a  się sły szeć n a rz e k a n ia  n a  
żydów , co gorsze  n a w e t złow rogie groźb y  skie­
ro w an e  k u  n im , szczególn ie g d y  oszu stw o ja ­
k ieś  lub s te reo ty p o w y  p odstęp  żyd ow sk i zo sta ­
n ie w y k ry ty  .L ecz  o dziw o —  p ok rzy w d zon y  P o ­
lak  po n ie ja k im  cz a sie  p o w ra ca  do sw ego cie- 
m ię scy  i n a d a l p ro w ad zi z n im  in te re sy , zap o ­
m in a ją c  o n ied aw n o w y rząd zo n ej k rzy w d zie , 
n a  p odob ień stw o n ałogo w ego  p ija k a , k tó ry  sto ­
k ro tn ie  p rzy rzek a , iż n ie  będzie w ięcej pił w ód ­
k i, a  ledw ie n a d a rz a  się sp osob n ość, zap o m in a  
o sw em  p rzy rzeczen iu . J e s t  to o b jaw  bezmyśl­
ności i nieporadności naszego społeczeństwa, 
k tó re  jed n ak  w  ob ecnej dobie d zięk i p ra c y  nie­
k tó ry ch  ro zu m n y ch  jed n o stek , z a cz y n a  tro ch ę  
in aczej p a trz e ć . —  M im o tego  w id zi się jeszcze  
n ieu fn o ść do sw oich , k tó ra  m a  zre sz tą  sw ą  u -  
za sa d n io n ą  ra c ję , bo P o la k  je s t jeszcze  życiow o  
m ało  w yrob ion y , a  szczególn ie  w  h an d lu , k tó ry , 
ja k  w iad o m o , był i je s t m on op olem  żydów  w  
P o lsce .

W id zim y , iż n ie k tó rz y  P o la c y  p o zak ład ali  
sk lep y  n ie w  celu  z w a lcz a n ia  h a n d lu  ż y d o w ­
sk iego, lecz w y łą cz n ie  d la  sw y ch  w ła sn y ch  k o ­
rz y śc i i n ie licz ą c  się z o p in ją , p o b ie ra ją  za  to ­
w a r  cen y  zb yt w ysok ie . T ak ie  p ostęp ow an ie  
k u p có w  p o lsk ich  rod zi n ieu fn o ść i zgorszen ie  
d la  ty ch , k tó rz y  p ra g n ą  sp raw ę  z a in te re so w a ­
n ia  się h an d lem  p o lsk im  p od n ieść do zn acze­
n ia  idei. Z a b ija ją  on i n a jsz la ch e tn ie jsz e  d ążn o ­
ści lu d zi id eow ców  a  c a łe m u  sp o łeczeń stw u  w y" 
rz ą d z a ją  n iep o w eto w an e szk ody m o ra ln e . P r a w ­
d a, że w  w ielk iej m ierze  do w a lk i z tego  ro­
d zaju  je d n o stk a m i s ta n ę ły  kooperatywy, k tó re  
o d e g ra ły  ro lę  re g u la to ró w  cen  to w a ró w  w  h a n ­
d lu  p ry w a tn y m  p ro w ad ząc  z n im  k o n k u ren cję , 
a  ty m  sposobem  zm u siły  jed n o stk i ch ciw e zy­
sk u  do p o b ie ra n ia  n iższy ch  cen . Do wałki z ta ­
kimi jednostkami powinno wystąpić cale spo­
łeczeństwo, Jak również do walki z żywiołem 
żydowskim.

L e cz  tru d n a  to  n iezw yk le s p ra w a  n ak ło n ić  
ca łe  sp o łeczeń stw o p olsk ie  do ta k ie j w alk i. 
T rzeb a  sp ołeczeń stw o najpierw do tej walki 
przygotować, bo to , co  było  u d zia łem  w  jego  
ż y ciu  p rzez c a ły  szereg  la t , (o b cow an ie  z ży- 
d ostw em ) s ta ło  się przyzwyczajeniem, a więc 
dragą naturą, z  którą sp o łeczeń stw o  m u si  
w p ierw  w a lcz y ć , wyrabiać silą woli I niezło in­
ność charakteru.

- P rz e n o sz ą c  się m y ś lą  w  tę  s tro n ę , z a s ta n ó w ­
m y  się n ad  tem , ja k  w y ch o w ać p rzy szłe  społe- 
czeństvvo w  sto su n k u  do k w e stji ży d o w sk iej?  
W ie m y  w szy scy , że o ś w ia ta  d a n a  lu d ow i p od ­
n iesie  b ard zo  jego s ta n  i zbliży do ś w ia ta  cy w i­
lizow an ego, a  w ó w czas  ów  p o tężn y  czyn n ik  
p ra s a  p olsk a, s ta n ie  się d la  p ro w in cji jed n ym  
z n a jw a ż n ie jsź y ch  w  k w e stja ch  sp o łeczn o -n aro -  
d ow ych .

N ie o czek u jm y  jed n ak  te j ch w ili z założon e- 
m i, rę k o m a , lecz s ta r a jm y  się akcję tę przyspie­
szyć. U czm y d ziatw ę p o lsk ą  m iło ści o jczy zn y  
n a  p rz y k ła d a ch  z ż y cia , o p o w ia d a ją c  je j jak  
k ażd e  d zieck o m oże cod zien n ie bronić swej oj­
czyzny przez popieranie swego handlu i prze­
mysłu, D la z a ch ę ty  i o śm ie len ia  do p rz y stą p ie ­
n ia  w  p rzy sz ło ści do p ozyty w n ej p ra c y  ok oło  
od ży d zen ia  P o lsk i, zap o zn ajm y  n a s z ą  d ziatw ę  
z zasadami prowadzenia kooperatyw p rzez za­
k ła d a n ie  po szk o łach  p o w szech n y ch  k o o p era ­
ty w  u czn io w sk ich  p ro w ad zo n y ch  p rzez  idzieci 
pod n ad zo rem  n a u cz y cie li. W  te n  sposób pozy­
sk a  sp ołeczeń stw o  w  p rzy sz ło ści m aterjał ludz­
ki zdający sobie jasno sprawę z kwestji odży­
dzenia Polski, a  tak że  zamiłowany w handlu i 
próbujący swych własnych sił n a  coraz to no­
w y ch  p la có w k a ch  h an d lo w y ch , lubo też, pozo­
sta w io n y ch  do o b jęcia  p rzez e m ig ra n tó w  żyd ow ­
sk ich , a  w ięc gotowy do walki, z całą świado­
mością rzeczy z żywiołem żydowskim. Donio­
sło ść k o o p era ty w  szk o ln y ch  jest g łęb ok a. Rwch  
te n  b ow iem  k aże  u m y sło m  d ziecięcy m  z asta ­
n a w ia ć  się n a d  z ja w isk a m i sp o łeczn em i,-u d o w a­
d n ia ją c  p ogląd ow ą, że człow iek , jeżeli d z ia ła  
g ro m a d n ie  w ed łu g zasad  i m eto d  spółdziel­
czy ch , nie je s t b ezsiln y m  n iew o ln ik iem  sił ek o­
n o m iczn y ch , lecz p rz y cz y n ia  się do w y ch o w a n ia  
tw ó rczeg o  i w olnego o b y w atela .

Wł. H.
X L I V .

G łów ną p rz y cz y n ą  p rz e w a g i ży d o stw a jest 
uświadomienie, celowe, konsekwentne we­
dług pianu działania, solidarność i organizacja
ta k  p re cy z y jn a , o ja k ie j n a ro d y  g e jo w sk ie  m a­
ją zaled w ie słab e p o jęcie , a  w ła śn ie  tego 
Wszystkiego im jest brak. N asza  p ań stw o w o ść  
sto i n a  s ta n o w isk u  ró w n o u p ra w n ie n ia  żydów  
z P o la k a m i w  te o rji, a  w  p ra k ty ce  P o la k  sp y  
c h a n y  je s t co ra z  b ard ziej do ro li, ja k ą  m u  
w sk azu je  ta lm u d  i p ro to k ó ły  m ęd rcó w  S jon u . 
P o n iew aż  żyd zi w ż a rli się zb yt głęboko n ie ty l­
ko w  cia ło , a le  i w  d uszę n aro d u , to  też i plan 
od żyd zen ia musi obejmować wszystkie dziedzi­
ny życia narodowego i państwowego, bo jak że  
n. p. sp o łeczeń stw o m oże sk u teczn ie  b ro n ić  się, 
jeżeli rząd  jed n em  p o ciąg n ięciem  p ió ra  w p u ści  
do P o lsk i i u czy n i n ie ty k a ln y m i pół miljona 
o p raw có w -b o lszew ik ó w ? J a k  m oże sp ołeczeń ­
stw o p olsk ie b ro n ić  się p rzed  ostatecznem  
sp ro le ta ry z o w a n ie m  się , jeżeli P o la c y  w  kraju  
nie m a ją  p ra c y  i d a ch u  n ad  g łow ą, w ięc się 
ich  h u rte m  d ep o rtu je  do sp rzy m ierzo n y ch  kra­
jów , a w z a m ia n  od d aje  się zorgan izow . żydom 
k o p aln ie  n a fty , w ę g la  i in n e, la s y  itp ., kupuje 
się od n ich  fa ta ła sz k i, lu k su s, żon glu je  siię 
w w ozem  i. w y w ozem  według żądań żydowskich 
i s ta le  w y d a je  się w ła sn y  n a ró d  n a  łup  w szech ­
św ia to w y ch  liy en  i s z a k a li?

Co n a m  pom oże h asło  sw ój do sw ego te ra z , 
w obec 95 p ro c . p rzem y słu  i handlu w rękach  
ży d o w sk ich , czyż n ie je s t to h a sło  g o rz k ą  iro -  
n ją ?

D laczego n. p. in te n d e n tu ry  w o jsk ow e od  
rz u c a ją c  p o lsk ich  d o staw có w , d a ją  żyd om  ol­
b rzym ie śro d k i do w alk i p rzeciw  w łasn ej Oj 
czy źn ie?

P o la k  w y b o rca  w  80 p roc. n a lfa b e ta , ro zb i­
ty  n a  w rogie  sobie p a r t  je, u m ie  ty lk o  sk ro b ać  
się  w  głow ę, p rzek lin ać  k ogoś, k to  go  k rz y w  
dzi i o k ra d a , a le  nie jest w stanie uchwycić za 
rękę swego krzywdziciela i złodzieja, przynaj­
mniej jak dotąd. Z rz e sz a ją  się p olsk ie  rzem io  
s ła , k u p cy , s tu d en ci, ro b o tn icy  itd ., m ie liśm y  
T a rg i W sch o d n ie  i P o z n a ń sk ie , m a m y  solidn e  
firm y  h an d lo w e i p rzem ysło w e, m a m y  C en tr. 
T ow . R o ln icze , a  n a w e t św ieżo p o w sta ły  In s ty ­
tu t N au k o w ej O rg a n iz a cji P r a c y , a le  w szy stk ie  
te  tw ó rcze  s iły  d z ia ła ją  w rozbiciu, każde na 
swoją rękę, bez wspólnego planu i porozumie­
nia się, to  tęż  n a jp iln ie jsz ą  k o n ieczn o ścią  ch w ili  
je s t zorganizowanie zjazdu przedstawić) eU 
wszystkich zrzeszeń gospodarczych i narodo­
wych całej Polski i wypracowanie planu obej­
mującego całokształt sprawy odżydzenia Pol­
ski od góry do dołu i odwrotnie, sąd zę też, że 
Z a rz ą d  T ow . R ozw ój z n a tu ry  sw ej p o w ołan ym  
je s t do in ic ja ty w y  w  ty m  k ieru n k u .

,W. Kr.
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Skończyć wreszcie z rytualnymi mordami!
Barbarzyńskie tortury i męczarnie drobiu w rytualne} rzeźni żydowskie). —  
Wyznawcy krwawego, ponurego Jehowy. —  Co robią Towarzystwa ochrony

zwierząt? — Azjaci precz do Azji!
chwilamiB y ło  to  ju ż d aw n o, a  jed n ak  

zd aje m i się , że  to  było —  w czo ra j.
B y ł pogodny, g o rą c y  d zień  le tn i. Ja k o  m ło­

d y, p o d ów czas ch ło p ak , w y szed łem  z d o m u  n a  
p la n ty , a b y  u cieszy ć w zrok  z ie len ią  s ta ry c h  
d rzew  i k rzew ów , o d e tch n ą ć  w on ią  k w ia tó w  
tw o rz ą cy ch  p ięk ne m o z a jk i n a  k lo m b ach  p la n t  
k ra k o w sk ich .

D ługo b łąd ziłem  po p la n ta ch . I  do te j p o ry  
nie w iem , ja k  się to  s ta ło , że n ag le  zn alazłem  
się w lab iry n cie  m a ły ch , k rę ty ch  u liczek  K azi­
m ie rz a , n a  k tó ry ch  w szech w ład n ie  p an o w ał  
b ru d , s tę c h ły  z a p a ch  zgn ilizn y , o ra z  g ard ło w y  
c h a rk o t ży d o stw a. P rz e ch o d z iłe m  w łaśn ie  k oło  
żydowskiej rzeźni drobiu. O tw a rta  b y ła  i nie  
w iem  d ziś d laczeg o , ja k a  p rzem o żn a  s iła  po­
p ch n ę ła  m n ie  k u  b ram ie . Z a g lą d n ą łe m  i oczom  
m y m  p rz e d sta w ił się  straszny widok.

Nad dołem pełnym krwi 1 piór wisiały na 
prętach żelaznych nie zupełnie zarżnięte gęsi, 

knry i koguty.
Wszystko to w strasznych konwulsjach rzucało 
się, trzepocząc skrzydłami, z jakim ś niemym, 
strasznym bólem w m ałych oczach, a krew  
spływała kroplami, plam iąc nieskalaną biel 
pierza gęsiego, i tęczowe kolory ogonów kogu­
cich. Z boku stal rzezak żydowski, chw ytał po­
dawane kury, palcam i wydzierał delikatny 
puch pierza na drobnych szyjkach, a potem  
krwawym nożem jednem pociągnięciem prze­
rzynał gardziołka biednego ptactw a. Ostatni, 
przedśmiertny krzyk kur i kogutów milkł zdła­
wiony brutalnie nożem rzezaka żydowskiego i 
ciepłą krwią, która tryskając z poderżniętych 
gardsfiołek, napełniała ów straszny dół.

U ciek łem  z tego  ok rop n ego  m ie js c a , a  w  
u sz a ch  c ią g le  d źw ięczało  m i bolesne g ęg an ie  
g ęsi, ro zp acz liw y  w rz a sk  k u r  i k ogu tów .

X X  w iek i A le d la  n a s ; żyd zi w ciąż  jeszcze  
tk w ią  w czasach Abrahama I Izaaka, c z a s a c h  
k rw a w y ch  o fia r  d la  Jeh o w y . N ic  się  od tego  
cz a su  u  n ich  n ie zm ien iło . B a rb a rz y ń sk i fa n a ­
ty zm  re lig ijn y , dziś b ę d ą cy  ty lk o  z w y k łą  k u k łą  
w rękach sprytnych kahałów, c ią ż y  w cią ż  je ­
szcze n ad  ży d o stw em , zw łaszcza , tu , u n as w  
P o lsce .

A p a trz ą c  n a  ty ch  lu d zi, k tó rz y  z k a m ie ń -  
n em  se rce m  p o tra f ią  z a d a w a ć  m ęk i b ied nem u  
p ta c tw u  >—  czyż m o ż n a  d ziw ić się , że czu je  się  
p o tem  do n ich  odrazę, ja k o  do ty ch , d la  k tó ­
ry ch  m ęczen ie  czy  to  zw ie rz ą t czy  p ta k ó w  do­
zw olone je s t  „na chwałę Jehowy1*, j

Dość sentymentówl Dość tego tolerowania 
barbarzyństwa pod' naszym bokiem! Krew mi­
ljonów kur,~ gęsi 1 kogutów zamęczonych przez 
rzezaków żydowskich woła •

o pomstę do niebal

i  d ziw ić się  ty lk o  trzeb a , że n asze  towa­
rzystwa ochrony zwierząt, k tó re  p rzecież  is tn ie ­
ją  w  k a ż d e m  w ięk szem  m ie ście  P o ls k i (m ięd zy  
in h em i i w Krakowie), do tej p o ry  n ie zn a­
lazły  czasu (!) ni ochoty do z a ję c ia  się  tą  s p ra ­
w ą. C zyżby d zia ła ln o ść  to w a rz y stw  teg o  ro d z a ­
ju  z a sa d z a ła  się jed yn ie  n a  W yb orach  i ob da- 
rz a n ia ch  g o d n o ściam i p rezesów , se k re ta rz y  itd . 
ro z m a ity ch  żąd n y ch  g o d n o ści i  zaszczy tó w  
„n ic-n ie- ro b ó w " ?

A  m oże to w a rz y s tw a  te  m a ją  ja k iś  specjal­
ny nakaz „z góry“, ab y  do ty c h  sp ra w , n ad  k tó"  
re m i b ezp ośred n io  ro z ta c z a  p ieczę k a h a ł , n ie  
m iesza ły  s ię ? !

O ileby ta k  było w  is to cie , b yłb y to 
sk an d al n ad  sk a n d a le ! B o  i  ju ż  to sam o , że 
w ogóle p ań stw o  n asze  p ozw ały  n a  coś p o d o ­
bnego, ja k  te  b a rb a rz y ń sk ie  *’zezie  p ta c tw a

Od tego  cz a su  m in ęły  la ta . P rz y s z ła  w o jn a . ! czy  b yd ła  w rz e ź n ia ch  ży d ow sk ich
W id zia łem  tru p y  n a  u lic a c h  m ia s t, k rw a w e  p o­
b o jo w isk a, zd obyte św ieżo ok opy, m ęk ę szp ita li  
i la z a re tó w  poi o w ych  —  a  jed n ak , n ic  ta k  s tr a ­
sznego w ra ż e n ia  n a  m n ie  n ie  w y w a rło , jak  ten  
on giś widok rytualnej rzezi biednego, bezbron­
nego ptactw a.

Od tego cz a su  d reszcz  p rzech od zi m ię zim ­
ny, k ied y  k to  m ó w i o rzeźn i ży d o w sk iej, w idzę  
biedne, trzep o czące  się p ta c tw o , w  g ru b y ch , po­
p lam io n y ch  k rw ią  rę k a c h  rz e z a k a , w idzę b łysk  
n o ża i tę  k rew , t r y s k a ją c ą  n a  w szy stk ie  s tro n y , 
n a  rę ce  i tw a rz  żyd a, k tó ry  ru ch e m  rę k i od  
n ie ch ce n ia  ś c ie ra  k re w  z tw a rz y , w id zę to

zimne, bezlitosne okrucieństwo
przyczajone w oczach jego, n ap rzeciw k o  te  że­
lazn e p rę ty  z k o n a ją c y m i w  k o n w u lsja ch  p ta ­
k am i.

Z a iste , jakżeż krwawy, bezlitośny musi być 
Bóg żydowski, Jehowa, jeżeli w y zn aw có w  
sw y ch  w zy w a p rzez u s ta  i k sięg i u cz o n y ch  ta l-  
m u d y stó w  do ta k ic h  k rw a w y ch , b ezlitośn ych  
m ę cz a rń  bied nego p ta c tw a ? !

jest czemś potwornem!

N asza to w a rz y stw a  o ch ro n y  zw ierzą t, nas' 
posłowie sejmowi w in n i ra z  w reszcie  p oru szyć  
tę  sp raw ę  przed forum publicznem. N ie zw ra ­
c a ć  u w ag i n a  g w a łt, ja k i p od n o szą  żydzi, k tó ­
rz y  n a tu ra ln ie  z a rz u cą  n a m  m ieszan ie  się do 
sp raw  zw iązan y ch  b ezpośredn io  z ich  p rzep i­
sa m i re lig ijn y m i. B y ło b y  to ró w n o zn aczn e  z to­
lero w an iem  sk ła d a n ia  np. k rw a w y ch  o fia r  
p rzez ja k ą ś  sek tę  w  P o lsce ! Do tego  d o p u ścić  
nie m o ż n a ! Trzeba raz skończyć z tem b a rb a ­
rzyństwem azjjatyckiem, rozpanoszonem na 
ziemiach polskich!

W  P o lsce  n iech  n ie  będzie m ie js c a  n a  
k rw aw e to r tu ry  zw ierzą t, p o p ełn ian e p rzez w y ­
zn aw có w  p o n u reg o  Je h o w y !

A z ja c i niechaj idą precz do A z ji! Polska 
to Europa!

Stańmy wszyscy w obronie zwierząt!
J . J .

Praworządność żydów polega
na fałszowaniu paszportów.

Pińsk.
W  w ojew ód ztw ie p o lesk im  w y k ry to  sk a n ­

d a licz n ą  a ferę  p aszp o rto w ą . H is to rja  t a  p rzed ­
s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : j

Od d łu ższego cz a su  zau w ażon o , iż w ie lu  j 
p oszu k iw an ych  b a n d y tó w  u c ie k a  ła tw o  z a - j 
g ra n ic ę  z a  fa łszy w y m i p a sz p o rta m i z a g ra n icz - j 
n y m i, k tó re  ja k o ś  n ie  z w r a c a ją  u w a g i w ładz  
g ra n icz n y ch . N ie m o żn a  było  rów n ież  w p a ść  
n a  ślad  fa b ry k i i fa łszerzy . W k ró tc e  u ja w n io ­
no, że p a sz p o rty  te  s ą  a u te n ty cz n e .

W  M ercczow szczyźnio  w  jed n y m  z w y­
d ziałó w  s ta r o s tw a  d ok on y w an o  p rzen o szen ia  
szafy , w  k tó re j z n a jd y w a ły  się  ró żn e  w ażn e  
p ap iery , w  te j liczbie 37 b lan k ietó w  p aszp o rto ­
w y ch  z a g ra n icz n y ch  ta k  ,zw . b ezterm in o w y ch . 
S zafę  p rzed  p rzen o szen iem  z am k n ię to  n a  k il­
k a  zam k ó w . P o  p rzep ro w ad zce  —  p a sz p o rty  
zgin ęły .

P o  d łu g ich  i m o zo ln y ch  d o ch o d zen iach  u -  
jaw n ion o , żc k rad zieży  d o k o n ał u rzęd n ik  s ta ­
ro s tw a , T ad eu sz  S z a lc r , u ch o d z ą cy  z a  jak  n a j ­
lep szego słu żh istę . B liższe zb ad an ie  jego. p rze ­

sz ło ści w y k ry ło , że je s t  n o to ry czn y m  złodzie- 
jem -szp ieg iem .

S tw ierd zon o , że S z a le r  o d siad y w ał ju ż  
d ziew ięć m iesięcy  w  w ięz ien iu  za  w y jm o w a­
n ie d o laró w  z listó w  a m e ry k a ń sk ich , gd y  był 
u rzęd n ik iem  n a  p oczcie .

M iał on rów n ież  p ro ces za  w y d aw an ie  ta ­
je m n ic  p ań stw o w y ch . D o stał się n a  u rzęd n ik a  
s ta ro s tw a  za  fa łszy w em i d o w od am i i u d aw ał  
p raco w iteg o .

S z a le r w szed ł w  k o n ta k t z ż y d a m i, m . in. 
ze zn an y m  w sp ó ln ik iem  b an d y tó w  i fa łsze ­
rzem  p aszp o rtó w  G erszon em  Celnik ie re m , z 
k tó ry m  zn ał się jeszcze  z w ięzien ia , g d y  sie ­
dzieli ra z e m . L is ty  od żydów  o trz y m y w a ł S z a ­
le r  i w y sy ła ł przez h e rb a c ia rn ię  do K osow ie  
(s ta ro s tw o  b rzesk ie).

Po d lu ższem  z a p ie ra n iu  s ię  S zal e r a  ktoś 
w p ad ł n a  m y śl, ab y  zrobić d o d atk o w ą rew izję  
w  jego m ieszk an iu .

W  cz a sie  te j re w iz ji żo n a  Szalera podrzu­
ciła  p ięć  sk rad zo n y ch  p aszp o rtó w , poczęm
Szaler. przyznał ji£  dojKiny

Po aresztowaniu Szalera, poczęto szukać 
-jego wspólnika. W y w ia d o w cy  Z ab iełło  i Ko­
towski odnaleźli go, g d y  najspokojniej rozda­
wał paszporty.

Ż yd , ja k  zaw sze, „n iew in n y 1*.
A resz to w an y  H erszon  C eln ik ier do w in y  

się  n ie p rzy zn aje . Je d n a k  są  p rzeciw  n iem u  
o b cią ż a ją ce  dow ody, k tó re  zm u szą  go ostatecz­
nie do w y zn an ia  p ra w d y . - '

}

Na co żydom
przydafe się Palestyna.

Hąją gdzie uciekać po ograbieniu „gojów".

W  Tryjeście przed kilku dniami rozegrała  
się historja, która wywołała wiele gwałtu śród 
żydów. Z portu tryjesteńskiego odchodził na 
wschód wielki parowiec „Sorja**, prawie w ca­
łości wypełniony żydami, udającym i się do Pa- 

| lestyny. Na krótko przed odejściem parowca,] 
gdy wsiadali ostatni pasażerowie, między nimf 
jakiś grubszy „puryc“ z miną senatora, przez' 
tłum przecisnął się szybko jakiś niski jego* 

i mość, który zatrzym ał dostojnego puryca i pok 
prosił go o zawrócenie się z powrotem. '

Powstał gwałt. Zatrzym any oświadczył,’ 
że jest profesorem uniwersytetu hebrajskiego, 
a  jegomość, k tó ry  go zatrzymał, oświadczył, 
że jest komisarzem polskiej policji krym inal­
nej. Śród „ P a le sty ń cz y k ó w " powstał gw ałt i on 
burzenie na „polskich pogromsźczyków", któ­
rzy nawet we Włoszech prześladują profeao* 
ró w  żydowskich.

Przy pomocy policji włoskiej udało się 
„profesora" sprowadzić ze statku i tutaj obja­
śniono go grzecznie, że musi wrócić do W ar­
szawy, bo zapomniał uregulować rachunki za 
skóry; Bowiem tym rzekomym profesorem był 
handlarz skór Wolf Rozenkranc.

P o czu w szy  w sob ie tęsk n o tę  za  ziem ią  p a ­
le s ty ń sk ą  —  R o z e n k ra n c p o stan o w ił sp ędzić  
ta m  re sz tę  ż y cia , ja k o  w y g o d n y  re n ije r  —  
k o sztem  „g o jó w ". Sposób b ył b ard zo  p ro s ty :  
R o z e n k ra n c  z a cź ą ł w y p rz e d a w a ć sk ó ry , b ran e  
n a  w ek sle, po ce n a ch  n iżej k osztu . O czyw iście  
m ia ł zb yt o lb rzy m i i —  k red y t.

G dy p rzyszło  do p ła ce n ia  z a  to w a r  —  p an  
W o lf R o zen k ran c p rzed zierzg n ął się w  p ale­
sty ń sk ieg o  p ro fe so ra  i zd ążył ju ż d o trzeć do 
T ry je s tu , sk ą d  go  ta k  „n ie d e lik a tn ie "  zaw ró cił  
k o m isarz  B a c h ra c h .

|all się ószuRuje
na dostawach wojskowych?

W  u b iegłym  tyg o d n iu  p rzy b y ła  do n aszej  
R e d a k cji g ru p a  k ilk u n a s tu  rob otn ik ów  ż a lą c  się  
n a  n ie s ły ch a n y  w y b ryk  Mojżesza Grttnberga, 
w ła śc ic ie la  fab ry k i s to la rsk ie j n a  Zw iei-zyńcu  
p rzy  u l. T a ta rs k ie j  3. R o zp an oszon y  żyd w yrzu*  
cił n a  b ru k  15 ro b otn ik ó w , z a tru d n io n y ch  w  od­
dzielę d o sta w  p a cz e k  d rew n ian y ch  d la  wojska, 
z teg o  pow odu, że  o d w aży li się u p o m n ieć o wy­
asy g n o w an ie  im  za leg ły ch  o p łat za  ro b o ty  a k o r­
dow e. W  te n  sposób 15 ro b o tn ik ó w  zn alazło  się  
bez p ra c y  i  to  bez żad n ego  w y p o w ied zen ia ; n a  
n ic n ie p o m o g ły  w y ja śn ie n ia , że idzie tu  jed y ­
n ie o  p rzestrzeg an ie  te rm in u  w y p ła t —  p an  
G riin b erg n ie co fn ął zarząd zen ia .

P rz y c z y n a  d la  k tó re j b ezczeln y  fa b ry k a n t  
w y rz u cił rob o tn ik ó w  m a  głęb sze podłoże. G riin­
b erg  —  ja k  w sp o m n ieliśm y  —  d o s ta w ca  p aczek  
n a  s u c h a ry  d la  w o jsk a  ( ! ! )  czu ł od d a w n a  n ie­
n a w iść  do rob otn ik ów  z tego  pow odu, żc ci u ży ­
w a li do w y ro b u  p aczek  d rzew a  dobrego, su ch e ­
go i p rzep isan ej g ru b o ści a  o d rz u ca li m a te r ja ł  
zep su ty , m o k ry , n ie n a d a ją c y  się  d la  w łaściw o-  
go celu . R o b o tn icy  w ied zieli dobrze o tein , że 
G riinberg, o d d a ją c  k o m isji w ojskow ej golow e  
p ak i, trz y m a ł je  n ie jed n o k ro tn ie  n a  d eszczu , 
ab y  w  te n  sposób cien k ie  d rzew o o d d an e rob o­
tn ik o m  do w yro b u  doszło do od pow ied niej g ru -  
b ści i zy śk a ło  n a  w ad ze. R o b o tn icy  p atrzy  li n a  
to krzy-w em  ok iem , raziłyr icb  w y rafin o w an e  
p ra k ty k i fa b ry k a n ta , to  toż s tan o w isk iem  tem  
n a ra z ili  się  p. G riin b ergow i. Z a  to  też znaleźli 
się w cz o ra j n a  b ru k u !

N lesłych& nem  p ostęp o w an iem  G ru n b erga  
winny- się  z a ją ć  od pow ied nie czyn nik  ń Nie w ą t­
p im y , że w ład ze w ojew ód zkie zrob ią  w szystk o  
co p rzy czy n i vię do u k ró ce n ia  k ary g o d n y ch  wy- 

| b ry k ó w  n ieu czciw eg o  p rzem y słow ca i wezmą 
j a  obronę jw kjzyw dźfeny ch  rob otn ik ów ,
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Co się dzieje w całej Polsce ?
Miasto, Które chce oddać budowę domu przedpogrzebowego

żydowi!
WIELICZKA.

S k an d aliczn e  stosu n k i n a  p o ły  zżyd ziałego  
n aszego  m ia s ta , zo sta ły  w  o s ta tn ic h  c z a sa ch  
u k o ro n o w an e n ow y m  k w iatu szk iem , r z u c a ją ­
cy m  ja sk ra w e  św ia tło  n a  tu te jsz e  sto su n k i o- 
h y w ate lsk ie . —  T y m  ra z e m  o jco w ie  n aszeg o  

m ia s ta  w y d a li o sobie św iad ectw o  n ie  u b óstw a, 
lecz co  p rzy k rzejsze  i  godne p o żało w an ia , zu ­
pełnego o d d an ia  się w  rę ce  ży d o stw a.

W ięk szo ść ra d y , k tó r a  obecnie ty lk o  dzięki 
k o o p ta cji z a s ia d a , s k ła d a  się p rzew ażn ie  z ży ­
dów  lub też ich  zau szn ik ów  —  k ato lik ó w .

A le n ie ty lk o  w  rad zie  z a s ia d a ją , gd yż zaj­
m u ją  tak że  i m ie jsk ie  u rzęd y , a  m ięd zy  in n y ­
m i tak że  i  u rz ą d  b u d ow n iczego m iejsk iego ’ p ia ­
s tu je  żyd .. —  Ja k ie m  p ra w e m  te n  u rząd  piar 
s tu je , jeżeli n ie p o sia d a  do teg o  k w a lifik a c ji  
ż a d n y ch ?  W sz a k  n a  ta k ie m  sta n o w isk u  m u si  
się  zn ajd o w ać cz ło w iek , k tó ry  p o sia d a  odpo­
w ied n ie eg zam in y , a  ty c h  te n  p an  p om im o  k il­
k a k ro tn y ch  prób złożen ia  ich , nie p o sia d a  do  
tej ch w ili, gd yż zaw sze m a  p e ch a  i p rzy  egza­
m in ie  p ad a . —  M iasto  go jed n ak  trzymr#, bo 
je s t  to  b ard zo  zd oln y  człow iek , bez k tó reg o  nie  
m o g ą  się  w  m ie ście , a  ściślej m ó w ią c  w  M ugi- 
s tra c ie , ob ejść, gd yż p ew n y m  p an o m  id zie b a r­
dzo n a  ręk ę. N ic to  nie szkodzi, że p an  te n  n a ­
ra ż a  n a  s tr a ty  gm in ę  p rzez sw o ją  n ieu d o ln ą  
p ra cę , gd yż w szelk ie sp ra w y  m iejsk ie , k tó re  z 
u rzęd u  n ależą  do w y k o n y w an ia  b u d ow n iczego  
m iejsk ieg o , od d aw an e s ą  p rzew ażn ie  w  kon- 
k u rs a , ja k  to  m ia ło  ob ecnie m ie jsce  te ra z , gd y  
ch od ziło  o p ro je k t n a  budowę chrześci­

jańskiego domu przedpogrzebowego. —  A by  
p rz y k ry ć  n ieu d o ln o ść sw ego p u p ilk a, p an ow ie  
z ra d y  p o stan o w ili n a  te n  p ro je k t ro zp isać  kon­
k u rs  z je d n ą  n a g ro d ą . —  J a k  p ostan ow ion o , 
ta k  i zrobiono. W  d n iu  15 k w ie tn ia  n astąp iło  
o tw a rc ie  k o n k u rsu . W p ły n ę ły  4 p ro je k ty , lecz  
o zgrozo, m ięd zy  n im i i p ro je k t ży d a  inż. L ieb - 
lin g a .

Z a z n a cz y ć  n a leży , że k o n k u rs  n ie  b y ł ro zp i­
s a n y  d la  w szy stk ich , lecz z a  zap ro szen iam i. K to  
z a te m  p onosi w in ę, że do tego k o n k u rsu  zo sta ł  
zap ro szo n y  żyd i to  d o p ro jek tu , k tó ry  m a  pe­
w n ą  sty czn o ść  z n a sz ą  re l ig ją ?  Gdzież je s t ta  
część  ra d có w , k tó ra  się u w a ż a  za  k a to lik ó w , że 

. m o g li d o p u ścić do tego , ab y  ży d a  z a p ra sz a n o  do 
< tak ieg o  k o n k u rsu ?

T u  jed n ak  n ie k o n iec  tego k w ia tu sz k a , bo 
w olno i żydow i s ta w a ć  do k o n k u rsu , ch o ciaż  
gd yb y m ia ł tro ch ę  sw ej god n ości, n ie  p ow in ien  
teg o  czy n ić , poniew aż żad en  z k a to lick ich  a r ­
ch ite k tó w  i b u d ow n iczych  n ie  id zie n a  p ro jek ­
ty  tem p li i d om ów  p rzed p ogrzeb ow ych  ży d o w ­
sk ich , a le  je s t  tu  jeszcze  p rz y k rz e jsz a  i w yw o ­
łu ją c a  ru m ie n ie c  w sty d u  sp ra w a , że ra d a  p rz y ­
b o czn a, w zględ n ie z jej ło n a  w y b ra n a  k o m isja  
do w y b ra n ia  p ro jek tu , w  k tó re j n ie z a s ia d a ł  
żad en  żyd, p rz y z n a ła  n ag ro d ę  żyd ow i. P o  u ja ­
w n ien iu  p ro jek to d aw cy , g d y  on  się  o k azał ży­
d em , p o w in n a b y ła  k o m isja  p lan y  te  u n iew aż-

?
n ić, ch o ćb y  n a w e t i z ty c h  pow odów , że nie  
od p o w iad ały  w a ru n k o m  k o n k u rsu , p on iew aż  
k o szto ry s  n a  ten  p ro je k t p rzek ro czy ł m a x im u m  
jak ie  w yzn aczon o , p rzek ro czy ł m a x im a ln ą  po­
w ierzch n ię  zab u d o w an ą, a  co  n ajw ażn ie jsze , 
n ie od p o w iad ał z a d a n iu  tj . żeby był o d d an y  do 
n a ty ch m ia sto w e j bud ow y, ja k  to było p ro jek to ­
w an e , lecz p o siad ał u s te rk i i p o w ęd row ał z po­
w ro tem  do p ro jek to d aw cy  celem  p o p raw ek . —  
N ic to jed n ak  n ie p rzeszk ad zało , żeby żydow i 
p rzy zn ać  n ag ro d ę , bo to p rzecież  jed en  z ty ch , 
bez k tó ry ch  nie byłob y ż y cia  w g ro n ie  czcig o ­
d n y ch  o jcó w  n aszeg o  m ia s ta , k tó rz y  ch cie lib y  
w id zieć m ia s to  n a  w yżyn ie , lecz s a m i b ęd ąc  
p od n óżk am i ty ch  p rzyb yszów , p c h a ją  m ia sto  
w  b agn o i sp ro w a d z a ją  je do rzęd u  zw yk łej, 
zażyd ziałej P ip id ó w k i.

C zy o p in ja  p u b liczn a m ia s ta  je s t o ty ch  
p ra k ty k a ch  p ow iad o m io n a, w ą tp ić  n ależy , gd yż  
o ta k ic h  sp ra w a ch  p oza k ilk o m a  z a in te re so ­
w an y m i, p o zo staje  w ięk szo ść w  a p a tji , k tó ra  
nie zd aje  sobie z tego sp ra w y , że k a ż d y  k ro k  
o d aje  ich  n a  p astw ę ży d o stw a  i ta k  d ość w  n a ­
szej P o lsce  rozp an oszon eg o . S ąd zim y , że zdro­
w o m y ś lą c a  część  k a to lick ieg o  sp o łeczeń stw a  
m ia s ta  W ie licz k i zech ce  zap ro te s to w a ć  p rzeciw  
te m u  p o stąp ien iu  g m in y  i ch o ciażb y  w  o s ta ­
tn ie j ch w ili n ie d o p u ści do tego , ab y  w ed łu g  
p ro jek tu  ż y d a  m ia ł s ta n ą ć  n a  cm e n ta rz u  k a to  
lick im  dom  p rzed pogrzebow y. M am y p raw o  te ­
go żą d a ć , gd yż za n asze  p ien iąd ze dom  te n ‘ bę 
dzie b u d ow an y.

W z y w a m y  p rzeto  o b y w atelstw o  k a to lick ie  
m ia s ta  W ieliczk i, ab y  b ezw zględ n ie o p arło  się  
te m u  n ow em u  n ajazd o w i ży d o stw a  n a  n asze  
z ob rzęd am i re lig ijn y m i m a ją ce  s ty czn o ść  s p ra ­
w y, d okąd  jeszcze czas  n a p ra w ić  to  zło, k tó re  
p ew ne jed n o stk i w ątp liw eg o  p o ch od zen ia  k a to  
lick iego  lub też zu pełnie zap rzed an e  żydom  po­
pełn iły .

Czy głos te n  nie będzie g łosem  w o ła jąceg o  
n a  p u szczy, n ieb aw em  się to  ok aże, a  ob yw a  
te lstw o  k ato lick ie  w y d a  w ten czas  sam o  o so ­
bie św iad ectw o.

#

S p rzcd aw czy cy  w ie liccy .

1) M ik ołaj G ródeck i sp rzed ał sw ój n ie  w y ­
k o ń czo n y  dom  p rzy  u l. L w o w sk iej 140, do k tó ­
rego  p ierw szy  k a m ie ń  w łożył tu t. ks. p rob oszcz  
S y lw a, w ra z  z p a rc e lą  żydow i B e rk o w i F eig o w i  
zw. H oppenbejn .

2) M ich ał Ś m ig ielsk i sp rzed ał sw o ją  p a rc e ­
lę żydow i, S zm u low i R y g lero w i z K ra sh y .

3) Ję d rz e j S ro k a  sp rzed ał d om  p ię tro w y  n a  
d o ln y m  ry n k u  K alm an o w i Feiw eleso w i, t. zw. 
K alm u s.

4) K azim ierz  K onik  w y d zierżaw ił d om  ze 
sk lep em  żydow i S zach n o w i, sp rzed aw cy  g azet.

5) K a sp e r G am oń  sp rzed ał g ru n t żyd ow i, 
H azen lau fo w i.

P o p ro stu - d zieją  się n ie s ły ch a n e  rzeczy.

Miasto, Które sprzedało chłopów żydom.
M IELEC.

P o  b ard o  ciężk ich  p rz e jśc ia ch  u d ało  się 
p rzecież  od N ow ego R ok u  w y d zierżaw ić targ o w e  
sp ółce k a to lick ie j, lecz n ie s te ty  po d w u  m ie sią ­
ca c h , ho ju ż  od 1  m a r c a  m a g is tr a t  z lito w ał s ię  
n ad  ż y d am i i od d ał im  ta rg o w e n a tu ra ln ie  z 
tem , iż ci z a ra z  p od n ieśli je  o 10  g roszy  w yżej 
od w ozu. Ż ydzi ci ta k  b ezczeln ie p o stęp u ją  n a  
u lic a c h  z lu d źm i a  w  szczeg óln o ści n ie ja k i F e i-  
gen b au m  szarp ie  k on ie, w y g ra ż a  w ło ścian o m , 
zd aje  się, iż to m a  n a  ce lu  w y p ro w ad zić z ró w ­
n o w ag i sp o k o jn ą  lu d n ość. N ik t n ie  w ie ile i za  
co  m a ją  p o b ierać . U m y śln ie , by n ap ełn ić  ży­
d ow sk ie k ieszen ie  p ien ięd zm i, ogłoszono dw a  
ra z y  w ty g o d n iu  ta r g i , p om im o, iż ta k ty cz n ie  
je s t ty lk o  ra z  w ty g od n iu . Ż ydzi z m u sz a ją  do 
p ła ce n ia  targ o w eg o  n ew ei w ło ścian  p rzejeżd ża­
ją c y c h  ty lk o  p rzez M ielec a  n a w e t p ła c i  się i 
od d zieci, k tó re  się  p rzyw ozi n a  n a u k ę  do 
szk oły  do M ielca. O św iad czam y  ted y , jeżeli Oj­
cow ie m ia s ta  M ielca  nie u k r ó c ą  tej b u ty  ży­
d ow sk iej, to m y, w ło ścian ie , u ży jem y  w szelkich, 
u sta w ą  dozw olon ych , środ k ó w , b y  d ow ieść, że 
n ie je s te śm y  to w arem , k tó ry  m o żn a  la d a  c h a ła -  
cia rz o w i sp rzed ać,

W  g m in ie  W a m p ie rz ó w  Iz ra e l Id le r , w ła­
ścicie l około 30 m o rg ó w  g ru n tu , s ta ły  d z ierżaw ­
c a  w yręb ów  leśn y ch  w  lesie  T rz c ia n a , w łasn o ść  
d ra  Ilu p k i, zau fan y  leśn iczego  p. D ziad y k a, m a  
w yszyn k  tru n k ó w ; lecz to  w szy stk o  m ało . W ła ­
dze sk arb o w e n a d a ły  m u  obecnie k o n cesję  n a  
sk lep  ty to n io w y  p om im o, iż n ig d y  tego n ie p o­
sia d a ł, w p raw d zie  s ta ro stw o  p oleciło  m u  w  ze­
szłym  ro k u  szyn k  zan ik n ąć , a le  co ta m  jem u  
m a  k to  do ro zp o rząd zen ia , szy n k u je , ja k  się  
m u  ty lk o  podoba.

W ło ścia n in .
O LK U SZ.

M im o u św ia d a m ia n ia  o g ro ż ą ce m  niebez­
p ieczeń stw ie  ze s tro n y  ży d o stw a  i n a w o ły w a ­
n ia  do O rgan izow an ia się  ce lem  o b ron y  przed  
g ro ż ą cy m  n a m  żyd ow sk im  zalew em , s ą  jeszcze  
n iep o p raw n i s łu g u sy  jak  np. m ałżon k ow ie O su ' 
ch ow ie, k tó rz y  w  czasie  św ią t ży d o w sk ich  
sp rzed aw ali w  szy n k u  T ro p a u e ra  w ód k i i to w a ­
ry . T a k ich  w y zu ty ch  z p o cz u cia  w łasn ej god n o­
ści osobników , k tó ry m i sa m i żyd zi g a rd z ą , w in ­
no sp ołeczeń stw o p olsk ie w  obronie w łasn eg o  
h on o ru  zb ojk otow ać i w y rz u cić  p recz  od siebie.

BÓBRKA-CHLEBOWICE.

T ra fik ę  n a  s ta c j i  w  B ó b rce-C h leb o w icach  
o trz y m a ł Jakób Zuch, p o sia d a ją cy  ju ż  k o n cesję  
n a  szyn k . P o n a d to  Ja k ó b  Z u ch , m ie sz k a ją cy  20  
kiulców  od s ta c j i , je s t w ła śc ic ie le m  m u ro w a n e ­
go d om u , w  k tó ry m  ro z p a ja  ch łop stw o, co  je s t  
p rz y cz y n ą  c ią g ły ch  b ójek  i a w a n tu r  koło 's ta c ji  
i  n a  s ta c ji .

O tem  zaw iad o m io n o  sw ego cz a su  S ta ro ­
stw o w  B ó b rce , p rz y p o m in a ją c  rów n ież b ard zo  
p ięk n ą  i p o ży teczn ą  u sta w ę , że n ap ojów  sp iry ­
tu so w y ch  w  sąsied ztw ie  k ościo łów , szkół, s ta ­
c ji  sp rzed aw ać n ie  w olno (n a jp ie rw  u ch w a lo ­
no 300 m , później b odaj 150 m ).

W z y w a m y  w ięc  n asze  w ład ze, b y  szyn k  ten  
is tn ie ją cy  w b rew  u sta w ie , n a ty c h m ia s t  sk a so ­
w a ły , k o n cesję  n a  tra fik ę  —  ró w n ież  w ed łu g  
u sta w y  d a ły  in w alid zie.

RAJCZA.

N a m n iejw ięcej 000 m ieszk ań có w  R a jcz y , 
k tó r a  je s t w sią , zn ajd u je  się 18 sk lep ów  ż y d ó w  
sk ich , 2  sk lep y k a to lick ie , w  te m  jed en  —  K ó ł­
k a  ro ln iczego .

O czyw iście  c a ły  h an d el je s t  w  rę k a c h  ży ­
d ow sk ich . W  św ięta , jak o  d n i w olne od p ra cy ,  
w ie śn ia cy  p rzy ch o d zą  z o k o liczn y ch  w si do k o ­
śc io ła  i p rzy n o szą  ze sob ą m a sło , ja ja , k u ry  itp ., 
k tó re  sp rz e d a ją  w  żyd o w sk ich  sk lep ach , o czy­
w iście  p rzez ty ln e  d rzw i, w  czasie  o d p ra w ia n ia  
n ab ożeń stw a. W te d y  żyd zi n a jlep ie j h an d lu ją . 
Z a ra d z ić  te m u  m oże ty lk o  d u ch o w ień stw o  
przez w p ły w an ie  n a  w ieśn iak ów .

Z e g a rm istrz ó w  je s t ty lk o  d w óch  żydów .
M am y  n ad to  4 szyn k i żyd ow sk ie i 1 k a to li­

ck i. Je d e n  z szyn k ów  ży d ow sk ich  m ie śc i się  
n a w p ro st k o ścio ła , w  o d leg ło ści 20 do 30 m e ­
tró w  od d rzw i g łó w n y ch .

P o d cz a s  św ią t n aszy ch  w  W ie lk ą  N iedzielę  
i P o n ied ziałek , w  d w óch  sz y n k a ch  żyd ow sk ich  
M a y e ra  i T e ich n e ra , w y n a ję c i ch rz e ścija n ie  
sp rz e d a w a li w ódkę. T en  h an ieb n y  czy n  
zasłu g u je  n a  bezw zględne p otęp ien ie. Gdzie j e ­
d n ak  b yły  w ład ze, g d y  w  n ied zielę  szy n k o - 
w an o ?

R ów n ież z p ow odu św ią t ży d ow sk ich  ja r ­
m a rk  m iesięczn y , lctóry  m ia ł się od być w e  
czw artek  l('rgo bm ., zo sta ł od łożon y n a  n astęp ­
n y  cz w a rte k . To się p ra k ty k u je  od n iep am ię­
tn y ch  czasó w , ilek ro ć  .ja rm a rk  p rz y p a d a  w  
św ię ta  żyd ow sk ie. K ied yż n ab ierzem y  ro zu m u  
i p o cz u cia  w łasn ej g o d n o ści?

JO R D A N Ó W  pow . M ak ów .

Ż yd Aron Rottenberg w  R ab ce , z  zaw od u  
p iek arz , ju ż  od p ó łto ra  ro k u  w y ra b ia  obuw ie  
p rzy  p o m ocy  4 -re ch  cze lad n ik ó w  szew sk ich . 
W a r s z ta t  p ro w ad zi on b ezp raw n ie , gd yż n ie  
u czy ł się szew ctW a i  n ie p o s ia d a  św ia d e ctw a  
u zd o ln ien ia  a n i k a r ty  p rzem ysłow ej (p a ten tu ). 
P o lic ja  p ań stw , w  R ab ce , k tó r a  .tak  go rliw ie  
p iln u je k u p có w  i ręk o d zieln ik ó w  cz y  p o s ia d a ją  
k a r ty  p rzem y sło w e (p a te n ty ), cen n ik i n a  to w a r  
i t. p. —  ży d a  R o tte n b e rg a  s ta le  o m ija  i  n ie  
rob i m u  ż a d n y ch  tru d n o śc i w  p ro w ad zen iu  
w a rs z ta tu  szew ekiego. Ż yd te n  podk op u je e g z y -  
sten cję  tu t. m a js tro m  szew ek im , o p ła c a ją c y m  
w yso k ie  p o d atk i p rzem y słow e, a  n a d to  w y rz ą ­
d za szkodę S k arb o w i P a ń s tw a . C zy żyd om  już  
w szy stk o  w o ln o ?

KROSNO.

Litw acy dentystami.

W  r . 1919 p rz y je ch a ł z R o sji do K ro sn a  żyd  
litw ak , n ie ja k i S en d er Romm z żo n ą N ech ie  
G en yf-R om m , rzek om o  d en ty ści, k tó rz y  n iew ia­
dom o n a  p o d staw ie  ja k ic h  d o k u m en tów  u zy­
sk ali p raw o  o sied len ia  i p rzy n ależn o ści. S en d er  
R om m  założył w ó w czas z ak ład  d e n ty sty cz n y  
nie m a ją c  żad n y ch  k u  temu kwalifikacji Ł u- 
p raw n ień .

P o m im o  d oniesień  n a  n ieu d o ln o ść zaw od o ­
w ą  i mimo protestn Gremjum dentystów we 
L w ow ie, S en d er R om m  w  dalszym ciągu w yko­
n uje sw ój zaw ód o d b ie ra ją c  ch leb  d en ty sto m  
P o lak o m . S ta ro stw o  w  K ro śn ie  i fiz y k a t m ie j­
sk i nie re a g u ją  w  zu p ełn ości n a  p ra k ty k i R om - 
m a, k tó ry , d zięk i p o p arcio m  ja k ic h ś  zak u liso ­
w y ch  w id oczn ie  czyn n ik ów , o trz y m a ł n aw et po­
sad ę d en ty sty  w  tu te jsze j K a sie  C h o ry ch .

N ależy  zazn aczy ć , że R o m m  z żo n ą ro z m a ­
w ia ją  s ta le  ze sob ą żarg o n em  litw a ck im ,' co  
rów n ież w sk azu je  n a  ich  p rzy n ależn o ść n ie  ;do  
P o lsk i, a  do R osji.

J a k  długo trw a ć  będzie jeszcze  ta  b ezk ar­
n ość litw ak ó w  w  P o ls c e ? !

O burzeni m ieszk ań cy .
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KroniKa.
Żydowskie prowokacje. P is a liś m y  ju z  w  

„H aśle  N aro d o w em ", że rzeźn ik  K u h n re ich , p rzy  
u lic y  B ra c k ie j  m a  w  sk lep ie ob raz  M atk i B o ­
sk ie j C zęsto ch o w sk iej i ż ą d a liśm y  p o u czen ia  
ż y d a , że  n ie  w olno p ro w o k o w ać lu d n o ści a n i  
u ży w ać św ię to ści re lig ijn y ch  ja k o  w ęd k i n a  

k u p u ją cy ch . M im o to  b ezczeln y  żyd  m a  d o ty ch ­
czas  ob raz  w  sk lep ie, ty lk o  lam p k ę przed  n im  
zg asił. Ż ą d a m y  stan o w czo , ab y  w iadze z a ję ły  
się  ty m  p ro w o k ato rem .

D ru gi żyd, H orow itz, fry z je r, p rzy  u licy  R a ­
k o w ick iej d e m o n stra cy jn ie  m ia ł o tw a rtą  fry -  
z jern ię  w  p ierw sze św ięto  W ie lk a n o cy  przez  
c a ły  dzień , a  p rzech o d n ie  nie p ou czy li b ezczel­
nego żyd a, że w P o lsce  k ażd y  m a  obow iązek  
p rz e rw a ć  p ra cę  w  n ied zielę i św ię ta  k a to lick ie .

Gdzież był p rzez ten  c a ły  dzień p o lic jan t, 
k tó reg o  ob ow iązk iem  je s t czu w ać, ab y  u sta w  
n ie ła m a n o  i n ie p row ok ow an o  lu d n o ści. Je ż e li  
k u p iec p olsk i nie zam k n ie  sk lep u  p u n k tu aln ie  
o god zin ie 7 w ieczo rem , to z ja w ia  się z a ra z  po­
lic ja n t, p o leca  z a m y k a ć  i d on osi o p rzek ro cze­
n iu  u s ta w y , jeżeli jed n ak  żyd w W ie lk a n o c  de­
m o n stra cy jn ie  sk lep  o tw ie ra , k p ią c  sobie z 
w ład zy  i jej ro zp orząd zeń  i u siłu je  w y p ro w a­

d zić, o d w ieczn y ch  ob y w ateli tej ziem i, z ró w n o ' 
w ag i, to ta k ie  zu ch w alstw o  je s t s ta le  to le ­
ro w an e . D laczego P o lic ja  nie sp ełn iła  tu  sw ego \ 
ob o w iązk u  i n ie p o sk ro m iła  zu ch w a ls tw a ?

Czyżby nowy żydolub? P rz y  u licy  S ław ków *
sk iej ob ok  G ran d  H o telu  ro zp o czął przebudow ę  
d om u  d r  T u rek  i ch ce  ta m  u rząd zić  k in o, o k tó ­
rego  w y d zierżaw ien ie  u b ieg a  się  ju ż G ottlieb, 
d o ty ch cz a so w y  w ła śc ic ie l k in a  W a rs z a w a  i p o­
dobno n aw et z a w a rto  ju ż w aru n k o w ą u m ow ę  
o n a je m  lo k alu  o ile g m in a  n a  o tw a rc ie  ze­
zw oli.

W  im ię d o b ra  p u b liczn ego n ależy  p rzeciw  
tego  ro d z a ju  u m ow ie za p ro te sto w a ć, poniew aż  
po p ierw sze u rząd zen ie  k in a  p rzy  ta k  w ąsk ie j, 
a  ru ch liw ej u licy  ja k  S ław k o w sk a, przez k tó rą  
bez p rzerw y  p rze jeżd żają  d orożk i, a u ta  i t r a m ­
w a je  je s t n ied o p u szczaln e ; po d ru g ie  zaś , jeżeli 
gm . m . K rak o w a m im o n ieb ezp ieczeń stw , n a  jak ie  
m oże b yć n a ra ż o n a  p u b liczn ość, zezw oli n a o tw a r ,  
cie  k in a , to  d zierżaw ić je p o w in ien  stan o w czo  
P o la k , a  nie żyd.

Niema to jak być żydem na koleji. B y ł w
S ta n isła w o w ie  u rzęd n ik iem  k olejow ym  w  p a ro ­
w ozow ni żyd inż. K ibitz. W  czasie  w alk  u k ra iń ­
sk ich , m a ją c  I X  ra n g ę , był w ielk im  p a tr jo tą  
u k ra iń sk im , a  ta k  w ielk im  w ro g iem  P o lak ó w , 
że za  rozm ow ę w  język u  p olsk im  k a ra ł  P o la ­
k ów  su row o.

P o  p ow rocie  D y rek cji k oleji do S ta n is ła w o ­
w a  w  ro k u  1919, K ibitz zo sta ł w y d alo n y , lecz  
z n iew iad o m y ch  p rzy czy n  p rz y ję ła  go D y re k cja  
P . K . P . w  K rak o w ie . Od tego czasu , w id oczn ie  
z a  zasłu g i, położone w obec U k ra iń có w , a w a n so ' 
w ał ju ż  d w a ra z y  i m a  obecnie V II stop ień  słu ż­
bow y.

P o la k ó w  n a to m ia s t u su w a  się lub p ens jo­
n uje. K iedyż b ęd ziem y w  P o lsce  z ró w n an i z ży ­
d a m i lub ich  p o słu g a cz a m i?

Szabesgoje, brońciel C iek aw e p o lecen ie w y ­
d ali k o m u n iści ce lem  zab ezp ieczen ia  sw oich  
ży d o w sk ich  „o ficeró w ", b io rą cy ch  u d z ia ł w  d e­
m o n s tra c ja c h  1 m ajo w y ch . Oto s ło w a  in s tru k ­
c j i :

„W  pochod zie ogó ln ym  n ależy  zw ró cić  u -  
w ag ę n a  o ch ro n ę  g ru p y  ro b otn ik ó w  żyd o w sk ich , 
będ% cych zaw sze p rzed m io tem  szczególn ych  
a ta k ó w  faszy stó w  i p o licji. R ob o tn icy  ży d o w ­
scy  p ow in n i iść  w  g ru p a ch  o gó ln ych , w iększo  
zaś sk u p ien ia  rob o tn ik ów  żyd ow sk ich  p ow in n y  
b y ć otoczon e czu jn ą  op iek ą rob otn ik ów  pol­
sk ich ".

Baczność Polacyl R y n ek  K lep arsk i zo stan ie  
p rzen iesio n y  n a  pl. m iędzy ul. D łu gą a  K a m ie n ­
n ą . P rz e s trz e g a  się p olsk ich  k u p có w , ażeb y n ie- 
d o p u ścili ta m  żydów , k tó rz y  u rz ą d z a ją  is tn ą  
p ro cesję  n a  m ie jsce  b ud ow y ry n k u  i zaw czasu  
sz u k a ją  od pow ied nich  m ie jsc  pod sklepy.

P odob n o żydzi m a ją  w ielk i a p e ty t n a p o ­
siad ło ść  z a k ła d u  im . H elcia . C h cielib y  m u r posu  
n ą ć  w g łąb  p o siad ło ści a  n a  jego m ie jscu  w y ­
b u d ow ać sklepy.

S p o d ziew ać się n ależy , że p raw n i op iek u n o­
w ie fu n d a cji H elcia  z a s trz e g ą  sobie n a  p iśm ie , 
że k u p iec  p o lsk i d anego lo k alu  nie od stąp i ży­
dow i, a n i n ie  p rzy jm ie  ż y d a  do w sp ó łp racy , a

„ H A S Ł O  N A R O D O W K“

n a w e t, że n ie będzie z a tru d n ia ł ż y d a  w  lo k alu  
fu n d acji.

Żydowski „Nasz Przegląd" o b u rza  się, że 
nie w y b ran o  żydów  do d ele g a cji p olsk iej n a  
m ię d z y p a rla m e n ta rn ą  k o n feren cję  h an d lo w ą w  
R zym ie, o ra z , że do k o m ite tu , m a ją ce g o  się  za ­
ją ć  p rzy jęciem  d eleg acji an g ie lsk ie j, zap roszo ­
n ej do P o lsk i, nie w szedł a n i je d e n  żyd z W a r ­
szaw y. T rzeb ab y  z a p y ta ć  się tego w ojow n iczego  
p ism a, czy  p rzy p u szcza  ono, że p o lscy  p rzed ­
sta w icie le  P o lsk i gorzej sp ełn ią  sw e zad an ie , 
niż żyd zi? W sz a k  P o la c y  n ie o b ra ż ą  się, jeżeli 
w  E r e c  Is ra e lu  żyd zi do ja k ie jś  sw ojej d e leg a­
c ji n ie w y b io rą  dni jed n ego P o la k a .

Żydowskie sem inarja nauczycielskie w W il­
nie. M in isterstw o  O św iaty  n a d a ło  p raw o  p u ­
b liczn o ści d w om  se m in a rjo m  żyd ow sk im  w  W il ­
nie  jed n em u  z język iem  w y k ład o w y m  h e b ra jsk im  
d ru g iem u  w  żarg o n ie  pod w aru n k iem , że e g z a ­
m in y  b ęd ą zd aw an e w ob ec p ań stw o w y ch  eg za­
m in ato ró w .

P rz e sa d n a  drażliwość żydów. W  od pow ied zi 
n a  in te rp e la c ję  p o sła  G riin b au m a w  sp raw ie  
a g ita c ji  an ty ży d o w sk iej, rzek o m o u p ra w ia n e j w  
w o jsk u  przez gen . S erd o-T eod orsk ieg o , p. M ipi- 
s ie r  S p raw  W o jsk o w y ch  w y ja śn ił n a  p od staw ie  
śc is ły ch  d och od zeń , że g e n e ra ł S erd o-T eod orsk i  
w  sw em  p rzem ów ien iu  do żołn ierzy , w ygioszo- 
n em  p o d czas u ro cz y sto śc i w ig ilijn ej, potęp ił 
a k cję  w y w ro to w ą, jjrzy czem  w sp o m in ał, iż w 
a k c ji  tej b io rą  u d ział rów n ież osoby w y zn an ia  
m ojżeszow ego. P rzem ó w ien ie  to  jed n ak  n ie by­
ło sk iero w an e b y n ajm n ie j p rzeciw k o iz ra e li­
tom , jak o  ta k im , w ogóle. C h cą c  a to li u n ik n ąć  
n a  p rzy szło ść tego ro d z a ju  n iep o ro zu m ien ia , p. 
M in ister p olecił ra z  n a  zaw sze n ie p o ru szać  w  
p rzem ó w ien iach  do p o szczeg ó ln y ch  o d d ziałów  
sp raw  n aro d o w o ścio w y ch .

F a k t , że stw ierd zen ie  u d ziału  żydów  w a g i­
ta c j i  b olszew ick iej ośm ielili się żyd zi n a z w a ć  
a g ita c ją  an tyżyd ow sk ą* je s t  o b jaw em  n iezw y­
kłego zu ch w a ls tw a  posłów  żyd ow sk ich . N ie m o ­
żn a, m ó w iąc o podziem n ej rob o cie  k o m u n isty cz ­
n ej, n ie  w sp om n ieć o ży d ach . G en erał S erd o -  
T eod orsk i w y raz ił się b ard zo  oględ n ie, jeżeli 
p ow ied ział, że „ ró w n ież" żyd zi b io rą  u d ział  
w a n ty p ań stw o w ej rob ocie. N ie „ró w n ież", lecz  
p rzed ew szy stk iem  żydzi s ą  ro z sa d n ik a m i ideo- 
logji w y w ro to w y ch . Aż n ad to  w y raźn ie  dow o­
dzą tego  p ro cesy  p rzeciw  „ ja cz e jk o m " bolsze­
w ick im . T ego fa k tu  nie zm ien ią  żad n e ch o ćb y  
n ajb ezczeln iejsze  in te rp e la c je  żyd ow sk ie. Ubo­
lew ać n ależy , że m in is te r  S ik o rsk i ze w zględu  
n a  żydów  z a k a z a ł „ p o ru sz a n ia  sp raw  n aro d o w o ­
ścio w y ch " . J e s t  to  ok reślen ie  b ard zo  ro zciąg łe  
i w  k ażd em  p rzem ów ien iu  g e n e ra ła  d o p a trz ą  
się żyd zi p rz e k ro cz e n ia  tego zak azu .

Żydowscy bankowcy.
(B . T .) Do jak ieg o  sto p n ia  d ochod zi u  n as  

ży d o w sk a b ezczeln ość, ra ż ą c y m  p rzy k ład em  by­
ło n ad zw y czajn e  w aln e  zg rom ad zen ie  u rzęd n i­
ków  k ra k o w sk ich  b an k ó w  d n ia  26 k w ie tn ia  br.

N a  zw yczaj n em  w aln em  zg ro m ad zen iu  dn. 
29 m a r c a  b r. zd arzyło  się, że ch rz e ś c ija ń s c y  u- 
rzęd n icy  b an k ów , k tó rzy  zw y k le  w  sp ra w a ch  
o rg a n iz a cy jn y ch  o d zn acza li się zu p ełn ą  a p a tją  
i od w szelk ich  zg ro m ad zeń  ab sen to w ali się - -  
p o z o sta w ia ją c  pole do p op isu  ru ch liw y m  ży­
d o w sk im  k olegom , ty m  ra z e m  (m oże dzięki 
k rzew ion ej p rzez „ lla s lo  N aro d o w e" idei) z ja ­
w ili się  n a  zg ro m ad zen iu  w  p rz y g n ia ta ją ce j  
w ięk szości, o d rzu cili p ro p o n o w an ą p rzez s ta r y  
pólżyd ow sk i Z a rz ą d  p ó łżyd ow sk ą listę  now ego  
Z a rz ą d u  i w y b ra li sz e ścio k ro tn ą  w ięk szo ścią  
głosów  Z a rząd , do k tó reg o  w eszli ty lk o  d w aj 
żyd ow scy  u rzęd n icy . Z ak o tło w ało  w  żydow - 
sk iem  m ro w isk u , zak ip iało  w  k o tle  raso w ej  
n ien aw iści, „p otrzeb o w ał sze zrob icz g e w a łt" .

Co g o rsz a , n iew yb ran o , w y rzu co n o  z lis ty  
zn an ego sjonistę- p o lity k a , do w szy stk iego  
co p olsk ie n ie n a w iśc ią  dywzącego S ta tte -  
ra , od czu to , zro zu m ian o  w rog ie  ten d en cje , ja -  
k iem i się ten  „ m a ły  w ielk i d z ia ła cz "  k ie ro w a ł  
w  o rg a n iz a cji b an k ow ców . R óżne w ięc Z ip p ery , 
Ja s s e n y , F rie d m a n y , no —  i  S ta tte ry  m o b ili­
zu ją  b an k ow ców  „od n aszy  w ia ry " , w n oszą  
p ro te s t z ż ą d an iem  n o w ych  w yb orów , z a rz u ca ­
ją c  b ezp od staw n ie a  z ra s o w ą  cz e ln o ścią  n iele­
g a ln o ść  w yb orów  p op rzed n ich .

N ow y Z arząd  lo ja ln ie , g d yż m im o  b ra k u  
u staw o w y ch  i s ta tu to w y ch  w ym ogów , zw ołał 
n ad zw y czajn e  w aln e  zgrom ad zen ie .

T rzeb a  było w id zieć zach o w an ie  się ró ż ­
n y ch  m łod zik ów  n a  tem  n ad zw . zg ro m ad zen iu , 
n a  k tó re m  był ob ecnym  tak że  w asz  sp ra w o ­
zd aw ca , trz e b a  było  w id zieć te n  tu p e t Ick ów , 
tę  ra so w ą  a ro g a n cję , tę  zd oln ość k łam an ia , i
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p rz e k rę ca n ia  fak tó w , tę  p raw d ziw ie  żyd ow sk ą  
ta k ty k ę , o b liczo n ą  n a  p rzeg ad an ie , znużenie, 
n a  stop n iow e o p u szczan ie  s a li  przez u rzęd n i­
k ów  ch rz e ścija n , zn u d zon ych  p u stą  a  bezczeln ą  
żyd ow sk ą g a d a tliw o ścią .

T rik  nie u d a ł się, o śm ieszy li się żydzi 
sro m o tn ie , a lb ow iem  i n a  tem  zg ro m ad zen iu  
z n a la z ła  się d o sta te cz n a  ch rz e śc ija ń sk a  w ięk ­
szość i d a ła  żyd kom  n a le ż y tą  od praw ę.

N iestety , z n alaz ła  się c h rz e śc ija ń sk a  w ięk­
szość ty lk o  d o sta te cz n a , nie p rz y g n ia ta ją ca , 
ch o ciaż  w  K rak o w ie  je s t b an k ow ców  ch rz e ści­
ja n  k ilk a  ra z y  w ięcej, n ie  licz ą c  B a n k u  P o l­
sk iego i B a n k u  Gosp. K rajo w eg o . T ym , k tó rzy  
p rzy szli i sp ełn ili św ię ty  obow iązek w alk i ze 
sk irem  p olsk iego  o rg an izm u  w y ra ż a m y  n asze  
u zn an ie , ty m  zaś b an k o w com -ch rześicijan in o m  
i P o lak o m , k tó rz y  lek k om yśln ie  i bez p o czu cia  
n arod o w ego  ob ow iązk u , w oleli p rzech ad zk ę  n a  
p la n ta ch  lub k n ajp ę , w y ra ż a m y  nasze, ubole­
w an ie  i w sty d zim y  się z a  n ich . M am y n ad zieję , 
że n a  p rzyszłość lepiej p o jm o w ać b ęd ą sw e o- 
b ow iązk i n arod ow e.

M am y do* w y ra ż e n ia  tak że  ob urzenie i po­
g a rd ę  —  k o m u ? Oto trz e m  szab esg ojom , ch rze- 
ś c ija n o m -P o la k o m , k tó rz y  nie ty lk o  s ta n ę li po 
stro n ie  żydów , a le  n a w e t im  p rzo d ow ali —  w  
p ierw szej zaś lin ji p. B iliń sk iem u  z żyd ow sk ie­
go B a n k u  p ow szech n ego zw iązkow ego.

T ak ie  ład n e  p olsk ie n azw isk o , i p an  ten  
n ied ość, że p ra cę  sw ą d aje  żyd om , jeszcze przo­
duje im , był ich  re feren tem , co p ra w d a  ta k  
śm iesznie n ieu d oln ym , że w szy scy  ry cze li ze 
śm iech u .

M am y n ad zieję , że b an k o w cy  ch rz e ścija n ie  
i P o la c y  rycl\ło z ro zu m ieją  szk od liw ość w sp ół­
p ra c y  z ży d am i jak o  n a sz y m i w ro g a m i i w y­
rz u c ą  ich  ze sw ej o rg a n iz a cji. T ego w y m a g a  
god n ość n aro d o w a i p rzy szłość.

Czy potrzeba w walce z żydostwem powo­
ływać się na żydów starozakonnych?

N iek tó rzy  a n ty se m ici albo asem iei, c h c ą c  
w y k azać  p rzew ro tn o ść  i złość d zisiejszych  ży­
dów , p ow ołu ją się n a  żyd ów  sta ro z a k o n n y ch  
i w y k azu ją  n a  p od staw ie  P is m a  Św. S tareg o  
Z ak on u , że żyd zi s ta ro z a k o n n i b yli z ło czy ń cam i  
i zb ro d n iarzam i w szelak ieg o  ro d zaju . T a k ich  
k ilk a  zd ań  i p rzy k ład ó w  zn alazło  się w  N rze 14 
„ H asła  N arod ow ego".

Je s t  to  ta k ty k a  n ieb ezp ieczn a i szk o d liw a  
sp raw ie  an ty se m ity z m u , a  zu pełnie zb y teczn a  
w zw alczan iu  ży d ostw a, a  ra cz e j w sam o o b ro ­
n ie przed  jego w alk ą . Ż ydzi bow iem  sta ro z a k o n ­
ni og rom n ie  się ró żn ią  od d zisie jszy ch  żydów  
n a w e t p o ch od zen iem  i k rw ią , a  osobliw ie w ia­
r ą  i m o ra ln o ścią . Ż ydzi s ta ro z a k o n n i w y zn a­
w a li p raw d ziw ą  w ia rę , bo w ierzy li w  jednego  
B o g a  i oczek iw ali p rz y jśc ia  Z b aw icie la , k tó rego  
im  d ok ład n ie p rzep ow ied zieli p a tr  ja r  ch ow ie i 
p ro ro cy , z a cz y n a ją c  od M ojżesza. Żydzi d zisiej­
si, o d rz u ca ją c  w ia rę  w Je z u s a  C h ry s tu sa  jak o  
Z b aw icie la  św ia ta , są  w y z n a w ca m i fałszyw ej 
re lig ji i zu pełnie in n ej, n iż  stro zak o n n i. T ak że  
m o ra ln o ść  ich  je s t zn aczn ie  n iższa , bo z a m ia s t  
trz y m a ć  się lO c iu  p rzy k azań  B o sk ich  i p rzy­
k a z a n ia  m iło ści b liźniego, u tw o rzy li sobie z 
cz asem  o g ro m n ą  ilość n a k a z ó w  i zakazóvv rze ­
k om o zak o n n y ch , k tó ry ch  a n i z a ch o w a ć n ie po­
tr a f ią  i k tó re  są  zap rzeczen iem  ń o rm  m o raln o ­
ści, ja k ich  się trzy m ali żyd zi sta ro zak o n n i.

To ju ż n a stą p iło  w  c z a sa ch  p o p rzed zają­
cy ch  n aro d zen ie  Je z u s a  C h ry stu sa . Ju ż  w ted y  
p rz e sta li żydzi być n a ro d em  w y b ran y m . D late ­
go Je z u s  C h ryf .u s ta k  o stro  i stan ow czo  zw al­
cza ł fary zeu szó w , d ok torów  i k ap łan ó w  s ta ro ­
zak on n ych . N azw ał ich  g ro b am i p ob ielan ym i, 
ro d zajem  ja sz cz u rcz y m , p o to m k am i nie A b ra­
h a m a , a le  s z a ta n a : „W y  z o jca  d jab ła  jesteście  
I p o żąd liw o ści jego czy n icie . On był m ężob ćjeą  
od p o czątk u ... n iem asz  w n im  p raw d y . Gdy m ó ­
w i k ła m stw o , ? w łasn eg o  m ów i, iż jest k ła m cą  
i o jcem  je g o " . (J a n  V III. 44).

T a  o ce n a  żyd ow sk iej re lig ijn o ści i m o ra l­
n o ści sta ro z a k o n n e j n ajzu p ełn iej n a m  w y s ta r ­
czy  i je s t siln ie jszą  n ad  to  w szy stk o , co m y  o  
niej pow ied zieć m ożem y.

A le trz e b a  p a m ię ta ć , że S ta ry  Z akon  daw ­
n ie jszy  tj. „M ojżesz i P ro ro c y " , był u s ta w ą  B o ­
żą, d a n ą  lu d zk o ści do cz a su  p rz y jśc ia  Z b aw i­
cie la , jak o  w stęp  i  p rzy g o to w an ie  do ch rześci­
ja ń stw a . P rz e z  S ta ry  Z ak o n  p rz e w ija  się jak  
n ić  z ło ta  o b ie tn ica  i o czek iw an ie  Z b aw iciela . 
W iele  o so b istości sta ro zak o n n y ch , zw łaszcza  — 
p a trja rc h ó w  i p rorok ów , było p o słan n ik am i B o ­
żym i. K ościół ich  p ism a  u zn ał za  n a tch n io n e  
przez D u ch a  Św ., w cie lił je  do Ksiąg- św ięty ch 
ch rz e ścija ń sk ich . W ie lu  z n ich  u m ieścił n a  ą i  
ta r z a c h  i k a z a ł czcić  jak o  św iętych..
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J e s t  w ięc rz e cz ą  n ieb ezp ieczn ą k u ć  b ro ń  
p rzeciw  żyd om  w sp ó łczesn y m  z K siąg  P is m a  
ŚW. S ta re g o  Z ak o n u , bo m o żn a  ła tw o  p rzy  
szczu p łej zn ajo m o ści P is m a  ś w . i egzegezy  bi­
b lijn ej w p a ść  w k o n flik t z n a u k ą  K o ścio ła  k a ­
to lick ieg o  i  ś c ią g n ą ć  n a  c a ły  a n ty se m ity z m  w  
ogóle z a rz u t, 5 * je s t  on  a n ty ch rz e śc ija ń sk im , 
ja k  i to  bez tego  c ią g le  się  s ły szy  z ró żn y ch  
stro n . •

I cz y  to p o trzeb n e?
Jest to za wielki honor dla dzisiejszych ży­

dów, identyfikować ich z żydami starozakon- 
aymll

T o s ą  in n i żyd zi, s o r ta  dużo g o rsz a  i p od lej­
s z a !

J e s t  to zb yteczn e te m  w ięcej, że d zifie jsi  
żyd zi, zw łaszcza  w  P o lsce  i w  R osji, d o s ta rcz a ­
j ą  ty le  b ron i i a rg u m e n tó w  p rzeciw k o  sobie  
sw y m  b olszew izm em , że to n a m  n ajzu p ełn iej  
w y s ta rc z y  d la  w y ro b ie n ia  sobie o n icli n a le ż y ­
tego  p o ję cia  i ta k ty k i o b ro n n ej!

D ać w ięc  ra z  ju ż  spokój s ta ro z a k o n n y m  
A b ra h a m o m , Izak o m , Jak ó b o m , M ojżeszom , Dar 
w idom , S alo m o n o m , R a ch e lo m , R eb ek om  i J u ­
d y to m , a  p a trz e ć  n a  p a lce  ty lk o  d zisiejszym  
A b ram om ,- Ick o m , M ośkom , D aw id om , R u ch -  
lom  i S a ro m l B o lszew izm  żyd ow sk i w  R o sji i 
b olszew izm  ży d ow sk i (ch o ć  jeszcze  n ie ca łk ie m  
ro zw in ięty ) w  P o lsce , to  je s t  p o w ta rz a m  d o s ta ­
te cz n a  aż n azb y t k o p a ln ia  i sk ła d  a m u n ic ji  d la  
cz e rp a n ia  b ron i p rzeciw k o  ży d o m ! To s ą  fa k ty  
sto k ro ć  bliższe i b oleśn iejsze  d la  n a s , s to k ro ć  
lep iej zn an e , a  p rz y n a jm n ie j do p o z n a n ia  ła ­
tw iejsze  i w y m o w n ie jsz e !! Ks. M. J.

Czy mamy uczyć się języka żydowskiego?
W  N rze 6-ty m  „ H a s ła  N aro d o w eg o " zam ie­

śc iliśm y  a r ty k u ł p. P a w ła  C zay k o w sk ieg o  p. t. 
Uczmy języka żydowsklegol

W  a rty k u le  ty m  a u to r  z b ija  tw ie rd z e n ia  u  
n a s  ro zp ow szech n io n e ja k o b y  „ ż a rg o n " był „ze­
p s u tą "  n ie m cz y z n ą  i tw ierd zi, że d la  lin g w isty  
nie je s t on  a n i n a  jo tę  g o rszy  od ję z y k a  h olen ­
d ersk ieg o  lub an g ie lsk ieg o , k tó re to  języ k i, ja k  
w iad o m o , m o g ły b y  ró w n ież  u ch o d zić  z a  co ś  w  
ro d zaju  „ze p su te j"  n iem czy zn y . P- C zayk ow - 
sk i w y ch o d ząc z zało żen ia , że d la  n as, P o la ­
ków , w interesie naszej samoobrony koniecz- 
nem jest wykształcenie szeregu ludzi w języku 
żydowskim, a b y  m ó c c z y ta ć  g a z e ty  żyd ow sk ie , 
b ro sz u ry  i u lo tk i i in fo rm o w ać się  o s ta n o w isk u  
żydów  w p ro st z ich  p ism , a  n ie  p rzez tłó m a cz y  
żyd o w sk ich  —  n aw o łu je  do uczenia się języka 
żydowskiego.

T e m a t ten , b ard zo  a k tu a ln y , sp o tk a ł się  je­
d n ak  n ie u  w sz y stk ich  n a sz y ch  czy te ln ik ó w  z 
jed n ak o w em  p rz y ję cie m  —  oto p. Bronisław  
Giziński n a d s y ła  n a m  ob ecn ie  p a rę  u w a g  w y­
p ły w a ją cy ch  z w p ro st o d m ien n ego  s ta n o w isk a  
ja k ie  z a ją ł p. C zayk ow sk i. U w a g i te  zam iesz­
cz a m y  p on iżej, wzywając równocześnie ogół 
naszych czy te ln ik ó w  do w y p ow ied zen ia  się w 
tej kwestji i do zajęcia s ta n o w isk a , czy  n a ­
p raw d ę  d la  n a s , P o la k ó w , k o n ieczn em  je s t  u -  
czen ie  się ję z y k a  ży d ow sk iego , czy  też  jego  n ie ­
zn ajo m o ść. '

„D p stja “ RotfisGlłiiiw.
F in a n s o w a  p o tę g a  ży d o stw a  p od ob n a je s t  

do n iew id zialn eg o  k o lo su , co  ja k  m ity cz n y  
M e rk u ry  w e w sz y stk ie  k ieszen ie  sw o je  p a lce  
w ty k a . J a k  p o w ietrze  p rz e n ik a  on  św ia t, a c z ­
k olw iek  n iew id zialn y . J a k  s z a ta n  w z y w a : 
„M ódl się do m n ie , a  u cz y n ię  cię  sz częśliw y m ".

T en n ie p ro p o rcjo n a ln ie  szyb ki w z ro st p otę­
g i fin an so w ej żyd ów  m a  źród ło  sw e w  in d y ­
w id u aln y m  p ostęp ie  p o jed y n czy ch  czło n k ów  
żyd ow sk iego  n a ro d u . O w i m a li  lich w ia rz e  śre ­
d n io w iecza  p rzed z ie rz g n ę li się  w  m o d n y ch  b a n ­
k ieró w  i a g en tó w  g ie łd o w y ch ; żyd zi o n g iś  k o­
cz u ją cy , s ta łi  się  p rze b ie g ły m i i do m ie jsca  
p rz y w ią z a n y m i s p e k u la n ta m i; h a n d e łe sy  ta n ­
d etą , p o o tw iera li w sp a n ia łe  m ag azy n y .

R e z u lta te m  teg o  a sy m ilita to rsk o -ż y cio w e g o  
postępu. je s t z jaw isk o , zn an e  sk ąd in ąd  p sy ch o ­
lo g o m : p o w o łan ie  ty p u  lu d zk iego , p erso n ifik u - 
jąceg o  ja k ą ś  d o m in u ją c ą  za sa d ą . J a k  k o ście ln a , 
alb o m ili ta r n a  id ea  m u si się w  osobie p ap ieża  
lub m o n a rc h y  u c ie le śn ić  —  ta k  i ży d o w sk a  
id ea  o p a n o w a n ia  ś w ia ta  p rzez p ien iąd z  zn aleźć  
m u s ia ła  sw ój w y ra z  w  „dynastji" p erso n ifik u -  
ją c e j  tę  ideję.

P od  k on iec w o jen  n ap o leo ń sk ich  w y n io sły  
w yp ad k i d ziejow e żyda z Frankfurtu , imieniem  
n o th sch iłd a , n a  p ie d e sta ł p o tęg i fin an so w ej i 
u czy n iły  go „widzialną g ło w ą " ż y dow sk iej siły;.

Oto artykuł wzmiankowany;
NIH UGZMY S ię  J£ Z ? K A  ŻYJJOWMHREO!

N iech  ż a rg o n  d la  lin g w isty  p rz e d sta w ia  
ró w n o ść , a  n a w e t coś lep szego od an g ielsk ieg o  
i h o len d ersk ieg o  ję z y k a ; n ie ch  a m a to r  n im  się  
d elek tu je , n ie ch  p o lic ja  z u rz ę d u  m a  sp e cja li­
s tę  ch o ciażb y  w  k ażd y m  p o w iecie , a le  ogól 
niech odwróci nos od czosnkn.

N ie d o p aso w y w ać, a  odgraniczyć się  la k , 
a b y  słu ch , n ie ty lk o  sw ąd  zag in ął.

M am y  języ k i do n a u k i do w yb oru , ja k i k o­
m u  do g u stu . Przewaga językowa żyd ów  znik­
nie, jeśli zerwiemy z nimi wszelkie stosunki. 
W y n io są  się ja k  p a so ż y ty  p rzy  d esy n fck cji, co  
ju ż  o k azu je  się, n a  d aw n ej lingi p o g ran iczn ej. 
L ite r a tu r a  ich  ty lk o  m oże n as  za k a ż a ć .

W  in te re s ie  n asze j sam o o b ro n y , je s t  w y­
k sz ta łce n ie  w  ty m  Język u  p ew n ej liczb y  d etek ­
tyw ów , a le  n ig d y  szerszy ch  s fe r  sp o łeczeń stw a.

2.-y ciy n a  urzędach. W  a rty k u le  pod pow yż­
szym  ty tu łe m  zam ieszczo n y m  w  1 5 -ty m  N -rze  

| „ H a sła  N aro d o w eg o " w k ra d ły  się p rzez n ied o­
p atrzen ie  p ew ne o m y łk i, k tó re  n in ie jszem  p ro ­
stu jem y . A  m ia n o w icie : p. Zofja Landy n ie  je s t  
żyd ów k ą, ow szem , je s t  P o lk ą  i to  g o rliw ą  
i  d o b rą  p a tr jo tk ą , c ó rk ą  ś. p. Jó z e fa  F ia łk o w ­
sk iego. R ów n ież Dr. M as Kazimierz, k tó ry  
z m a rł w  zeszłym  ro k u  n ig d y  n ie  był żyd em , o j­
c ie c  jeg o  ś. p. Dr. H en ry k  M ax b ra ł u d z ia ł w 
p o w stan iu  sty czn io w em  18'33 r . i  b y ł p rezesem  
Izb y  ad w o k ack ie j w e L w ow ie. P a n  Michał Moj- 
seowicz, u rzęd n ik  D y re k cji k o lejo w ej w e L w o ­
w ie, k tó re g o  n azw isk o  zn alaz ło  się p rzez  o m y ł­
k ę w  a r ty k u le  o zażyd zen iu  D y re k cji k o lejow ej 
w e L w o w ie , n ie je s t żyd em  a  p och od zi ze s ta re j ,  
zaśłu żon ej ro d zin y  o rm ia ń sk ie j.

Tow. M l ,  „ R E i r  S ta . Akc.
Kraków, Rynek L  37 . Linia A- B.

poleca:
stoik!

Liga.

L eźaK l, hamaki, 
skfadaue.
Kole i Kręgle
Sanct, i grabowe. 
R a S ie ty  i piłki tensow e  
oryg, angielskie, Ma Yong  
do gry, krokiety. 
Przybory do rybo‘os iwa
F a rb y  do farbowania 
materji.

WszelKie wyroby arczot- 
karskie, Fasty  do obuwie. 
Pasty do podłóg.
KorKi do flaszek Pipy do
beezek.
W ę ż e  gumowe do wina. 
F a rb y , lakiery do podłóg,
Pokosty.
LaKiery do Kapeluszy we
wszystkich kolorach.

W ł .  T o m a s z e w s k i
K rak ó w , R ynsk I. 1 6 , r a j  u licy  G rodzk iaj,
poleca w w.ckim wyborze i po niskich cen ach : 

se rw is y  s to ło w e  p o r c e la n o w e , la m p y  n a fto w e  
i e lc K tr y c ? :a c , W azony sz lila n e  K ry s z ta ło w e , 
n a K ry cia  alp& K ow c. g a r n itu r y  do u m y w a ln i f a ­
ja n s o w e , o ra z  w s z e lk ie  o rfy K u ły  w  z a k re s  s z k lą  

i p o r c e la n y  w c h o d z ą c e .

F irm a  i s t n i a ł  ot! r. 1S85, f i r m a  i s tn ie je  od i.  8&B-

W sz y scy  żyd zi sk ło n ili g iow ę p rzed  ty m  „sw o­
im " w ła d cą  i o d tąd  je s t  on  n im  (f irm a ) bez­
sp orn ie. J a k  k ró l, k ie ru je  te n  d om  dziś  
m y ślą  ży d o w sk ą i k a p ita ła m i ży d ow sk im i
—  z tą  ty lk o  ró ż n icą , że k ró l ry z y k u je  is tn ie ­
n ie sw ej a rm ji, R o th sch ild  zaś  co  n a jw y żej w y­
sok o ść p ro ce n tó w  —  a r m ja  s a m a  n ic  n a  te m  
n ie c ie rp i. A rm ją  o w ą pokon ał, w  w o jn ie  św ia ­
tow ej z a s tę p y  N iem có w , A u strja k ó w  i M osk ali 
w ra z  z ich  m o n a rc h a m i —  ob ecnie zaś

godzi w  p ierw szej lin ji w  P o lsk ę .

W  r. 1887 w y n o sił m a ją te k  R o th sch ild ó w  
3 m iija rd y  fr. —  w  r. 1919 ju ż 40 m ilja rd ó w  —  j 
dziś ticz ą c  w  tom  sa m e m  tem p ie , 5G8 m ilja r- j 
dów. P rz y p u sz cz a ln e  to  ob liczen ie o p a rte  je s t  ! 
n a  fa k cie , że z m a rły  p rzed  w o jn ą  A n zelm  R otli- j 
sch ild  w  W ied n iu , z o staw ił 1 m i!ja rd  m a ją tk u , i 
W ó w cz a s  b yły  3, a  w zględ n ie 5 lin ji te j „d y ­
n a s tji" . Je d n a  za tem  o sob a —  a  ra cz e j ro d zin a
—  p o sia d a  su m ę w ięk szą  od k w o ty , ja k ą  35-cio  
m iljo n o w y  n aró d  fra n cu sk i sw ego cz a su  ty tu - \ 
łem  k o sztów  w o jen n y ch  m u sia ł złożyć. Ja k o  ’ 
p e n d a n t do m ilja rd ó w  R o th sch ild a  słu ż ą  m iljo - j 
n y  ludzi p rz y m ie ra ją c y c h  —  a  d ziś w  R o sji -~  
u m ie r a ją c y c h  z głod u .

P o tę g a  R o th sch ild ó w  n ie  leży  jed n ak  w  
ty ch  s e tk a ch  m iljo n ó w  jego  w ła s n o ś c ią  b ęd ą­
c y ch , ile  ra c z e j w  ty ch  n ieo b ję ty ch  u m y słem  
lu d zk im  s tru m ie n ia c h  i s tru m y c z k a c h  z ło ta , 
h tó re  n ą  ro z k a z y  wydane z gabinetu R o th sch il-

l!» i  P.f. iwfi i IB  rtSajtll
Tmlar.zyki na m uchy! Oryginalne Mushi-zfelone. 
1099 Siiuk 60 zł. Tonatoh tępi szwaby, Orwin ha 
szczury, Mcjjil na pluskwy, Sintin na pchły i in­
no owady, Cholina na mole — niezrównane 

środki. W ysyła hurtownie
W. L azaro w ić, I tra M w , Garbarska 4.

Cud Kosmetyki! Żądajcie w siąd zie !
Niezawodny krem czeremchowy „Vamoś" nie­
zrównany środek do pielęgnowania cery, usuwa 
piegi, plamy i opaleniznę, Jedyny krem, który 
używać można podczas dnia, zarazem pod pu­

der. W yłączny skład hartow ny i częściowy.
W . L azaro w ie , KraKów, GarbarsKa 4, 

Cena 1 słoika 3 złote. Niebywałe rezultaty.

Mmmm mato m im  M m  o laMtil

Poleca
Wina węgierskia, francuskie, 
reńskie, włoskie i hiszpańskie* 
koniaki ftaacuskle i likiery 

krajowe i zagraniczne

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek.

RlERSKlEGO cukry, czekolady, mieszankę i in­
ne wyroby sprzedaje hurtownie firm a: Koch,- 

nowski i Kamiński, Kraków, ulica św . Jan a
l . i i .

Wody Szczawnickie
zastępują i przewyższają wody zagraniczne.

ętafan(i nn Kaszel, astmę, w  zapale- 
)}OlClal! ni u płuc,

„Magdalena" ;,Ah," 0‘,*<h d,6a 
„Wanda" ILS:*'*****
Do otrzymania w aptece Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Floriańska i we wszyst­
kich aptekach i składach aptecznych.

Generalna reprezentacja

W A C “  Ska z ogr. o.
Kraków, Krowoderska 21. Tełelon 2357.

d a  p ły n ą  w  ty m  k ie ru n k u , ja k i „ k ró l"  wskaże. 
N iezm ierzo n a  i n ie o g ra n icz o n a  je s t p o tęg a  ży­
d o w sk ich  a n to k ra tó w , a u to ry te t  m o n a rsz y  zaw­
sze im  u leg n ie . N ie m cy  i F r a n c j a  w 1870, R o­
s ja  i Jap on jg. w 1904, w p ro w ad ziły  w bój sćtki 
ty s ię cy , a  N iem cy  i F r a n c j a  w w o jn ie  świato­
w ej m iljo n y  żo łn ierzy  —  sp ra w ę  ro z strz y g n ą ł

dom bankowy anonimowego m ocarstw a.

N iem cy  ju ż  za  to  p ła c ą , A n glicy  z a p ła c ą  w k ró t­
ce  —  a le  s tra sz n ie .

R o th sch ild  w y k o n u je  sw oje k ró lew sk ie  a- 
g e n d y  pod sk ro m n y m  ty tu łe m  „ B a n k ie r a  U n i­
w ersa ln eg o  Iz ra e lick ia g o  Aliansu", a le  pod tą  
sk ro m n ą  g o d n o ścią  k ry je  się  p o tę g a  królew ^  
sk a. T e ch n ik a  ty ch  o p e ra cy j je s t  n a s tę p u ją c a :

C e n tra ln y  k o m ite t „ Is ra e lite  A lia n c e "  dy­
sk u tu je  i u c h w a ła  (S e jm  u sta w o d a w cz y ). Taj­
n a  R a d a  n a  R u e L a f it te  d e k re tu je  u ch w a łę  
(R a d a  m in is te rja ln a ) , Je g o  K ró l. W y s . b r. Roth.- 
sch ild  w y k o n u je  u ch w a łę . B ia d a  żyd ow i, k tó ­
ry b y  o d m ów ił p o słu sz e ń stw a  ty m  u ch w a ło m  —  
n a  p ro ch  z o sta je  zm iażd żon y.

Ż yd zi p rzez u s ta  G riin b au m a rz u cili sw ego  
cz a su  S ejm o w i p o lsk iem u  za  u sta w ę  ś w ię ce n ia  
n ied zieli g ro ź b ę : „D ziś straciliście Gdańsk,
Śląsk 1 W ilno".

I  dzięki o p an o w an ej ju ż  p rzez żyd ów  An-: 
g lji i d zięk i „ o s w a ja n e j"  jeszcze  p rzez żydów 1 
A m e ry k i, m a m y  d ziś t r a k t a t  o m n ie jsz o śc ia ch
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Czy Kupiectwo polskie odpowiada 
za zażydzenie kraju?

(ArtyKuł dyskusyjny).
(S . S )  W  N -rze  16 „Hasła Narodowego" z a ­

m ieszczo n y  został a r ty k u ł p od p isan y  „Dlaczego 
nasz handel i przemysł jest tak zażydzony?"

W  a rty k u le  ty m  zn ajd u je  się szereg  c ie rp ­
k ich  u w ag  rz u co n y ch  p rzez a u to ra  n a  c a ły  ogół 
k u p ieck i.

Ja k o  k u p iec  nie p o cz u w a ją cy  się do ż a d ­
nego z z a rz u tó w  p o staw io n y ch  p rzez a u to ra  i 
o b serw u jąc  to sa m o  u k olegów  k u p ców  p o l­
sk ich , n ie  m ogę p o m in ąć z arzu tó w  m ilczen iem .

S zan . a u to r  rz u c a  c a ły  szereg  zai-zutów , je­
d n ak  ta k  ogóln ik ow o, że ab so lu tn ie  n a  to zgo­
dzić się  tru d n o . Je ż e li a u to r  m a  rze cz y w iście  d o­
w od y  n a  p o staw ion e z a rz u ty , to  p ow in ien  w ła­
śn ie w  im ię  d ob ra , w  im ię p rzy sz ło ści k u p ie- 
c tw a  p olsk iego , z a rz u ty  te  jasn o  sfo rm u ło w ać  
i w sk a z a ć  jed n o stk i cz y  to  w p ro st ju ż n ie u cz ci­
w e, cz y  też n ieu d oln e, ażeb y  p ie rw sz y ch  za­
w ró c ić  n a  d rogę u cz ciw ą , a  d ru g ich  p ou czyć.

W  jed n em  zg ad zam  się z a u to re m , a  m ia ­
n o w icie  z tw ierd zen iem , że k u p cy  n a si n ie  są  
zjed n oczen i. P rz y c z y n a  leży  w  te m , że w ielu  
k u p có w  d zisie jszy ch  p ra k ty k ę  zaw od ow ą odby­
w ało  u żyd ów  i od n ich  i u  n ich  n a u cz y li się  
i p rzy zw y czaili do tego , b y  zazd ro śn ie  s trz e c  
ta je m n ic y  n a b y w a n ia  i p o ch o d zen ia  to w aru . 
A le dziś ju ż  te  cz a s y  z a m ie ra ją , P o la c y  g a rn ą ć  
się  zaczę li do h an d lu  i m a m y  ca łe  szereg i k u p ­
ców  św ia tły cli i w y k sz ta łco n y ch , a  t r a f ia ją  się  
n a w e t i k u p cy  z d y p lo m am i u n iw e rsy te ck im i. 
D ziś k u p iec k a ż d y  m oże sp ro w ad zać  to w a r z 
teg o  sam eg o  źró d ła , co  i  jego k o n k u ren t, gdyż  
czy tu je  g a z e ty , o g ło szen ia , re k la m y  itp ., a  
n a w e t a g e n ci p o d ró żu jący , c h c ą c  u z y sk a ć  z a ­
m ó w ien ie , w p ro st p o k a z u ją  d la  z a ch ę ty  zam ó ­
w ie n ia  p oczyn ion e przez k o n k u ren cy jn e  firm y.

M in ęły  ju ż, d aj B oże b ezp o w rotn ie , te  cza ­
sy , k ied y  k u p c a  n azy w an o  h a n d la rz e m  i u ży­
w an o  z a  o b y w a te la  d ru g iej k la sy , a  rodzim y u- 
rzęd n icze  w sty d ziły  się  p rzy jm o w ać u  siebie  
p o m o cn ik a  h an d lo w ego , k tó ry b y  m ógł się  s ta ­
r a ć  o ręk ę ich  có rk i. Z azd roszczo n o  ty lk o  k up­
co w i d obrobytu , zazd ro szczon o  m u  m o żn o ści 
z a sp a k a ja n ia  w szelk ich  p otrzeb , m oże często  i 
zb ytk ów , ale  n ie p atrzo n o  n a  to , że k u p iec cięż­
k o  p ra c u je  od św itu  do n o cy , i m u si p r i t o w a ć  
n ie ty ik o  u m ysłow o, a le  i fizycznie. I g d y b y  
d aw n iej syn  k u p ca , k o le g u ją c  w  szk o łach  z sy ­
n a m i u rzęd n ik ó w , w id zia ł i p o ró w n ał p ra cę  
o jc a  sw ego (k tó ry  ęzęsto  b ard zo  i w  n o cy  m u ­
s ia ł p rz e sia d y w a ć  n ad  ra c h u n k a m i) z p ra c ą  
o jc a  k olegi, u rzęd n ik a , k tó ry  po o d rob ien iu  
sw y ch  god zin  u rzęd o w y ch , m ia ł m ożn ość w ol­
n y  cz a s  p o św ięcić  rod zin ie i ro zry w k o m , m i- 
m o w oli n a b ie ra ł n ie ch ę ci do h an d lu , a  s ta r a ł  
się z o stać  u rzęd n ik iem .

K u p iec p olsk i n ie u w a ż a  sw ego s ta n u  „za  
coś p rze jścio w eg o 11, a le  u w a ż a  s ta n  sw ój jak o  
p lacó w k ę, d la  d orob ku  n aro d o w eg o  w  p ierw ­
szy m  rzęd zie, a  n astęp n ie  jak o  s ta ły  sw ój

n aro d o w y ch , k tó ry  p o w iad a  w  jed n y m  z a r t y ­
k u łów  ta k :

„ R ó żn ica  co  do re lig ji nie p o w in n a  sz k o ­
d zić żad n em u  o b y w atelo w i p o lsk iem u  w  d opu ­
szczen iu  do u rzęd ów  p u b liczn ych  i zaszczy tó w  
(a r t . 7).

„Obywatelom, używ ającym  nie p olsk iego  ję ­
zyka, m a ją  być poczynione od pow ied nie u ła t ­
w ien ia  w  u ży w an iu  ich  ję z y k a  w  są d a c h  (art. 8).

„ W  m ia s ta c h  i o k rę g a ch , zam ieszk ały ch  
p rzez zn aczn y  o d łam  m n ie jsz o ści e tn iczn y ch , 
zo stan ie  zap ew n ion y  słu szn y  u d zia ł w  k o rzy ­
s ta n iu  z su m , k tó re  b u d żet p ań stw o w y  i fu n ­
dusze m iejsk ie  p rz y z n a ją  n a  ce le  re lig ijn e , w y ­
ch o w aw cze  i  d ob roczyn n e (a r t . 9).

„ P o ls k a  zg ad za  się , że p o stan o w ien ia  te  nie 
m o g ą b yć zm ien ion e bez zgody L ig i N arod ów  
(a r t . 1 1 )“ .

S zan o w n i R o d a cy ! n ie  łu d źcie  się , że R ząd  
p rzyłoży  rę k ę  do s k ró ce n ia  te j g eh en n y  p olsk o- 
k a to lick ie  j 1

N ie łu d źcie  się , że R ząd  m oże to  u cz y n ić !  
R ząd  to  ludzie, rząd  to  u rzęd n icy , k tó rz y  w  
w ielu  w y p a d k a ch  trz y m a ć  się  b ęd ą  ślepo m a r ­
tw ej li te ry  p ra w a , n a rz u co n e j n a m  p rzez an o­
n im o w ą p o tęg ę, a  co n a jw y żej, w  ch w ili w yrzu ­
tów  su m ie n ia  z a rę cz a ć  b ęd ą zn ajo m y m  sw y m  i 
n iezn ajo m y m , że n ie  są  „ filo se m ita m i11. 

Z w y cię ż a ją  ty lk o  siln i i w y trw a li.

S -  Sv

w a rs z ta t  p ra c y , d a ją c y  je m u  i rod zin ie  u trz y ­
m a n ie  i m ożn ość do zasp o k o jen ia  potrzeb  m a-  
te rja lriy ch , m o ra ln y ch  i k u ltu ra ln y ch . S to su n ­
k i p a n u ją c e  w  czasie  w o jn y  i po w oin ?e w sk a ­
zały , że ty lk o  w ła śn ie  p rz e m y sł i h an d el -  
obok ro ln ic tw a , p o d staw ę do d obrobytu  P a ń ­
s tw a  ja k o  tak ieg o . P rz e m y sło w ie c  i k u p iec p ol­
ski p ła c i ch ę tn ie  i  u czciw ie  p o d atk i i d a n in y  
n ałożon e p rzez R ząd , ż ą d a  d la  siebie ty lk o  m o ­
żn o ści do sw ob od nej p ra c y , k tó re j p o św ię ca  
ch ętn ie  sw e siły  w szy stk ie .

Z ca ły m  n acisk ie m  o d rz u ca m  i o d p ieram  
zarzu t, jak o b y  k u p iec żydow ski' zad o w aln ia ł  
się m a ły m  zysk iem , a  p olsk i ch cia łb y  się od  
ra z u  w zb o g acić . P ro sz ę  n ie  u o g ó ln ia ć  zarzu-< 
tów , lecz w sk a z a ć  po im ien iu  ta k ie g o  k u p ca  
żyd ow sk iego  i p rz e ciw sta w ić  m u  k u p ca  p ol­
sk iego .

W  jed n ym  z p o p rzed n ich  n u m e ró w  „ H a ­
s ła  N aro d o w eg o 11 b y ł k ró tk i n ie s te ty  a rty k u ł  
o b ja śn ia ją cy  d laczeg o  „u  żyd ów  jekt ta n ie j , a  u  
k ato lik ó w  rzek o m o d ro żej11. B ęd ę się s ta r a ł  to  
o b ja śn ić : R ó ż n ica  ce n y  p ew n ego to w a ru  n a  ko­
rz y ść  u  ży d a  je s t ty lk o  p ozorn ą, gd yż w  99 w y ­
p a d k a ch  n a  100 , k u p iec żyd ow sk i, sp rz e d a ją cy  
ja k iś  to w a r  po n iższej cen ie  a n iż e li k u p iec k a ­
tolik , z a ra b ia  d alek o  w ięk szy  p ro ce n t, a n i­
żeli P o la k . C h ciałb y m , b y  k oled zy  ze W szyst­
k ich  b ran ży , z a b ra li g ło s w  tej sp raw ie  i k a ż ­
d y ze sw ego d łu go letn iego  d o św iad czen ia  o b ja ­
śn ił, n a  czem  p o leg a  t a  ró ż n ica  cen . W szak  
np. p łótn o  m o żn a  k a z a ć  ro b ić  k ilk a  c e n ty m e ­
tró w  w ęższe i co  z a  tem  idzie, sp rz e d a w a ć ta  
n iej, a le  k u p iec p olsk i nie od w aży  się naw*et 
n a  zap rop on ow an ie  ta k ie j k a lk u la c ji fa b ry k a n ­
tow i, n a to m ia s t k u p iec żyd ow sk i, u czy n i to z 
c a ły m  cy n izm em , w ied ząc , że w  ten  sposób po­
b ije k o k u re n ta  k a to lik a .

Np. 1 k g. czek o lad y  k o sztu je  4 zł. d o liczy w ­
szy  25 p ro c., w  d eta liczn ej sp rzed aży  w y p a d a ­
łoby sp rz e d a w a ć  po 5 zł., a le  cz e k o la d a  d a się  
d zielić n a  tab liczk i o w ad ze 125 g r ., 100 g r  itd . 
Otóż k u p iec p o lsk i będzie sp rzed aw ał p aczk ę
0 w ad ze 125 g r. w  cen ie  62 g ro szy , a  k u p iec  
żyd ow sk i d a  z a  okno w y staw o w e p aczk ę  100  g r.
1 w y sta w i tą  sa m ą  cen ę lub n a w e t n iższą , 60 g r . 
G dyby obie ta b licz k i b y ły  obok sieb ie, ró ż n ica  
b y łab y  w id o czn ą , a le  n a  oko obie ta b licz k i w i­
d zian e z o so b n a z d a ją  się b yć rów n e. T y m c z a ­
sem  k u p iec p olsk i, sp rzed aw szy  8 p aczek  po 62 
g ro sze , u z y sk a  n ie ca łe  5 zł. i  z a ra b ia  25 p ro c ., 
k u p iec zaś żyd sp rz e d a  10  tab liczek  po cen ie  
n ib y n iższej, bo po 60 g ro szy , u z y sk a  6 zł., czy li 
z a ra b ia  50 p roc. G dyby ta k  ci, k tó rz y  b ezk ry ­
ty czn ie  r z u c a ją  o sk a rż e n ia , że k u p iec p olsk i 
ch ce  się z a ra z  w zb o g acić , k u p ili te n  sa m  to ­
w a r  u  k u p ca  p olsk iego  i ró w n o cześn ie  u  k u p ­
c a  żyd ow sk iego , p rzek o n alib y  się , d laczego  u  
ży d a  je s t n ib y  ta n ie j . A le n ie s te ty  u  n a s  w  
sp o łeczeń stw ie  p o w ta rz a  się ty lk o  z a rz u ty  p r z e ­
ciw k o k u p co m  p olsk im , n ajp raw d o p o d o b n iej 
celem  u sp o k o jen ia  sw ego su m ie n ia  i ce lem  w y- 
tłó m a cz e ń ia  się d laczego  się idzie do ż y d a

Gdy do p ow yższych  fa k tó w  d o d a m y  zn an e  
p ow szech n ie c y g a ń stw a  p rzy  p ła ce n iu  p od at­
ków  p rzez żydów , g d y  d o d a m y  do tego  fa k ta , iż 
żydzi d o p u szcza ją  się p o d rab iań  ro z m a ity ch  
w yrobów , m a ją c y c h  ju ż u s ta lo n ą  m a rk ę , g d y  
d o d am y  w y p ad k i p a s e rs tw a  i k u p o w a n ia  to w a ­
ró w  p rz e m y ca n y ch  bez o p ła ty  c ła , m o żem y  z c a ­
łą  s ta n o w cz o ścią  tw ierd zić , że w ła śn ie  u  ż y ­
dów  je s t d rożej. I  k ażd y  P o la k  ch rześcijan in ., 
k u p u ją c  u  ży d a to w a r, k tó ry  m ożn a n a b y ć  u  
k u p ca  p olsk iego , p o p ełn ia  w p ro st zb rod n ię n a  
w łasn em  sp o łeczeń stw ie , zb rod n ię  n a  sk arb ie  
p olsk im , gd yż p o p iera  n a d u ż y cia  żyd ow sk ie.

D alej n ie p ra w d ą  jest, iż s łu ż ą ce  id ą  do ży­
dów  d lateg o , że w  p o lsk ich  h a n d la c h  s ą  n a r a ­
żone n a  zaczep k i i p łask ie  d ow cip y . W  im ię  
u cz ciw o ści p roszę  p. „ E t a 11 b y  po n azw isk u  w y­
k a z a ł ta k ie  w y p ad k i, a  je s te m  p ew ien , że nie  
p o tra f i tego  d o k azać . A le s łu żące  n asze  id ą  do 
żyd ów  d latego , iż z żyd em  w szy stk o  zrob ią , o- 
sz u k a ją  z im  ch leb o d aw cę  na. w ad ze itp ., a  
n ad to  żyd  z a ra b ia ją c  w ięcej an iże li k u p iec p o l­
sk i, je s t w  stan.ie d a w a ć  ro z m a ite  p rezen ty  za  
p o p ieran ie  sw ego h an d lu  N ad to  w szy scy  w ie­
m y, że w ła śn ie  n ic k to  in n y, a le  żydzi s ą  lu b ież­
ni i szerzą  w ła śn ie  d e m o ra liz a cję  i p od k o p u ją  
m o ra ln o ść  w  n a jro z m a itsz y  sposób.

W e ź m y  s ta ty s ty k ę  k a r  z a  lich w ę i pobie­
ra n ie  n a d m ie rn y ch  cen , z a  p a se rs tw o , za  s trę -  
częnie_ do. jgierządą , za przemytnictwo, za prze­

k u p stw o  u rzęd n ik ó w  itd ., a  p rzek o n am y  się.
że p ro cen t p o lsk ich  k u p có w  d o p u szcza jący ch  
się ty ch  n ad u ży ć  je s t  w p ro st zn ik o m y w cb ec  
d o p u szcza jący ch  się ty c h  p rzestęp stw  żydów .

A żc od żydzen ie P o lsk i idzie tak  op orn ie, 
to c a la  w in a  leży po s ti-on ie w łaśn ie  sp ołeczeń ­
s tw a , k tó re  w łaśn ie  rz u ca n ie m  ta k ic h  inw ek­
ty w  n a  ogół k u p ie c tw a  p olsk iego , ce lem  w ła ­
śnie, ja k  już w sp o m n ia łem , u sp o k o jen ia  sw ego  
su m ien ia , bez sp raw d zen ia  i p rz e k o n a n ia  się  
o- p raw d ziw o ści czy n ion ych  zarzu tó w , idzie do 
ży d a  a  n ie  do k u p ca  p o lsk ieg o ; R zu can ie  t a ­
k ich  goło sło w n y ch  zarzu tó w , o d b iera  w p ro st o- 
ch o tę  k u p co m  p olsk im  do d alszej p ra cy . K u­
p iec p olsk i je s t u  siebie n a  sw ojej ziem i, n a  
k tó re j się u ro d ził, k tó rą  k o ch a , k o c h a  sw ój 
w arsz 'ta t p ra c y  jak  d zieck o, cieszy  się z rozw oju  
h an d lu , ja k  się cieszy  a m a to r  d ro g o cen n ą  ro ­
ślin ą , k tó ra  pod w p ływ em  p ie lę g n a cji ro z w ija  
się  i p rzy n o si ow oce.

A gd y czasem  w sk u tek  ja k ich ś  k lęsk  ele­
m e n ta rn y c h  p op ad n ie w złe sto su n k i, to r a ­
czej śm ierć  p on iesie , an iżelib y  m ia ł sk rzy w ­
d zić ty ch , k tó rz y  m u  zaw ierzy li. B o m a  i csn i  
sw ój h on o r. A  ży d ? D ziś z g łasza  n ie w y p ła ca l­
n o ść, a  godzi się n a  sp łatę  d łu gów  10— 20 p roc. 
w a rto ś c i  rzeczy w iste j, a  ju tro  o tw ie ra  sk lep  z 
ty m  sa m y m  to w a re m  pod f irm ą  żony, s y n a ,  
czy  z ię c ia  i t. p. i w  d alszy m  c ią g u  p o p ełn ia  
to , co p rzed tem , ty lk o  pod in n ą firm ą . N iech  
p an  „ E ta 11 p rz e g lą d a  w y k a z y  firm , k tó re  zgło­
siły  u p ad ło ść  a  p rzek o n a  się, jęk i ta m  p ro ce n t  
z a jm u ją  firm y  żyd ow sk ie.

I słu szn ie  —  n ie ty lk o  k o n k u re n cja  ży ­
d ow sk a —  z a b ija  h an d el p olsk i, a le  ta  b ier­
n ość i w ła śn ie  b ezlfry ty czn o ść sp o łeczeń stw a  

je s t tego pow odem . Je ż e li sp ołeczeń stw o  pol­
sk ie  zrozu m ie to , to  i d la  k u p ca  p olsk iego bę­
dzie b odźcem  do p ra c y . S połeczeń stw o p olsk ie, 
p ow inno też  zro zu m ieć, że n a leży  p rz y n a j­
m n iej te ra z  o szczęd zać i n ie  w y d a w a ć  p ien ię­
dzy n a  rz e cz y  zb ytk ow n e. G dy b ow iem  od  
k u p ca  ż ą d a  się jak ieg o ś  to w a ru , k tó ry  jak o  
zb ytk ow n y je s t sp ro w a d z a n y  z z a g ra n ic y , n a  
co p o trzeb n e je s t zezw olenie p ew n y ch  w ład z , 
to c h c ą c  zasp o k o ić k lien tó w , m u si b ra ć  te n  
to w a r od h u rto w n ik a  ży d a . T en  znów  alb o w  
ro z m a ity  sposób p o s ta ra  się o ta k ie  p ozw ole­
nie, ćlioćb y  z ą  „k u b an y 11, albo też w  podobny  
sposób p o s ta r a  się o to w a r  ten  w  d rodze n iele­
g aln eg o  im p o rtu  bez o p łat. A n a  to s ą  ju ż se t­
k i i ty s ią c e  dow odów .

K u p iectw o p olsk ie, w łaśn ie  d la teg o  że za­
d a w a la  się  m n ie jszy m  zaro b k iem , że u czciw ie  
p ła ci w szy stk ie  p o d atk i i d an in y , n ie  je s t ta k  
zam ożn e ja k  k u p iectw o  żyd ow sk ie, k tó re  s ta ­
r a  się ja k  n a jw ię ce j w z ią ć , a  n ic n ie  d ać. D la­
tego  h u rto w n i p o lsk ich , je s t b ard zo  m ało , a  w  
n ie k tó ry ch  d zia ła ch  zu pełnie n iem a, i k u p iec  
p olsk i zm u szon y  je s t  b ra ć  ten  to w a r  u  żyd a  
h u rto w n ik a .

W in a z aży d zen ia  P o lsk i sp a d a  d alej n a  
ty ch  u rzęd n ik ó w , k tó rz y  z ch ęci zbytk ow n ego  
ż y cia , n a  k tó re  n ie w y s ta rc z a  im  p en sja , za­
p o m in a ją , iż s ą  sy n a m i te j ziem i, i za k u b an y  
p o zb y w ają  się u czciw o ści i żyd om  d op om a­
g a ją  do ro z m a ity ch  m a ta c tw , k tó re  p rzyn oszą  
szkodę n ie ty lk o  u czciw em u  h an d lo w i p olsk ie­
m u , ale  i ca łe m u  sp ołeczeń stw u .

D alej w in n e są  zaży d zen ia  n aszej ziem i, 
w ła śn ie  te  am b itn e  je d n o s tk i ,' zw ykle m ałe j  
w a rto śc i m o ra ln e j, k tó re  d la  o s ią g n ię c ia  hono­
rów- i zaszczy tó w , ja k ie  p ow in n y b yć n a g ro d ą  u cz­
ciw ej p ra c y  d la  d o b ra  k ra ju  i sp o łeczeń stw a, 
id ą  w  n iew olę żydów  i d a ją  firm ę, pod k tó rą  
ży d ostw o ro z p ie ra  się u  n a s .

N aszy ch  k o resp o n d en tó w  ze W sch o d n ie }  
M ało p olsk i p ro sim y , ażeb y w szelkie k o resp o n ­
d en cje  p rz e sy ła li do od d ziału  n aszeg o : L w ów , 
u l. L e g jo n ó w  3, gd yż u m ieszczać  je b ędziem y  
ty lk o  za  p o śred n ictw em  od d ziału  lw ow sk iego .

DRUTY ŻEliZIE
do wszelkich celów: ocjnltowane,

wani7owanc sprężynowe, kalibrowane (spe 
cjalne t/.arde, pól twarde, ghjow ne.

D ruty te ie y ra fic in e  i te le fon iczne .
Druty do wiązania skrzyń siana, s!omv i t p. 

Druty kolczaste.
1  Dostarcza Dostarcza

KRAKOWSKA FABRYKA

miii i M im  m m  m  sit.
KRAX©W-J>©DG©R2£, Kom anow .cza L, 5 .
Telefon 227. Adrei telegraficzny „METALGOIC1

Własny tor przemysłowy. Dogodno tarunki sprzeneż



Str. 10. " H A S Ł O  N A R O D O W E ” Nr, 17.

WŁADYSŁAW ROPSKI [tiliala: KMSOI l w i  OL Lisia R 
s?rt fil. 30. Lisia £-1 TEiEtsa 4 1  i 3521

Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, wili i t. p
MA D O  S P R Z E D A N I A  P O N I Ż E J  P O D A N E  O B J E K T A :

INOWROCŁAWIU k a m ie n icę  II p., z w olnem  
m ieszk an iem  4-p ok ojow em  z k o m fo rtem , oraz  
r e s ta u r a c ję  i sk lep em  —  c e n a  60.000 zł., g o tów k i 
p o trzeb a  40.000 zł. —  sp rzed a  f irm a  W ła d y s ła ­
w a  R opsk iego, R yn ek  G łów ny 39.

Z A K O P A N E : w illę , 18 u b ik acy j z p ełn ym  k o m ­
fo rtem , w  ca ło ś c i w oln a, z o g ro d em  i t .  p . —  
ce n a  14.500 d o la r., g o tó w k i p o trzeb a  9.000 d o la­
ró w  —  sp rzed a  firm a  W ła d y s ła w a  R opsk iego, 
K rak ó w , C e n tra la , R y n ek  39 lyb  F i l ja , Z ak o p a­
ne, K ru p ów k i 19.

W  PSZCZYNIE, 3 k a m ie n ice  III p., 84 u b ik acyj 
z k o m fo rtem , o ra z  o g rod em  i w o ln em  m ie sz k a ­
n iem , 4 p okoje z p rzy n ależn o ściam i —  ce n a  za  
ca ło ść  20.000 do Larów, 10.000 d o laró w  go tów k ę, 
re sz ta  n a  s p ła ty  —  sp rzed a  f irm a  W ła d y sła w a  
R opsk iego , R y n ek  Gł. 39.

ZAKOPANE: sk lep  fro n to w y , o raz  2 pokoje, e le­
k try k a , telefon , e tc ., p rzy  u l. K ru p ó w k i —  w y ­
d zierżaw i f irm a  W ła d y s ła w a  R op sk iego , K r a ­
ków , R yn ek  39, lub Z ak o p an e , F i l ja  K ru p ów k i 
19, T el. 116.

W  KRAKOWIE —  D ęb n ik i, dom  p a rte ro w y , m u ­
ro w an y , d a ch ó w k ę  k ry ty , 8 u b ik a cy j, z o g ro ­
d em  —  ce n a  11.000 zł. —  sp rzed a  f irm a  W ła d y ­
s ła w a  R opsk iego , C e n tra la , R yn ek  39.

W  ZAKOPANEM p a rce lę , o b szar 2 2 X 2 8 , w raz  
z w szelk im  m a te r ja łe m  b u d o w lan y m  n a  w y b u ­
d ow an ie  I  p ię tra  d o m u  m u ro w an eg o  o 14 u b ik a­
c ja c h , p la n y  zatw ierd zo n e  —  c e n a  8.000 zł. —  
sp rz e d a  f irm a  W ła d y s ła w a  R opsk ieg o , C e n tra ­
l a :  K rak ó w , R y n ek  Gł. 39, lub F i l ja  Z ak op an e, 
K ru p ó w k i 19.

W  ZAKOPANEM w illę , 21 p o k o ji z p ełn ym  k o m ­
fo rtem , o ra z  og ro d em  p rzeszło  3000 m tr . k w ad r., 
ciochód m ie się cz n y  1000  zł. —  c e n a  110.000  zł.—  
sp rzed a  f irm a  W ła d y s ła w a  R op sk iego , C e n tra ­
la : K rak ó w , R yn ek  Gł. 39, lub F i l ja  Z ak o p an e , 
K ru p ó w k i 19, te l. 116.

W  ZAKOPANEM sk lep  z ok n em  w y staw o w em , 
o ra z  u rzęd zen iem  i  m ieszk an iem  pokój i k u ­
ch n ia . C zynsz 2.500 zł. z a  ro k  —  w y n a jm ie  f i r ­
m a  W ła d y s ła w a  R op sk iego , C e n tra la : K rak ó w , 
• R y n ek  39, lub F i l ja  Z ak o p an e, K ru p ó w k i 19.

W  KRAKOWIE w  p rz e cz n icy  u l. B a sz to w ej k a ­
m ien icę  I I  p., z w o ln em  m ieszk an iem  z k om ?  
fo rtem  —  c e n a  60.000 zł. —  sp rz e d a  f irm a  W ła ­
d y sła w a  R op sk iego , K rak ó w , R yn ek  39, L in ja  
A — B.

W  Z A K O P A N E M  d om  p a rte ro w y , 3 p okoje, ku ­
ch n ia  z p rz y n a le ż n o ścia m i, o ra z  o grod em , ca ły  
w o ln y  —  ce n a  2.200 d o laró w , sp ła ty  m ożliw e —  
sp rz e d a  firm a  W ła d y s ła w a  R op sk iego , C en tra la , 
K rak ó w , R y n ek  Gł. 39, lub F i l ja  Z ak o p an e, K ru ­
pów k i 19, T el. 116.

P R Z Y  K R A K O W IE  d w a d om y p a rte ro w e  (m u ­
ro w a n y  i d rew n ian y ), z w oln em  m ieszk an iem , 
o raz  o g rod em  —  ce n a  4.500 zł. —  sp rz e d a  f irm a  
W ła d y sła w  R op sk iego , K rak ó w , R yn ek  Gł. 39.

W  Z A K O PA N EM  w illa , 9  p ok o ji z k o m fo rtem  i 
p rzy n ależn o ściam i, o raz  o g ro d em  do w y d zierżar  
w ien ia  w  firm ie  W ła d y s ła w a  R o p sk iego , C en­
tr a la , K rak ó w , R y n ek  Gł. 39, lub  F i l ja  Z ak o p ar  
ne, ul. K ru p ó w k i 19.

W  K R A K O W IE  dom  p a rte ro w y , m u ro w an y , 
w raz  z p a rce lę , o b szar 200 sężn i, c a ły  w o ln y  —  
c e n a  10.500 zł. —  sp rz e d a  f irm a  W ła d y sła w a  
R opsk iego , R yn ek  Gł. 39.

W  T A R N O W IE  m ły n  w ra z  z w szelk iem i zab u ­
d o w an iam i, o raz  ('o m em  m ieszk aln y m , do te ­
go 17 m ó rg  ziem i i la su  —  c e n a  14.000 d o laró w  
—  sp rzed a  firm a  W ła d y sła w a  R opsk iego , R y ­
n ek  Gł. 39. i

W  K R A K O W IE  k a m ie n icę  II  p. z p ełn ym  
k o m fo rtem  i w oln em  m ieszk an iem  —  cen a
70.000 zł. sp rzed a  f irm a  W ła d y sła w a  R opskio  
go, C e n tra la , K rak ó w , R y n ek  39.

UWAGAI Filje firmy W ładysława Ropskiego: 
Zakopane: ul. Krupówki L. 19, telefon Nr. 
116 udziela fszelkich informacyj co do 
kupna I sprzedaży, oraz dzierżaw wszelkie­
go rodzaju nieruchomości w Zakopanem  
1 wszystkich dzielnicach Polski. — Uwaga 
na adres: Krupówki L. 19 (obok restauracji 
pana Trzaski). Uwaga II

■W Z A K O PA N EM  p rzy  gł. u l. sk lep  z ok n em  w y-  ,- K IL K A  k a m ie n ic , o raz  dom ów  i sk lep ów  n a
staw o w em , o raz  m a g a z y n e m  (m ożliw e rów nież  
m ieszk an ie) czyn sz ro czn y  3000 zł., w y n ajm ie  
f irm a  W ła d y s ła w a  R op sk iego , C e n tra la , K r a ­
k ów , R y n ek  39, lub F i l ja  Z ak o p an e , K ru p ów k i 
19, T el. 116.

G órn y m  S lęsk u  m a  do sp rzed an ia  f irm a  W ła ­
d y sła w a  R opsk iego , K rak ó w , R y n ek  Gł. 39. 
W I L L E  p a rte ro w ę  w P o d g ó rzu -K rak ó w , 4 po­
k o je , k u ch n ia  —  w ra z  z d om em  p artero w y m , 
o raz  o g rod em  —  ca ło ść  w oln a po k up n ie  ce n a , 

P R Z Y  KRAKOWIE d om  p a rte ro w y , m u ro w an y , i cenan 300° .d o la r° w ~  sp rzed a  f irm a  W ła d y sła -  
d ach ó w k ę  k ry ty , 2  p ok oje, k u c h n ia  i  sk lep , ca -  1 >va R oP sk ie§°> R y n ek  39.
ły  w oln y  po k u p n ie , c e n a  5000 zł., sp rzed a  fir­
m a  W ła d y s ła w a  R op sk iego , C e n tra la : R yn ek  
GŁ 39.

W  ZAKOPANEM w illę  I p ., 15 pokoji, k u ­
ch n ia , łaz ien k a , e tc ., c a ła  w o ln a , ogród  i t. p .—  
c e n a  12.000 d o laró w  —  sp rz e d a  f irm a  W ła d y ­
s ła w a  R op sk iego , C e n tra la , K rak ó w , R yn ek  39, 
lub F i l ja  Z ak o p an e , ul. K ru p ó w k i 19, Tel. 116.

W  ZAKOPANEM p a rce lę  b u d o w lan ę  pyzy gł. 
u licy , o b szar p rzeszło  800 m e tr. k w a d r. —  ce n a
2.000 d o laró w  —  sp rz e d a  f irm a  W ła d y sła w a  
R opsk iego , C e n tra la  K rak ó w , R y n ek  39, lub  
Z ak o p an e , K ru p ów k i 19.

W  W ARSZAW IE k a m ie n icę  I I I  p„ z w oln em

M A JĄ T K I z iem sk ie , g o sp o d a rs tw a  w iększe i  
m n iejsze , w  M ałop o lsce , K o n gresów ce, Pozna^  
n iu  i n a  P o m o rzu  —  m a  do sp rz e d a n ia  w  w ie l­
k im  w yb orze f irm a  W ła d y s ła w a  R opsk iego, 
K rak ó w , R y n ek  39, lub filje.
W  Z A K O PA N EM  k ilk a  w ill-p en sjo n ató w  do  
w y d zierżaw ien ia  —  m a  f irm a  W ła d y sła w a  
R op sk iego , K rak ó w , R yn ek  Gł. 39, lub F ilja  
Z ak o p an e , u l. K ru p ów k i L . 19, Tel. 116.
W  Z A K O PA N EM  dom  p a rte ro w y  d rew n ian y  
w ra z  z zab u d o w an iam i, p a rc e lę  400 m e tr . k w ., 
dom  w  ca ło ś c i w o ln y  —  c e r a  3000 zł. —  sp rze­
d a  f irm a  W ła d y s ła w a  R opsk iego , C e n tra la  
K rak ó w , R yn ek  39, lub F i l ja  Z ak o p an e , ul. 
K ru p ó w k i 19, T el. 116.

m ieszk an iem  z k o m fo rte m  •—  ce n a  14.000 d o la- i W ZAKOPANEM do w y n a ję c ia  lo k ale  sklepo- 
rów , o ra z  k ilk a  in n y ch  k a m ie n ic , d om ów  i fa -  | w e z u rzęd zen iem  i bez u rząd zen ia . W iad o - 
b ry k  m a  do sp rz e d a n ia  f irm a  W ła d y sła w a  { m o ść  w firm ie  W ła d y sła w a  R opsk iego , K ru -  
R op sk iego , K rak ó w , R y n ek  39. i pów k i 19, Tel. 116.
KILKA SKLEPÓW  w  K rak o w ie  i n a  p ro w in cji ■ W  ZAKOPANEM do w y n a ję c ia  m ie sz k a n ia  n a  
z m ie sz k a n ia m i i bez ty ch że , w  cen ie  od 2.500 j cz a s  sezon ow y i  n a  s ta łe  —  w y n a jm u je  firm a

W ła d y sła w a  R opsk iego , K ru p ó w k i 19, T elefon  
N r. 116.
W  ZAKOPANEM w illa  m u ro w a n a  n iew y k oń ­
czon a, b u d o w an a sp ecja ln ie  n a  p en sjo n at, o 
19 u b ik a c ja ch , w  śró d m ieściu  —  sp rzed a  firm a  
W ła d y s ła w a  R opsk iego , K ru p ów k i 19, T el. 116. 
W  ZAKOPANEM h o te l-p e n sjo n a t w raz  z k on ­
c e s ję  n a  p raw o  p ro w ad zen ia  p en sjo n atu  i re ­
s ta u ra c j i , m u ro w a n y , o 41 u b ik a c ja ch , z du ­
żym  o gro d em , k o m p letn ie  u rząd zo n y , c e n t r a l ­
ne o grzew an ie , te lefon  i t. d. —  sp rzed a  n a  do­
go d n y ch  w a ru n k a c h  f irm a  W ła d y s ła w a  R o p ­
sk iego, K ru p ów k i 19, T el. 116.
W  Z A K O PA N EM  p rzy  u lic y  K ru p ó w k i dom  
m u ro w a n y  w ra z  ze sk lep em , c a ły  w o ln y  po 
k u p n ie —  sp rz e d a  f irm a  W ła d y s ła w a  R o p sk ie­
go, K ru p ó w k i 19, T el. 116.
W  Z A K O PA N EM  i o k o licy  sp rzed aje  i w y n a j­
m u je  f irm a  W ła d y s ła w a  R opsk iego , K ru p ó w k i 
19, tel. 116 —  d om y, w ille , p a rce le , p e n sjo n aty , 
g ru n ta , lo k ale  sk lep ow e, m a ją tk i ziem skie, fa ­
b ry k i i t. d.

zł. w zw yż m a  do sp rz e d a n ia  f irm a  W ła d y s ła ­
w a  R op sk iego , K rak ó w , R y n ek  Gł. 39, lub  
Filje.
W  ŁODZI k a m ie n icę  I I  p ., 32 u b ik acy j w ra z  z 
zab u d o w an iam i fab ry czn em i, w  k tó ry c h  m oż­
n a  z a tru d n ić  3 0 —40 ro b o tn ik ó w  —  ce n a  75.000 
zł. >— sp rz e d a  f irm a  W ła d y sła w a  R opsk iego , 
K rak ó w , R y n ek  39.

HUTR SZKŁA z k o m p le tn em  u rzęd zen iem  i 
m a sz y n a m i, o raz  w szelk iem i z a b u d o w an iam i, 
d om em  m ieszk aln y m  i  t. p. —  sp rz e d a  firm a  
W ła d y s ła w a  R op sk iego , K rak ó w , R yn ek  Gł. 
L . 39.
W  ZAKOPANEM lok al sk lep o w y  p rzy  u l. .K ru ­
pów ki, z d w o m a  o k n am i w y staw o w em i, o raz  
m ieszk an iem  i u rz ę d z e n ie m  —  sp rz e d a  firm a  
W ła d y s ła w a  R op sk iego , C e n tra la  K rak ó w , R y­
n ek  39, lub F i l ja  Z ak o p an e , K ru p ó w k i L . 19, 
T el. N r. 116.

U W A G A ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie jakąkolwiek nierucho­
mość, lub dobrze ulokować kapitał 
niech się u d a  z calem zaufaniem do głów­
nej firm y  W ła d y sła w a  Ropskiego w K ra­
k ow ie. —  Centrala: Rynek Gl. 39, L in j»  
A — B , lub do F il j i :  Zakopane, ul. Krupów­
ki L. 19, Tel. Nr. 116.

UWAGA! Wszelkich informacyj w sprawie 
kupna, sprzedaży, wynajmu i t. p. udziela 
firma W ładysława Ropskiego w Zakopa­
n em , ul. Krupówki L. 19 
nie.

bezinteresoi

Spirytus monopolowy
czysty rektyfikowany 9 5 %

sprzedaje bez asygnat

Spieszy
do Aprowizacji Hiast

Kraków , Rynek gt« 24, i. p.
Telefon 1547

Felicja Grafczyńska l tom nojlspiej i najtaniej!
w Krakowie, Plac Szczepański 6.

Teisfon 487.

kupieckie, urzędowe 
w wielkim wybrze.Koperty

T 0 r e jj!( j aptekarskie, droąueryjne, na nasiona, plat-

Torby
nicze z drukiem lub bez druku, 

kupieckie z papieru 
„Superior".

polecał

Fabryka kopert, torebek 
D r. B . K U ŚN IER Z

Kraków-Dębnłki, Pułaskiego 6. Te!. 4546.
Przyjmuje się wszelkie prace wchodzące w zakres 

przeróbki papieru.

UBRANIA, Ragiany i przepisowe mundurki stu*
dencKie

PŁASZCZE damskie najnowszych modeli. 
KATERjjE wełniane na damsKie i męsKie ubrania 
RYPSY i popeliny, satyny, fulardyny, Crepe de 

Chine i broKaty.
PŁÓTNA, zefiry, batysty, opale i marKizety, 
EKSFORDY, Kreioay, ir.Iety itd.
FIRANKI, obrusy, serwety. Kapy na łóżKa i słoty. 
KOŁDRY, Koce i sienniki.
BIELIZNA mąsKu i damska.
RĘCZNIKI, chustKi do nosa.
KASAKI, Jumpry, Sweatry i Szale.
P0ŃC7.0CHY, sKarpetKi i reformy.
OBUWIE męsKie i damsKie 
KILIMY i t. d.

O fe r t y  n a  ż ą d a n i e . D o g o d n e  w a r u n k i  z a p ł a t y .
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Krawaty, kapelusze, bielizee męska
tylko w doborowych gatunkach sprzedaje tanio:

W i E R Z E J S K I
Kraków, Rynek Linia A—B róg ul. Floriańskiej.

FELIKS ŁODZINSKI
KraKów, ul. SzewsKa L. 2

posiada na składzie :

wielki wybór obuwia krajowego i zagra­
nicznego, damskie, męskie i dziecięce oraz 

obuwie luksusowe i sandały.
WielKi wybór pantofli rannych!

Prawdziwie cich o piszącą m aszy n ą  jest 
bezw zględnie tylko

Smith & Bros
Sw ą n adzw yczajn ąsiln ą konstru kcją stoi 
rta wyżynie. O siąg n ęła  rekord światowy. 

G w aran cja 10-le tn ia .

FaSkłady"e Ludwik A k s m a n 
Kraków, telefon 32-88 .

Z ap rzysiężon y rzeczozn aw ca sądow y

Najprzedniejszej jakości

Deserowe masło duńskie
poleca:

Skład towarów kolonjalnych, delikatesów, wó­
dek i win

K A Z I M IE R Z  O G O R Z A Ł Y
Kraków, ul. Szczepańska L. 11. 

ZaKlad Artystyczno-KamieniarsKi

FRANCISZKA ŁUCZYWO
KraKów, ul. RaKowicKa L. 14.

Wykonuje wszelkie roboty KAMIENIARSKO KOŚCIELNE
jako to :

kropielnice, chrzcielnice, figury, ołtarze, balu­
strady i  wszelkie inne roboty kamieniarskie 
Z różnego rodzaju materjału i posiada na skła­

dzie grobowce zapasowe.
Po cenach Konkurencyjnych. 

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO - FOTOGRAFICZNY

JÓZEFA NEIDRA
W KRAKOWIE, PRZY UL. KARMELICKIEJ 21

Przyjmuje zamówienia ń a :

Grupy zbiorowe, zdjęcia do legitymacji i pasz­
portów, portrety aż do naturalnej wielkości 
według każdej fotografji i t. p. oraz wykonu­
je zdjęcia wieczorne przy świetle elektrycznem.
G w a r a n c j a  z a  w y k o n a n i e  n a j l e p s z e .  Geny n i s k i e .

ZaKład otwarty od 7 rano do 7 w ieczorem .

WINA
W ĘG IER SK IE :
mszalne, tokajskie, słodkie i wytra­

wne, wina francuskie, austrjackie, 
hiszpańskie, włoskie i reńskie, 

koniaki francuskie i li­
kiery zagraniczne 

oraz

własnego wyrobu — poleca firma

J. B I E L I C K I
dawniej H. FRITSCH

KRAKÓW,  MAŁY RYNEK.
U W A G A : Przy zakupnie kilku butelek 

odpowiedni rabat.

Jan Siekierski
Kraków, Fiorjańska 3 0  II p*

naprzeciw domu Matejki.
C L } „ J  wykwintnych materjnłów bła-
  __  watnych z fabryk bielskich i

zagranicznych.
Ceny fabryczne. Ceny fabryczne.

K IL IM Y  n ajw ięk szy  w ybór, różn e sty le  sp rze­
d aje  n a  d ogod n ych  w aru n k ach  sp ła ty  Bobrow­
ska, K a rm o ick a  •46, III p., ofic.

Sprzedam polakowi parcelę 2 fronty, 
4 i pół dolara sążeń.

Zgłoszenia pisemne do adm. „Hasła 
Narod.“ pod „Polak*,.

Kupiec polak, młody i uczciwy, o zna- 
nem nazwisku i uczciwości, poszukuje po- 

J życzki, 8 — 10.000 zł. na możliwych wa- 
' runkach, na założenie interesu w Krakowie. 

Zgłoszenia do Hasła pod „Uczciwość**.

S P R Z E D A JE  25 p ro c. tan ie j —  ja k  w szęd zie : 
sy p ialn ie , szafy , łó żk a  d rew n ian e  i b laszan e, 
łóżeczk a i w ózki d la  d zieci, k re d e n sa  pokęjo- 
vve i k u ch en n e, sp iżark i, k om od y, sto ły , sfbli- 
k i, sto łk i, o to m an y , e ta ż e rk i, k a rn isz e , leżaki. 
P rz y jm u je  do w y p la ta n ia  sto łk i, fotele, b u ja­
k i -.-i k a to lic k a  f irm a  Jó zef S zczu rek , ul. S to ­
la rsk a , k ra m y  OO. D om in ik an ów  „P o d  b ocia­
n em ".
Cl ----------------------■ - - ----------- ■ 1 1 ■■■■'■ '.■■■■! mmmmmmmmmm

Ś W IA T  E L E G A N C K I i w y m a g a ją cy  u b ie ra  się  
w  firm ie  Jan  Sajak, K rak ó w , K a rm e lick a  1. 39. 
N a sk ład zie  m a te r ja ły  an gielsk ie .

S P Ó Ł K A  R O LN A  (Sp. z o g r. odpow .) w  S an o k u  
(d om  w ła sn y  n ap rzeciw  S ąd u ) sp rzed aje  w szei- 

[ k iego ro d z a ju  n a rzęd zia  g o sp o d arcze , m aszy n y  
i ro ln icze , n a rzęd zia  o g rod n icze  i p szczeln icze, 
j! w y ro b y  p o w roźn iczc, n a cz y n n ia  szk lan n e , lam ­

p y, n aw o zy  sztu czn e, n a sio n a , w iró w k i A lfa -L a -  
|val i  P e rfo k t, n a cz y n ia  b laszan e  em aljo w an e, 
alu m in jo w e, p rzy b o ry  do rob ót p iłeczk ow ych  
i t. p. ,

NA RATYI N a cz y n ia  alu m in jo w e. —  N arzęd zia  
s to la rsk ie . —  W iró w k i. —  B a n k i h erm ety czn e  
p o le ca : W . H alsk i, K rak ó w , S zew sk a 23, Su- 

!l k ien n ice  21— 22. S k ład  to w aró w  żelazn y ch

Samotny emerytowany urzędnik egzekucyjny, gospodarz 
ofrroduitc — z kwotą 2.000 Zł. i współpracą, wstąpi do ja­
kiegokolwiek interesu. Może prowadzić ogrody, kontrolę dóbr, 
lasów, faliryki, tartaku, mlyua, kasjerstwo, magazyny, zastę­
pstwo właściciela przy gospodarstwie i t. p. — Listy: Urząd 

pocztowy Janowice — Zakliczyn, Małopolska.

R. H. KOWALSKI, K rak ó w , G a rb a rsk a  26. - *  
M a te rja ł e le k tro te ch n icz n y , a k u m u la to ry .

FIRMA J . JAROSZ, ul. A m brożego G rab ow sk ie­
go N r. 4, w y k o n u je  obuw ie p ierw szorzęd n ej ja ­

k o ści szybko i ta n io .

RESTAURACJA POWSZECHNA i  sk ład  a r t y ­
k u łó w  k o lo n ja ln y ch  K rak ó w , ul. K a rm e lic k a  17 
(w ejście  tak że  od u l. G arb arsk ie j) w y d aje  zn a­
k o m ite  ob iad y  z 3 d ań  po 1 zip.

STROJE M ĘSKIE I DAMSKIE, w y k on u je  szyb­
ko i so lid n ie Spółdzielnia Odzieżowa, K rak ó w , 

ul. M ik o ła jsk a  13. T elefon  3037.

PORTER ŻYWIECKI wywar browaru arcyKsiąięcego, zajmuje 
w wytworach poi. browarnictwa czołowe 
miejsce i cieszy się niemal sławą światową

to niezrównany i jedyny —  w swoim rodzaju napój dla zdrowych, a za­
razem środek wzmacniający i odżywczy dla chorych i rekonwalescentów, zale­
cany przez lekarzy-specjalistów, którzy wydają o nim najlepszą opinjęPORTER ŻYWIECKI

GŁOWNA REPREZENTACJA BROWARU ŻYWIECKIEGO KRAKÓW-ŁOBZOW TELEFON 3040
P f lR T F R ”  v  J W u / s t r i l  ?tosuje, się od szeregu miesięcy u chorych niedokrewnyeh i osłabionych, u re-

wr  v rIA  fi i-si% Z  D l O W a l U  Z jr » V I l c v l i lC g U  konwalescentów po ciężkich chorobach, połączonych z utratą apotytu, schudnię­
ciem i t. d., a nawet u chorych gorączkujących i u wszystkich stwierdziłem poprawę apetytu, ogólne wzmocnienie, przybytek sił i wagi.

Zastępuje w  zupełności podobne wyroby angielskie.

Stwierdzając b. dobre zalety PORTERU i doskonałe wyniki używania, zamierzam nadal stosować go w praktyce lekarskiej. Dr Ludwik Schneider

Poświadczam, że p. Bronisława Bogdaniowa po przebyciu ciężkiego zapalenia płuc i opłucnej uzyskała aoakouiite rezultaty w czasie uzdro­
wienia przy używaniu „PORTERU ŻYWIECKIEGO". £> Ludwik Wilczyński.
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Domy, parcele, folwarki, tereny fabryczne i t. p,
nie przedstawiają pełnej wartości jeżeli nie są 
starannie odrodzone parkanem z siatki drucianej

Kompletne ogrodzenia siatkowe wraz z bramami 
i furtami, uzupełnione drutem kolczastym, 

tak zwykłe jak i ozdobne
d o s t a r c z a

KRAKOWSKA FABRYKA

>

KRAKOW-PODGORZE, Romanowicza 5.
Telefon 277. Adres telegraficzny „METALG@R“ .

N ajw iększa fabryka wyrobów drucianych w PoEsce. 
Masowa m echaniczna produkcja, a w ięc naJtaAsza. 
Ceny bezsprzeczn ie  konkurencyjne. — Monterzy 

nq zaw ołan ie .
krótkie terminy dostawy. — Dogodne warunki kredytowe. — Przy większych zleceniach, spłaty 

wekslowe do 10-ciu miesięcy i dłużej. — Odsprzedawcy otrzymają rabaty.

Cenniki, katalog i ilustrow ane i t. p. w ysyłam y odw rotnie. "J
MAGAZYN k ap elu szy  m ęsk ich  p ierw szo rzę­

d n y ch  fab ry k , k ra jo w y ch  i z a g ra n icz n y ch , Goep- 

p e rta , H iick la , B o rsa łin o , P le ssa , H o lb an a  i  P a ­
n a m a  p o leca  A n to n i Ja ro s z , K rak ó w , S ław k ow ­

sk a  24 (dom  X X . E m e ry tó w ).

Za 20 Złotych
przeciętnie dostarczymy 
Panu pierwszorzędne

OBUWIE MĘSKIE PASOWE
GOODYEAR-WELT 

W Za każda para obejmuiemy pełna gwarancja. TWI

FABRYKA OBUWIA MARKO, Kraków - Ludwinów
Telefon Nr. 4459. Telegramy: Marko Kraków.

Spółdzielniom i kupcom rabat!
Poszukiwani zastępcy na wyłączną sprzedaż w każdym mieście.

Adres Redakcji i Administracji: 

KraKów, ulica Stolarska L. 6, II p. 

Telefonu nr. 1018 —  Konto czeK. 404.838.

Lwów, Rozwój, Legjonów  3. Poznań, Kirschkowa, Gwarna. 
Ł ó d ź ,  Rozwój, Podleśna 4 . W arszaw a, Wilcza 3  tel. 37 -59 .

lOliS * w ie rsz  m ilim e tr . —  O g ło sz . z w y k łe  z ł .  0 ‘ 15, N ad esłan e  z ł .  0 4 0 ,  D ział e k o n o m icz n y  i k o m u n ik a ty  z ł .  0 8 0 .  1 -s z a  s tro n a
LEllj U y i U i .  i in n e te k s to w e  z ł .  0*80. O gł. św ią t. 25%  d ro ższe . D la  u rzed n , p ań stw , e m e ry tó w , ro b o tn ., in w alid ów , i p osz. p ra c y  d u ży  ra b a t.

i łliliifililPfU * M iesięczn ie  z d o d atk iem  ilu stro w a n y m  i 1 k s ią ż k ą  2  zł., b ez  k siążk i i d o d atk u  zn iżo n a  1 zł. —  K w a rta ln ie , z d od atk iem  
|ilbiiutiibll!ij. ilu stro w a n y m  i 4  k sią ż k a m i U z ł.; b ez d o d atk u  ilu stro w a n e g o  i k siążek  3  z ł. U en y  ro z u m ie ć  n a le ż y  w raz  z d o staw ą  do dom u.

Za Sphę wydawniczą * seśaMłoi' t«dpuwiedziaiu/« Jan K o zto k i. D ru k a rn ia  ^ P r a w d y ”, w K r a k o w ie , S to la r s k a  6


